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ANDRZEJ CHOWAŃSKI, ANDRZEJ ŁUSZPAK

Instytut Komputerowych Systemów Automatyki i Pomiarów 
Wrocław

Projektowanie wspomagane w krajowym 
przemyśle komputerowym

P rojek tow anie urządzeń elektronicznych — z uw agi na 
znaczny stopień  złożoności ich s tru k tu ry  — jest procesem  
w ieloetapow ym . N ajczęściej w yróżnia się trzy  następujące 
kolejno po sobie e tapy  pro jek tow ania:
1) pro jek tow anie system ow e (charakterystyczne dla sy ste­
m ów kom puterow ych)
2) projek tow anie s tru k tu ra ln e  n a  poziomie

— przesłań m iędzyrejestrow ych
— funktorów  logicznych

(oba charak terystyczne dla urządzeń technik i cyfro­
wej)

— obwodu elektrycznego urządzenia lub  jego podzespołu
3) projek tow anie techniczne elem entów  h ierarchicznej kon­
s trukcji: obwód drukow any — k aseta  — ram a oraz spo­
rządzanie ich dokum entacji.

W ystępow anie poszczególnych etapów  w  trakc ie  p ro jek ­
tow ania uzależnione jest od rodzaju  urządzenia elektronicz­
nego, przy  czym najobszerniejszy  w ydaje się proces p ro jek ­
tow ania system ów  kom puterow ych. Z akres w spom agania 
p rac projektow ych uzależniony jest od konkretnych  potrzeb 
i na ogół obejm uje jeden w ybrany  e tap  pro jek tow ania. Sy­
stem y obejm ujące co najm nie j dw a z w ym ienionych e ta ­
pów należą do rzadkości, gdyż ich opracow anie w ym aga 
znacznych nakładów  finansow ych, długotrw ałych badań w 
zakresie algorytm ów  pro jek tow an ia oraz zaangażow ania 
dużych zespołów program istów  [1], [2],

PRACE INSTYTUTU  K SAiP W DZIEDZINIE 
PROJEKTOW ANIA W SPOMAGANEGO

P race In s ty tu tu  K om puterow ych System ów  A utom atyki 
i Pom iarów  (daw niej OBR MERA-ELW RO) dotyczą przede 
w szystkim  w spom agania pro jek tow ania technologicznego

i prow adzone są od 1970 roku. W roku 1972 w ykonany zo­
sta ł system  tabel połączeń m iędzypakietow ych [3], eksploa­
tow any na kom puterze ODRA 1204. Od roku  1975 system  
ten, pod nazw ą TAPOL, eksploatow any jest w MERA- 
-ELW RO na kom puterze ODRA serii 1300. U żytkow nikam i 
system u są rów nież Zakłady M ERA-BŁONIE oraz P rzem y­
słowy In s ty tu t Telekom unikacji w  W arszawie. Następnie, 
w  la tach  1974—1976, opracowano razem  z In sty tu tem  Cy­
bernetyk i Technicznej Politechniki W rocław skiej system  
SYR-45 dla p ro jek tow an ia w ielow arstw ow ych obwodów 
drukow anych kom puterów  Jednolitego System u. W ym ienio­
ne system y były dostosow ane do konkretnych  w ym agań 
technicznych i działały na zasadach p rzetw arzan ia w sado­
wego, bez możliwości ingerencji k o n struk to ra  w  proces 
pro jektow ania.

System  PIN , obecnie opracow yw any w  Insty tuc ie KSAiP, 
jest przeznaczony do au tom atyzacji prac inżynierskich w 
C entrum  MERA-ELW RO. System  ten  um ożliw ia:
® w prow adzanie i kon tro lę opisu sieci połączeń 
© pro jek tow anie obwodów drukow anych (rozmieszczenie 
elem entów , trasow anie połączeń drukow anych)
O pro jek tow anie kaset lub  paneli (rozmieszczenie pakietów , 
połączenia m iędzypakietow e w  kasecie lub  panelu)
© pro jek tow anie ram  (połączenia m iędzypakietow e w  ra ­
mie)
O sporządzanie dokum entacji konstrukcy jnej i technologi­
cznej
nymi012^ 2311*6 f e ru ją c y c h  urządzeniam i produkcyj-

Na etap ie pro jek tow an ia technologicznego system  PIN 
r-A7n  n  A7f ] 1C/^ 'C do klasy tzw - zintegrow anych system ów 

(Com puter A ssisted  Design — C om puter A ssi-
tecl M annufakturm g). S tru k tu rę  funkcjonalną system u po­

kazano na rysunku  1. J  1

Mgr inż. Andrzej CHOWAŃSKI u - 
kończył W ydział E lektroniki P o litech ­
n ik i W rocław skiej w  roku 1970 i roz­
począł pracę w  WZE ELWRO. Od 
1974 r. zajm uje się  autom atyzacją  
projektow ania m aszyn cyfrow ych , 
zaś od 1976 r. — system am i w spo­
m agania prac inżyn iersk ich .

Mgr Andrzej ŁUSZPAK u kończył w 
reku 1972 W ydział M atem atyki, F i­
zyk i i Chem ii U n iw ersytetu  Wro­
cław skiego i rozpoczął pracę w  
Ośrodku B adaw czo-R ozw ojow ym  ME- 
ItA-ELWRO. Z ajm uje się  kom pute­
row ym  w spom agan iem  prac in żyn ier­
skich.
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R y s. 1. S tru k tu r a  fu n k c jo n a ln a  s y ste m u  P IN

Taśma do s te ­
rowania mo­

ntażem

System  PIŃ  działa n a  zasadach te lep rze tw arzan ia na 
zestaw ie kom putera ODRA 1305 pod kon tro lą system u ope­
racyjnego GEORGE 3. K onstruk to r uży tku je  system  PIN 
w  tryb ie  konw ersacyjnym , w ykorzystu jąc te rm in al DZM 
180 KSRE jako podstaw ow e urządzenie w ejścia/w yjścia. 
P rzy ję ta  budow a system u oraz s tru k tu ra  jego zbiorów u ła ­
tw ia ją  ingerencję ko n stru k to ra  w  działanie algorytm ów  
oraz um ożliw iają p rostą ak tualizację i uzupełnianie w yn i­
ków  pro jektow ania.

i
METODY PROJEKTOW ANIA KONW ERSACYJNEGO 
NA PRZYKŁADZIE SYSTEMU PIN

Zasadniczą cechą pro jek tow ania konw ersacyjnego jest 
w łączanie w  pracę system u osoby p ro jek tan ta  jako jej 
podstaw owego elem entu. P ro jek tan t u rucham ia system  
i nadzoru je jego p racę n a  zasadzie dialogu, podczas k tó re ­
go jest na bieżąco inform ow any o stan ie  system u i w yn i­
kach  pośrednich, a także podejm uje bieżące decyzje w  sy ­
tuacjach , k tó re  nie mogą być jednoznacznie rozw iązane 
przez algorytm y system u. W prow adzenie konw ersacji do 
kom puterow o w spom aganego pro jek tow ania je s t bardzo 
efek tyw ne i um ożliw ia należy te uw zględnianie w szystkich, 
często trudnych  do spełnienia w ym agań konstrukcyjnych. 
Poza tym  um ożliw ia ono stosow anie w zajem nie uzupełn ia­
jących się m etod pro jek tow ania algorytm icznego i ręczne­
go. przy  czym o w yborze m etody decyduje sam  p ro jek tan t 
w  trakc ie  pracy.

W system ie PIN  try b  pro jek tow an ia konw ersacyjnego 
został zastosow any do rozm ieszczenia elem entów  n a  p ak ie­
cie oraz do trasow ania połączeń w  obwodach drukow anych.

Z uw agi na sposób przechow yw ania in form acji realizacja 
konw ersacji w  obu tych podsystem ach jest różna, niem niej 
m a ona podobny w alor użytkow y.

Podsystem  rozm ieszczania elem entów

K onw ersacja w  podsystem ie rozm ieszczania dotyczy:
— określan ia param etrów  rozm ieszczania
— kontro li p racy  p rogram u realizującego rozm ieszczanie 
algorytm iczne elem entów

— sporządzania roboczej dokum entacji w  form ie w ydruku 
zaw ierającego ak tualn ie  rozm ieszczenia celem um ożliw ie­
nia konstruk torow i śledzenia p racy  podsystem u
— podejm ow ania przez ko n stru k to ra  decyzji w  sytuacjach 
niejednoznacznie określonych dla algorytm u
— rozm ieszczania ręcznego elem entów  o nietypow ych w y­
m iarach  geom etrycznych, np. elem entów  dyskretnych
— dokonyw ania w szelkich w yników  rozm ieszczenia elem en­
tów.

Schem at działania podsystem u rozm ieszczania elem entów  
pokazano na rysunku  2. K onstruk to r o trzym uje z podsyste­
mu opisu sieci spraw dzone inform acje, zapam iętane' w  zbio­
rach WYKAZ ELEMENTÓW oraz OPIS SIECI. U rucham ia­
jąc podsystem  za pomocą m akro instrukcji, określa on p a ­
ram etry  rozm ieszczania oraz jego rodzaj (ręćzne lub  algo­
rytm iczne). W przypadku rozm ieszczania ręcznego podsy­
stem  zw raca się do k o nstruk to ra  o dokonanie tego dla je ­
dnego lub  w iększej liczby elem entów  i  sporządza n a  te j 
podstaw ie dokum entację roboczą. P racę  tę  k on tynuu je  sy ­
stem  w  zam kniętym  cyklu aż do decyzji ko n stru k to ra  po 
rozm ieszczeniu ostatniego elem entu.

W przypadku rozm ieszczenia elem entów  scalonych pod­
system  posługuje się heurystyczną m etodą łączenia par 14], 
[5]. W ym agane jest tu ta j w skazanie przez konstruktora_ roz­
m ieszczenia pierwszego elem entu  należącego do kolejnego 
spójnego podzbioru elem entów  sieci pow iązań, po czym 
podsystem  sam odzielnie k on tynuu je  p racę  algory tm u. Z 
uw agi na jednolity  sposób opisu uzyskanego rozm ieszczenia 
m ożliwe jest rozpatryw anie sieci złożonej z elem entów  sca­
lonych i dyskretnych. E lem enty  dyskretne  m ożna rozm ie­
szczać ręcznie, zarów no przed, ~jak i po rozm ieszczeniu a l­
gorytm icznym , w  zależności od konkretnych  w ym agań kon ­
strukcyjnych . N a zasadach rozm ieszczenia ręcznego, poprze­
dzającego rozm ieszczanie algorytm iczne, odbyw a się p rzy­
dział m iejsca pod te  elem enty  scalone, k tórych  położenie 
jest z góry usta lone w zględam i technicznym i. Po pozytyw ­
nej ocenie uzyskanego rozm ieszczenia k o n stru k to r poleca 
zapam iętanie w yników  rozm ieszczenia w  form ie w ym aga­
nej przez podsystem  trasow an ia  oraz sporządzenie końcowej 
dokum entacji konstrukcy jnej i technologicznej. Czynności 
te  kończą p racę podsystem u rozm ieszczania elem entów .
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Rys. 2. Podsystem  rozm ieszczania elem entów  na pak.iecic

Podsystem projektowania (trasowania) połączeń drukow a-.- 
nych na pakietach wielowarstwowych

In fo rm acje w ejściow e zaw arte są w  LIŚCIE SYGNA­
ŁÓW (rys. 3), o trzym anej z O PISU SIECI.

T rasow anie połączeń n a  pakiecie odbyw a się po liniach 
sia tk i p rostokątnej, zw anej rastrem . R aster reprezen tow any 
jest przez opis jego węzłów  n a  w szystkich w arstw ach  (OB­
RAZ MOZAIKI).

Opis w ęzła zaw iera in form acje o obecności lub  m ożliw o­
ści poprow adzenia przezeń ścieżki lub  um ieszczenia o tw oru 
m etalizow anego. Rozm iary pak ie tu  są dowolne i lim itow a­
ne jedynie w ielkością dostępnej pam ięci dyskow ej: liczba 
w arstw  logicznych pak ietu  nie może przekraczać 7.

Do algorytm icznego trasow an ia  połączeń p u n k t-p u n k t
i punkt-ścieżka używ a się procedur realizu jących  zm odyfi­
kow any heurystyczny  algorytm  H ELP, opisany w  [6], W y­
znacza on połączenia na m aksym aln ie czterech w arstw ach.

Na w yjściu podsystem u utw orzone połączenia, złożone 
z odcinków i otw orów  m etalizow anych, opisane są "za po ­
mocą s tru k tu r  danych pow iązanych adresow o (OPIS PO ­
ŁĄCZEŃ).

Z adanie trasow an ia może być realizow ane w  k ilku  e ta ­
pach. Przykładow o algory tm  H ELP przew iduje dw a etapy:
1) w yznaczanie (w określonym  porządku) tzw. gałęzi głów ­
nych, tj .  połączeń m iędzy dw om a najbardzie j odległymi 
punk tam i w  sygnale
2) dołączanie pozostałych punktów  sygnałów  do is tn ie ją ­
cych gałęzi głównych.

Zastosow anie heurystycznych algorytm ów  nie g w aran tu ­
je  uzyskania w szystkich połączeń. Istn ie je  w ięc kon ieczność ' 
ręcznego dotrasow yw ania braku jących  połączeń po poszcze­
gólnych etapach. Często rów nież należy dokonyw ać korek­

ty  połączeń w ykonanych algorytm icznie w  sposób niezgod­
ny ze skom plikow anym i w ym aganiam i konstruk to rsk im i 
(np. przy stosow aniu elem entów  ECL).

W om aw ianym  podsystem ie ingerencji dokonuje się na 
podstaw ie dwóch dokum entów :
— w ydruku  stanu  węzłów ra s tru  na poszczególnych w a r­
stw ach i w zadanym  konturze; w ydruk  tak i, w ykonany w 
„kontekście sygnału”, pokazuje przebieg już istniejących 
ścieżek sygnału oraz zaw iera in form acje o węzłach w ol­
nych i możliwościach w ykonania otw orów  przejścia
— rapo rtu  o połączeniach w  sygnale; zaw iera on wyszcze-

gólnienie punktów  funkcjonalnych sygnału (źródło, odbior­
nik, rezystor itp.) i połączeń m iędzy nim i (przebieg ścieżki, 
num er w arstw y, długość).

T ak  więc k o n stru k to r o trzym uje do swej dyspozycji kom ­
plet in form acji um ożliw iających podejm ow anie praw id ło ­
wych decyzji zw iązanych z uzupełnieniem  lub ko rek tą  w y­
ników  trasow an ia algorytm icznego. Na podkreślenie zasłu­
guje fak t, że ingerencja k o n struk to ra  odbyw a się pod ca ł­
kow itą kontro lą podsystem u trasow ania.

*
* *

W arto podkreślić, że przedstaw ione zasady pro jek tow ania 
konstrukcyjnego, podane ria przykładzie pro jek tow ania te ­
chnicznego, są w te j dziedzinie najbardzie j ak tu a ln ą  w 
świecie tendencją rozw ojow ą i obejm ują cały proces p ro ­
jektow ania.
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WOJCIECH BĄKOWSKI, EDWARD KOLBUSZ

Politechnika Szczecińska

Problemy motywacji w budowie 
systemów informatycznych. Część 1

W iele obserw ow anych w prak tyce zastosow ań in fo rm a­
ty k i w  zarządzaniu nie przyniosło oczekiwanych efektów  
pomimo w ysokich nak ładów  pracy. Można przytoczyć w iele 
przykładów  eksploatow ania system ów  „m artw ych” (nikomu 
w  przedsiębiorstw ie niepotrzebnych). In form atycy  często do­
ciekają przyczyn takiego stanu  rzeczy, tym  bardziej niepo­
kojącego gdy zauw ażają, że postępow ali w  sposób iden ty ­
czny jak  w  innych przypadkach, kiedy osiągali sukces. W ie­
le publikacji analizujących tę  problem atykę jako przyczynę 
tego stanu rzeczy w skazuje najczęściej niedoinw estow anie 
konfiguracji- kom puterów , b rak  kadr, barie rę  m etodologicz­
ną czy też organizacyjną. P ub likac je tak ie  często kończą 
się podaniem  „recepty  postępow ania”, k tó ra  pow inna za­
pew nić osiągnięcie sukcesu. Nie podw ażając słuszności po­
wyżej sygnalizowanych dezyderatów  (szczególnie w  p rzy­
padkach konkretnych  zastosowań), w ydaje się, że w arto  roz­
szerzyć naszą wiedzę o budowie system ów  inform atycznych
o problem y m otyw acji i działań, k tó re  n ie  zawsze są do­
strzegane na co dzień, a le  istn ie ją  obiektywnie.

Podstaw ow ym  uw arunkow aniem  efektyw nego — w  d a­
nych w arunkach  i przy danych zasobach — pro jek tow ania 
oraz w drażania system ów  inform atycznych, jest stw orzenie 
spójnego system u m otyw acji, pobudzającego zarówno in ­
form atyków  jak  i 'uży tkow ników  system ów  inform atycz­
nych do działań rozm yślnych i skutecznych.

D ziałania in form atyka i użytkow nika sy s te m u ') m uszą 
znaleźć odpow iednie m otyw y. P ra k ty k a  dowodzi, że są one 
często niespójne, a czasem rów nież konfliktow e. P roblem  
leży zazwyczaj w  sferze celów działania organizacji, ale 
nie tylko. P opatrzm y na problem y m otyw acji w  budowie 
system ów  inform atycznych w  układzie in fo rm atyk-użytko- 
w nik.

MOTYWACJE INFORMATYKA

A naliza m otyw acji in fo rm atyka sprow adza się w  zasa­
dzie do badania zachow ania się w  procesie p racy zespołów 
projektow o-w drożeniow ych. B adania tak ie  polegają na roz­
w ażaniu  i u sta len iu  uw arunkow ań  zachow ania się zespołów 
projektow o-w drożeniow ych i m a ją  na celu określenie w za­
jem nego w pływ u tak ich  kategorii, jak  cele organizacji, ro ­
dzaj więzi s tru k tu ra ln e j, system  pobudzania. S tanow ią one 
głów ne przesłanki m otyw acji i są niezależne od członków 
zespołu projektow o-w drożeniow ego. Zatem  rozw ażania doty­
czyć będą trzech w ybranych  elem entów  system u zarzą­
dzania:
® stosunku celu prac projektow ych do celu nadrzędnego 
insty tucji p ro jek tu jącej
© rodzaju  więzi s tru k tu ra ln y ch  łączących zespół p ro jek tu ­
jący  z .użytkow nikiem  przyszłego system u inform atycznego 
® rodzaju  system u pobudzania funkcjonującego w  in sty ­
tuc ji p ro jek tu jącej i w drażającej system .

‘) T erm iny i n f o r m a t y k  i u ż y t k o w n i k  są  stosow ane w  n in iejszej 
publikacji jako skróty  m yślow e, d efin icji traktu jących  zarów no  
in form atyka, jak i użytkow nika jako in sty tu cje

CELE PROJEKTOWANIA A CELE NADRZĘDNE 
INSTYTUCJI PROJEKTUJĄCEJ

Należy tu  w prow adzić następu jące rozróżnienia: cele p ro­
jektow ania, cele zespołu (członków) projektow ego, cele 
nadrzędne insty tucji p ro jek tu jącej. Teoretycznie cele p ro ­
jektow ania są nadrzędne nad pozostałym i, gdyż one to  w ła ­
śnie określa ją  przyszły k sz ta łt p roduk tu  a  w yn ikają z ce­
lów  projektow anego system u inform atycznego. Zatem  w za­
jem ne re lacje  w ystępujące pom iędzy w ym ienionym i k a te ­
goriam i celów mogą m otyw ow ać do działań „pozytywnych 
lub  negatyw nych” jeżeli jako punk t odniesienia p rzy jm ie­
m y finalny  p roduk t pro jek tow ania. Łatw o też zauważyć, 
że zachow anie nadrzędności celów projek tow ania jest w a ­
runk iem  nieodzownym  dla pobudzania postaw  pozytywnych 
i że stw orzenie odpow iedniej h ierarch ii i re lacji m iędzy ce­
lam i m a isto tne znaczenie dla funkcjonow ania system u m o­
tyw acji. W prak tycznej działalności jest to  n iekiedy za­
danie trudne  do w ykonania ze w zględu m. in. na różną 
przynależność, organizacyjną odpowiednich ośrodków  decy­
zyjnych i planow ania.

Cele pro jek tow ania są definiow ane w  sposób nie w peł­
ni określony przez użytkow nika system u, co nie u ła tw ia 
zadania zespołowi projektow em u i często n ak łada dodatko­
w y obowiązek rozpoznania. W ym aga to dużego nak ładu  p ra ­
cy, w  szczególności w  sy tuacji, gdy użytkow nik  system u 
nie jest w  stan ie lu b .te ż  nie jest przygotow any do u ja w ­
n ienia wła'snych celów. Zachodzi wobec tego pytanie: czy 
zespół pro jek tow y jest autentycznie zainteresow any u ja w ­
nieniem  rzeczywistego celu projektow ania?

U żytkow nik, nie znając możliwości, jak ie  daje  kom pute­
ryzacja  procesu inform acyjnego, „m a p raw o” nie wiedzieć, 
co można uzyskać i ew entualn ie osiągnąć. In fo rm atyk , z r a ­
cji przygotow ania zawodowego, pow inien um ieć odpowie­
dzieć na powyższe w ątpliw ości. Będzie jednak  w  sposób 
n a tu ra ln y  zm ierzał do m inim alizacji celów i upraszczania 
zadania, albowiem  w iąże się to bezpośrednio z ilością p ra ­
cy, jak ą  będzie m iał w ykonać „za te  sam e pieniądze”. Tak 
w ięc w ażne są tu  m otyw y („chęci”) działania p ro jek tan ta . 
K ażdy pracow nik  zespołu projektow ego (poza spełnieniem  
obowiązków w  sensie form alnym ) odczuw a potrzebę speł­
n ienia w łasnych am bicji i aspiracji, co związane jest na 
przykład  z tym  czy opłaca m u się z p unk tu  w idzenia m a ­
terialnego, czy to będzie praca pionierska- o dużym  zna­
czeniu i je j rea lizacja przyniesie m oralne uznanie, lub  też 
czy w  ogóle przedsięw zięcie nie będzie za trudne  do re a ­
lizacji.

P rzed kierow nictw em  zespołu projektow ego stoi często 
dodatkow y problem : jak  rea lizacja celu staw ianego przed 
zespołem pro jek tow ym  w płynie n a  rea lizację celu nad­
rzędnego  — zastępczego  staw ianego in sty tuc ji p ro jek tu ją ­
cej. In sty tuc ja  p ro jek tu jąca  i eskploatu jąca system y ma 
usta lone w ielkości celów zastępczych przez jednostkę n a d ­
rzędną w  postaci określonych m ierników  (najczęściej w a r­
tościowo określających przerób) o raz k ilku  zadań dyrek­
tyw nych. Będzie więc zm ierzać do rea lizacji celów  zastęp-
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czych bez w zględu na to, jak i to będzie m iało w pyw  na 
jakość p roduk tu  finalnego jej działalności, m. in. niezależ­
n ie  od tego, czy produk t spełn ia oczekiwania użytkow nika 
system u.

S iła oddziaływ ania celów zastępczych insty tucji p ro jek ­
tu jące j będzie zależeć od rodzaju  pow iązań s truk tu ra lnych  
pomiędzy w ykonaw cą system u a jego użytkow nikiem . W 
tym  sensie in sty tucja  p ro jek tu jąca  .może być częścią sk ła­
dową s tru k tu ry  organizacyjnej użytkow nika system u, bądź 
jednostką należącą do otoczenia użytkow nika.

WIĘŻ STRUKTURALNA A SYSTEM MOTYWACJI

Pracow nie bądź ośrodki obliczeniowe zakładów  p roduk­
cyjnych łączy z użytkow nikiem  służbow a w ięź s tru k tu ra l­
na. N atom iast publiczna sieć obliczeniowa oraz ośrodki 
branżow e i resortow e są insty tucjam i, k tó re  zaliczym y do 
otoczenia użytkow ników  — nie podlegają więc więziom 
służbowym . W przypadku b raku  w ięzi służbow ej między 
użytkow nikiem  system u inform atycznego a zespołem p ro ­
jek tu jącym  istn ieje  w iele strateg ii działania w pracach 
projektow ych i wdrożeniowych. Inne m otyw y będą oddzia­
ływ ać n a  k ierow nictw o tak ie j insty tucji gdy „portfel” rea ­
lizowanych już p rac zapew nia pełne osiągnięcie celu zastęp­
czego, tzn. daje określoną w ielkość przerobu i obciążenia 
kom putera. W ówczas ew entualnego zleceniodaw cę prac p ro ­
jektow ych tra k tu je  się jako in truza.

Gdy eksploatow ane system y obciążają całkow icie zain- 
stąlow ane kom putery , a moce projektow e nie są w ykorzy­
stane w ystępują inne m otyw y. W tak ich  przypadkach p ro ­
jek tanc i wiedzą, że nic się nie stan ie  jeśli opracow yw any 
system  „nie w yjdzie”. Można wówczas przed użytkow ni­
kiem  postaw ić w iele trudnych  do spełnienia .wymogów, k tó ­
re  nie zostaną zrealizow ane, co z kolei uzasadnia odstąp ie­
nie od w drożenia i eksploatacji system u. Jeśli zespół p ro ­
jektow y n ie  jest zain teresow any w drażaniem  konkretnego 
system u inform atycznego, to użytkow nik z reguły  stoi na 
pozycji przegranej. Nie będzie w stan ie  spełnić i sam  w y­
konać wszystkich prac organizacyjnych przygotow ujących 
w drożenie, a następnie eksploatację system u. .

Odm iennie p rzedstaw ia się problem  gdy in sty tuc ja  p ro ­
jek tu jąca  dysponuje znacznym  potencjałem  przerobow ym , 
a rea lizacja  celów zastępczych jest zagrożona, np. z pow o­
du b raku  obciążenia sprzętu kom puterowego. N acisk w ła­
snego k ierow nictw a sztabowego jest sk ierow any na tak ie  
działanie, aby zrealizow ać cele zastępcze, co z kolei łączy 
się z określonym  system em  prem ii pieniężnej i uznania 
otoczenia. W szyscy zain teresow ani m ateria ln ie  członkowie 
zespołu dążą do w drożenia system u i jego eksploatacji. Sy- 

-o' tu ac ja  tak a  nie oznacza oczywiście, że w  przypadku w y­
stąpienia spójności pomiędzy celem  pro jek tow ania a celem 
zastępczym  insty tucji p ro jek tu jącej, w ystąpi jednocześnie 
dążność do w ykonania „dobrej robo ty”. U kład tak i jest 
ty lko przesłanką do tego. N atom iast w  przypadku przeciw ­
nym , tzn. gdy niezrealizow anie celu pro jek tow an ia n ie  m a 
istotnego wpływ u na realizację celu zastępczego insty tucji 
p ro jek tu jącej — działać będą m otyw y dla podejm ow ania 
„radosnej tw órczości”.

Należy tu  jeszcze uw zględnić zagadnienie, k tó re  często 
je st staw iane w prakseologii, tj. w ydatkow anie m inim alnej 
energii w łasnej. In sty tu c ja  p ro jek tu jąca  i eksploatująca 
system y inform atyczne może zakładać w  realizacji celu za­
stępczego, że najlepszym  dla niej rozw iązaniem  będą prace 
koncepcyjne, p ro jek tow e i sprzedaż czasu pracy kom pute­
rów. N atom iast w drożenie i eksploatow anie system u jako 
przedsięw zięcie najtrudn iejsze , w ery fiku jące  nieubłaganie 
wszystko to, co w cześniej było zrobione, jest om ijane. W 
prak tyce m ożna zauważyć, że w iele in sty tucji p ro jek tu ją ­
cych system y inform atyczne tak  w łaśnie postępuje.

Dla zespołu projektującego, wchodzącego w  skład s tru k ­
tu ry  organizacyjnej przyszłego użytkow nika, in teg racja  ce­
lów  jest jedynie kw estią  w iedzy i świadom ości oraz um ie­
jętności zarządzania daną jednostką organizacyjną. Cel za­
stępczy w  m iernikach, dla całej jednostk i organizacyjnej 
jest ustalony przez jednostkę nadrzędną. Osiągnięciu tego 
celu m a służyć m iędzy innym i funkcjonow anie system u 
inform atycznego. U m iejętność postaw ien ia celu przed ze­
społem jest podobna jak  w  przypadku pierwszym . N ato ­
m iast swoboda postępow ania jest ograniczona — nie m ożna 
w ybierać użytkow ników , m ożna ty lko w ybierać dziedzinę 
i funkcje, jak ie  m a spełniać system . Zlecający zadanie p ro ­
jektow e jest rów nież oceniającym  całość działania jedno­
stk i p ro jek tu jącej. Ma możność zm iany m ierników  oceny 
działania te j jednostki. Istn ie je  więc możliwość oddziały­
w ania bodźcowego poprzez pośrednie działan ie zachęcające 
do rze te lne j, pracy, jak  rów nież dyrektyw nego oddziaływ a­
nia poprzez więzi służbowe. W tym  przypadku kom órce

pro jek tu jącej system  trudno  jest uciec od rozw iązania kon ­
kretnego problem u i bezpośredniego uczestniczenia w  pro­
cesie w drażania i eksploatacji system u. Podporządkow anie 
organizacyjne zespołu pro jektującego użytkow nikow i jest 
przesłanką powodzenia we wdrożeniu i eksploatacji sy ste ­
m u inform atycznego. T ak jest w prak tyce. Tam , gdzie 
ośrodki zakładowe pro jek tu ją , w drażają i eksploatują sy ­
stem y w łasne lub  zakupione, liczba system ów wdrożonych 
i funkcjonujących w  stosunku do projektow anych jest zna­
czna.

D obra znajom ość problem ów  użytkow nika przez zespół 
pro jektow y jest dodatkow ą przesłanką sprzy ja jącą powo­
dzeniu. Czonkowie zespołu projektow ego, choć nie należą 
do grupy  realizu jącej zadania podstawowe, to jednak  są 
z nią zw iązani poprzez więzi służbowe, inform acyjne a n a ­
w et techniczne (w przypadku autom atycznego sterow ania). 
W iedza zespołu projektow ego o działaniu rdzenia w łasnej 
in s ty tu c jis) jest znacznie w iększa od wiedzy zespołu, który 
zna jdu je  się w  otoczeniu.

Insty tuc ja  p ro jek tu jąca  na potrzeby otoczenia jest zm u­
szona wydzielić grupę, k tó ra  pow inna stać się k ręg iem  ze­
w nętrznym  użytkow nika. Zadaniem  tego kręgu  pow inna 
być realizacja zasady, że służy on w łasnem u otoczeniu, 
a w ięc użytkownikowi. Działanie tylko na korzyść w ła­
snego rdzenia m oże tak  dalece w ypaczyć skuteczność dzia­
łania, że nie potrzeba będzie nigdy w drażać system u, a je ­
dynie koordynow ać zespołami w drażającym i. T akie przy­
padk i znane są z p rak tyk i. Bardzo w iele „dużych” syste­
mów projektow ano w  początkach la t siedem dziesiątych, je ­
dnak  organizacje p ro jek tu jące  nie podjęły się w drażania 
i eksp loatow ania tych system ów, natom iast zajęły pozycje 
„koordynatorów ”.

SYSTEM POBUDZANIA

O statnim  z om aw ianych zagadnień, na k tó re  należy zw ró­
cić uw agę przy usta lan iu  przesłanek w pływ ających na po­
w odzenie w e w drażaniu  system ów  inform atycznych, jest 
system  pobudzania.

W rozpatryw anych przez nas układach bodźce m ateria lne  
oparte  są na płacy sta łe j i ruchom ej. Nie w nikając w  w iel­
kość płacy stałej w  stosunku do w kładu  pracy, rozpatrzy ­
m y możliwości zachow ania się pracow ników  w  zależności 
od zasad przyznaw ania p łacy ruchom ej (premii).

Jeśli zespół p ro jek tu jący  m a ustaloną w ielkość prem ii w 
zależności od tego, jak  zostanie oceniona realizacja celu 
nadrzędnego insty tucji, to w pływ  działania bodźcowego na 
konkretną pracę je st niew ielki. Zasada ta k a  jest obecnie 
szeroko stosow ana w system ie pobudzania. T akie rozw ią­
zanie jest szczególnie niew łaściw e w przypadku zespołów 
projektow ych podległych użytkow nikow i. Jeżeli przedsię­
biorstw o w ykonało zadania planowe, to zgodnie z zasada­
m i otrzym a określony fundusz prem iowy. Część tego fu n ­
duszu zostanie przeznaczona na kom órkę pro jek tu jącą  sy ­
stem y inform atyczne, niezależnie od tego, w  jakim  zakre­
sie w ykona sw oje zadania. W ydaje się, że zespół p ro jek to ­
w y w inien m ieć usta lony  przez w łasną insty tucję  cel dzia­
łan ia  w  postaci zadań. Realizacja zadań zgodnie z harm ono­
gram em  pow inna być podstaw ą do usta len ia wysokości p re ­
mii, o ile cel nadrzędny został zrealizowany. T aka spójność 
realizacji zadań z system em  pobudzania jest jedną z głów ­
nych przesłanek powodzenia, szczególnie na etapie prac 
wdrożeniowych.

PRZESŁANKI PRAWIDŁOWEGO FUNKCJONOWANIA 
SYSTEMU MOTYWACJI

W arto zastanow ić się nad podstaw ow ym i uw arunkow a­
niam i praw idłow ego funkcjonow ania system u m otyw acji w 
odniesieniu do zespołu projektow ego (inform atyka). Na 
w stępie należy podkreślić, że celem system u m otyw acji jest 
pobudzanie zespołu projektow ego do:
— osiągnięcia postawionego przed nim  celu
— w ysokiej produktyw ności
— stym ulacji w spółpracy.

S iła oddziaływ ania m otyw ującego na personel p ro jek tu ­
jący zależna jest od stopnia in tegracji z celam i w łasnym i, 
tj. przyjęcia i akceptacji celów staw ianych przez k ierow ­
nictwo. N iski stopień in tegracji pracow ników  zespołu p ro ­
jektow ego to  p referow anie dobra w łasnego i sw ojej „ro ­
dziny”. Personel p ro jek tu jący , w  przypadku  b rak u  in teg ra ­
cji celów, „ustaw ia” się do pracy w  ta k i sposób, aby była

*) P ojęcie  rdzen ia  i n s t y tu c j i ,  k r ę g u  i o toczen ia  w yjaśn ia  J. Z ie­
len iew sk i w pracy „O rganizacja zespołów  ludzkich" (PWN)
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ona ty lko w ykonana, co w cale n ie  oznacza realizacji zada­
nych celów. P rzy  niskim  stopniu  in teg racji poszukuje się 
tak ich  rozw iązań, k tó re  pow odują w ydatkow anie  w łasnej 
energii w  m inim alnym  stopniu i pozw alają osiągnąć m ini­
m alne założenia. K adra  o n iskim  stopniu in teg rac ji jest 
bardzo ak tyw na i p o tra fi w ydatkow ać dużo energii n a  e ta ­
p ie  u sta lan ia  celów, jak ie  m a spełniać system  in fo rm aty ­
czny. Dąży ona do obniżenia „poprzeczki” celów. P rzed u - 
żytkow nikiem  staw ia się określone „barie ry”, szczególnie 
techniczne, k tó re  rzekom o uniem ożliw iają rea lizację jego 
w ym agań. W czasie p ro jek tow an ia  zespół tak i dla u ła tw ie­
n ia w łasnej pracy  zakłada obciążenie użytkow nika w ielo­
m a p racam i m anualnym i. Obciążenie to n iekiedy je s t tak  
znaczne, że pracochłonność m anualnych  p rac w  system ie 
inform atycznym  jest w iększa od tradycy jnej.

W przypadku wysokiego stopnia in tegracji personel p ro ­
jek tow y uczestniczy w  realizacji staw ianych celów, k tó re

utożsam ia z celam i w łasnym i. P racow nicy o wyższym stop­
niu in tegracji, niezależnie od zew nętrznych, niekiedy n ie ­
korzystnych w arunków , pragną w ykorzystać w szystkie m o­
żliwości, aby przyczynić się do osiągnięcia powodzenia w 
działaniu. Zespół o wysokim  stopniu in tegracji w ew nętrz­
nej będzie się zachow yw ał w  sposób odw rotny do om ó­
wionego powyżej, tzn. będzie:
® poszukiw ał takiego celu system u inform atycznego, k tó ry  
przy  określonym  dostępnym  sprzęcie kom puterow ym  speł­
nić może najw iększą liczbę funkcji
•  w ykorzystyw ał możliwości kom putera  p rzez dok ładn iej­
sze, • innow acyjne i tw órcze podejście, elim inując p race  m a­
nu a ln e
® dążył do osiągnięcia powodzenia i skutecznego działania.

Isto tną cechą działania zespołu projektow ego będzie go­
towość do w spółdziałania z użytkow nikiem  system u, do 
ułożenia w spółpracy na zasadach partnerstw a.

EWA DREKO, ZBIGNIEW SZESTOWICKI

Ośrodek Elektroniczny GUS 
Wrocław

Sprzęt krajowy w prostych 
systemach konwersacyjnych

W w ielu dziedzinach działalności człowieka potrzeby in ­
form acyjne w  coraz w iększym  stopniu zaspokajane są po­
przez zastosow anie konw ersacyjnych system ów  w yszuki­
w ania inform acji ze zdalnym  dostępem . Im  więcej jednak  
rodzajów  zastosowań, tym  więcej sposobów realizacji w spo­
m nianych system ów.

W pierw szym  półroczu 1977 r. Ośrodek E lektroniczny GUS 
w e W rocław iu przystąp ił do p rac nad system em  zdalnego 
dostępu do inform acji z zakresu sta tystyk i.

Ośrodek wyposażony był wówczas w  dw a zestaw y kom ­
puterów  ODRA 1305 i w  sprzęt te le transm isy jny  p roduk­
cji k ra jow ej: m ultip leksor M PX 325, adap tery  telekom uni­
kacyjne UPD 305-8/5, m odem y 200 oraz d ru k ark i znakowo- 
-m ozaikowe DZM 180 KSRE, w ykorzystyw ane jako  kon- 
w ersacyjne urządzenia w ejścia-w yjścia. K onfigurację sp rzę­
tu  te le transm isji p rzedstaw ia rysunek  1 (w całości p rzedsta­
wiono połączenia ty lko jednej linii- te letransm isy jnej).

Parom iesięczna eksp loatacją pak ietu  FIND-2 ON LINĘ 
firm y  ICL pozwoliła n a  pozytyw ną ocenę jakości sprzętu 
i jego przydatności w planow anym  system ie. Było to jed ­
nak ty lko rozw iązanie doraźne ze względu na znaczne ogra­
niczenia funkcjonalne pakietu . Konieczne stało  się stw o­
rzenie bardziej elastycznego i uniw ersalnego system u zdal­
nego dostępu do danych. Poniew aż Ośrodek nie m iał w  te ­
go typu  pracach większego dośw iadczenia i dysponow ał 
stosunkow o szczupłą kad rą  projektow o-program ow ą, zde­
cydowano się na rozw iązanie oparte  głów nie na w ykorzy­
stan iu  możliwości system u operacyjnego GEORGE-3,' a  ści­
ślej m ów iąc — podsystem u w ielodostępu MOP.

PRZEZNACZENIE SYSTEMU

Przeznaczeniem  system u je st obsługa terenow ych o rga­
nów  adm in istracy jno-party jnych  w  zakresie in form acji s ta ­
tystycznych na tem at w ykonania p lanu  gospodarczego w o­
jewództw a.

W pierw szym  etap ie opracowano dział PRZEM YSŁ, w 
drugim  półroczu br. przew idziane jest oddanie do eksp loa­
tacji kolejnych działów: BUDOWNICTWO i GMINY.

System em  objęto cztery w ojew ództw a: w rocław skie, je ­
leniogórskie, legnickie i w ałbrzyskie. T erm inale instalow a­
ne będą su k c e sy jn ie  (do 1980 r.) w  siedzibach Urzędów 
W ojewódzkich, KW PZPR  i WUS.

ZBIORY INFORMACJI
\

Biorąc" pod uw agę specyficzny charak te r zastosowań, 
użytkow nikow i umożliwiono jedynie w yszukiw anie in fo r­
m acji, natom iast nie m a on możliwości ich w prow adzania, 
sk reślan ia  czy m odyfikow ania. D latego też organizacja 
zbiorów  inform acji system u jest p rosta — aktualizacja 
zbiorów  pośrednich w ojew ództw  odbyw a się co m iesiąc 
i polega na zapisaniu zbioru o kolejnym  num erze genera­
cji, zgodnym z ak tualnym  num erem  m iesiąca. K ażdy r e ­
kord  zaw iera kom plet dostępnych w system ie inform acji
o jednym  przedsiębiorstw ie przem ysłowym . Zbiory poszcze­
gólnych w ojew ództw  różnią się ostatnim i czterem a znaka­
m i nazw y:

Mgr Ewa DREKO ukończyła studia  
w 1970 roku na W ydziale M atem aty­
ki, F izyki i Chem ii U n iw ersytetu  
W rocław skiego. Pracę rozpoczęła w  
ZETO W rocław, przechodząc k o lej­
no od stanow iska m łodszego progra­
m isty  do kierow nika pracow ni ser­
w isu system ów , zajm ując się  projek­
tow aniem , program ow aniem , w dra­
żaniem  i konserw acją  system ów  o  
tem atyce: obrót tow arow y, ew id en ­
cja finansow o-księgow a itp. W latach  
1975—1977 pracuje w  PU PiK  RSW  
P rasa-K siążka-R uch jako specjalista  
ds. epd, a od 1977 — w  Ośrodku 
Elektronicznym  GUS w e  W rocław iu, 
gdzie zajm uje się  bankam i danych  
i teletransm isją  danych.

Mgr inż. Z bigniew  SZESTOWICKI 
jest absolw entem  W ydziału E lektro­
nicznego P o litech n ik i W rocław skiej 
(1973). W latach  1973—1977 pracow ał 
w  In stytu cie  A utom atyk i System ów  
E nergetycznych  w e  W rocław iu, w  
Zakładzie Inform atyki. Zajm ow ał się  
badaniam i obiegu in form acji w  ener­
g etyce  oraz op racow yw aniem  kon­
cepcji i oprogram ow aniem  system ów  
obliczen iow ych  dla ok ręgow ych  d y s­
p ozycji m ocy. Ponadto brał udział w  
pracach nad bankam i danych  w  
energetyce. Od 1977 r. pracuje w  
Ośrodku E lektronicznym  GUS w e  
W rocławiu, zajm ując się  tem atyką  
banków  danych i te letransm isją  da­
nych.
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Jednostko
centralna MPX
ODRA 325
1305

UPO 
305 -  8 /5

13

> Podkanaty

MODEM
200

MODEM
200

— ustalenie w akum ulatorze X5 (w #  TBnt) czterozna- 
kowego kodu w ojew ództw a (param etr przeniesiony z DROl)

— wy\volanie m akra URU urucham iającego #  TB nt 
i sterującego jego przebiegiem
•  URU:

— uruchom ienie p rogram u #  T B nt
— otw arcie i przyłączenie do program u zbioru danych 

dla właściwego w ojew ództw a i m iesiąca.
W zajem ne pow iązanie m akro instrukcji i program ów  po­

kazane jest (w raz z opisanym i dalej elem entam i dialogu) 
n a  ry sunku  2 .

jerowy poziom_ 
wykonywania instrukcji

Uys. 1. K onfiguracja sprzętu teletransm isji

ROZWIĄZANIA PROGRAMOWE

G eneralną koncepcją było skorzystan ie w  m aksym alnym  
stopniu z gotowych rozw iązań podsystem u MOP, um ożli­
w iających stw orzenie indyw idualnego system u konw ersa- 
cyjnego, wyposażonego we w łasny  język w ew nętrzny. Z a­
sadnicze prace sprow adziły  się do opracow ania konw en­
cjonalnych program ów  w  języku PLAN, w ykorzystujących 
czytnik k a r t dziurkow anych i d ru k ark ę  w ierszową.

F unkcje  poszczególnych program ów  sprecyzow ano n as tę ­
pująco:
•  #  HASL:

— przyw itanie system u
— żądanie podania hasła
— spraw dzenie hasła użytkow nika, ustalenie w ojew ódz­

tw a *
— odm ow a obsługi w  przypadku niewłaściw ego hasła
— ew entualna zm iana hasła
— zatrzym anie program u rozróżniające województwo
#  STER:
— żądanie podania num eru  tab licy  w ynikow ej
— spraw dzenie, czy istn ieje  tab lica o podanym  num erze
— sygnalizacja b rak u  tablicy  o podanym  num erze
— zatrzym anie program u rozróżniające num er tablicy  

® #  T B nt (nt — num er tablicy):
— żądanie podania num erów  m iesiąca i przedsiębiorstw a 

(lub w ersji w ydruku)
— spraw dzenie, czy istn ie ją  dane za podany m iesiąc
— sygnalizacja b raku  danych za podany miesiąc
— -spraw dzenie, czy istn ieje  przedsiębiorstw o o podanym  

num erze
— sygnalizacja b raku  przedsiębiorstw a o podanym  n u ­

m erze
— realizacja w ydruku  tablicy  w ynikow ej.
P rzyjęcie zasady użycia podstaw ow ych urządzeń w ejścia- 

-w yjścia znacznie u łatw iło  pracę, szczególnie na etap ie 
urucham ian ia program ów .

Docelowo program y były  jednak  przeznaczone do pracy 
w  tryb ie  konw ersacyjnym  pod kon tro lą  M OP. D latego też 
spraw dzone już program y umieszczono w  P Z S J) system u 
operacyjnego GEORGE-3. O rganizację pracy  program ów  
i w spółpracy m iędzy n im i powierzono utw orzonym  do tego 
celu m akro instrukcjom . W w yniku um ieszczenia w  nich  in ­
stru k c ji ONLINE, przyłączających w  tryb ie  on-line u rzą ­
dzenia zew nętrzne do program u użytkowego, i zastosow a­
niu jako  urządzenia końcowego d ru k ark i DZM 180 KSRE 
nastąpiło  przeniesienie program ow ej obsługi czytnika k a r t 
i d ru k ark i w ierszow ej n a  w spom niane urządzenie końcowe. 
Ten skom plikow any zabieg stw orzył szerokie możliwości 
oprogram ow yw ania d ru k ark i znakow o-m ozaikowej jako 
urządzenia końcowego pracującego w  tryb ie  konw ersacy j­
nym .

W ażniejsze funkcje  w spom nianych m akro instrukcji są n a ­
stępujące:
•  DROl

— ściągnięcie do PAO i u ruchom ienie program u #  HASL
— spraw dzenie kodu zatrzym ania (jakie województwo)
— w yw ołanie m akro instrukcji W O J i ustaw ienie w  niej 

czteroznakow ego kodu w ojew ództw a (param etr preesyłany 
do WOJ)
® W OJ:

— ściągnięcie do PAO i uruchom ienie program u STER
— spraw dzenie kodu zatrzym ania (jak i num er tablicy)
— ściągnięcie p rog ram u  #  TB nt

. . .  ' T __________________
_______ ttHASr.

[^Przywitanie systemu]

^tedne hastd— Hasto proszę^
----  ^~,~r -----
IBfodne hasto]

N à\po raz trzeci?,
r _ l _ _  J i _ _ ;
IPrzepraszamy, nie1 

-jznających hasta • 
l_nie _oJbstu^ujem £  _J

Prawidtowe 
hasto

(WOJ)

_____ | _ _ I _  J+STER
|~Podaj nazw? tablicy-}

rpodaj nr miesiąca 
, (i przedsiębiorstwa))*
i__ _̂__jkib x ___ i

#T Bnt

Nr miesiąca
(i przedsiębiorstwa]

j Tablica wy-J_
^nikowa

sterowanie w 
“ podsystemie MOP

sterowanie w e~
*" " wnątrz programow

i-----1 _ tekst wprowadzany
•-----* ” przez użytkownika

i-----1 _ tekst wyprowadzany
1-----1 ~ z system u na kotaowk?

l) PZS — P am ięć Zbiorów  System u

Kys. 2. Proceduiry dostępu do inform acji na tle  pow iązań progra­
m ów  z m akroinstrukcjam i użytkow nika

JĘZYK SYSTEMU

Specyfika zastosowanego języka w ynika z p rzy ję tych  w  
system ie założeń i zw iązanej z nim i szczególnej organizacji 
zbiorów  inform acji. W zbiorach tych zaw arto tak ie  in fo rm a­
cje, jak  sprzedaż, osobowy fundusz płac, za trudnienie itd., 
a  ponadto wyliczone uprzednio w szelkie re lacje  ekonom icz­
ne. S tru k tu rę  języka znacznie upraszcza w spom niane już 
założenie, że użytkow nik  może w yłącznie w yszukiwać in ­
form acje.

Swoboda w ybieran ia inform acji przez użytkow nika zosta­
ła ograniczona do otrzym yw ania gotowych zestaw ień w ypi­
syw anych n a  d rukarce  w  postaci znorm alizowanych tablic. 
D ane w  tablicach zaprojektow ano w  sposób m ożliw ie un i­
w ersalny  — w różnych podziałach i przekro jach  — spełn ia­
jąc w ym agania różnych użytkow ników , określonych pod­
czas szczegółowych konsultacji. W ten  sposób pow stały ta ­
blice o różnej liczbie inform acji w odniesieniu do po jedyn­
czego przedsiębiorstw a. Oprócz tablic przedstaw iających  in ­
form acje o żądanych przedsiębiorstw ach, m ożna uzyskać 
rów nież tablice tzw. wybiorcze, pokazujące w szystkie p rzed ­
siębiorstw a, k tó re  nie spełn iają k ry te riu m  danej tablicy  
(np. p rocent w ykonania p lanu  <  100). K ry te ria  te  są za­
w arte  w  program ach realizu jących  w ydruk  tablic, a więc 
użytkow nik  n ie m a m ożliwości ich zm iany z końców ki, co 
rów nież w płynęło na uproszczenie języka użytkow nika. 
U żytkow nik w ybiera cechy w  gotowych zestaw ach, dobie­
ra ją c  najbardzie j dla niego odpow iednią tab licę w edług k a ­
talogu.
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Elem entam i języka są umieszczone na sta le  w  program ach 
sterujących- ( #  HASL, #  STER) i w ynikach:
— tek sty  żądań i podpowiedzi system u
— teksty  zleceń i odpowiedzi użytkow nika.

T eksty  pisane przez użytkow nika m uszą odpow iadać u s ta ­
lonym  form atom , zapam iętanym  we w spom nianych p rog ra­
m ach system ow ych. N ieprzestrzeganie tych form atów  pocią­
ga za sobą w ystąpienie i sygnalizację błędów. W sum ie ję ­
zyk jest ła tw y do opanow ania, a ko rzystan ie  z system u —
po zapoznaniu się z opisem procedur dostępu do in fo rm a­
cji — nie przedstaw ia żadnych trudności. N aw et użytkow ­
nik  całkowicie nieprzystosow any do korzystan ia z in fo rm a­
ty k i jest w  stan ie nauczyć się obsługi system u w bardzo 
k ró tk im  czasie.

Na w spom nianym  już ry sunku  2 pokazano pow iązania 
m iędzy typow ym i tekstam i w yprow adzanym i przez system  
a odpowiedziam i użytkow nika (w rozbiciu na części obsłu­
giw ane przez poszczególne program y).

Należy zwrócić uwagę, że użytkow nik  p racu jący  w  obrę­
bie zadania (rozum ianego w  pojęciach system u operacy jne­
go GEORGE-3) celem w ejścia w om aw iany system  w yszu­
k iw an ia in form acji m usi podać m akro in strukcję  D RO l na 
zerowym  poziomie opracowania instrukcji. Pozostałe dwie 
m akro instrukcje  (URU i WOJ) są u rucham iane au tom aty­
cznie (bez udziału użytkownika).

* * *
W system ie zapewniono oszczędne w ykorzystanie pam ię­

ci operacyjnej. U żytkow nik korzysta jący  z końców ki w 
danej chwili korzysta tylko z jednego program u (kontekst 
CORE IMAGE) — sterującego ( #  HASL, #  STER), lub  
w ynikow ego ( TBnt ) .  W ielkość obszaru PAO zajętego 
przez użytkow nika określona jest rozm iaram i ww. p ro g ra­
mów. Są one następujące:
#  HASL — ok. 0,7 K  słów
#  STER — ok. 0,5 K  słów
#  TB nt — ok. 2,5—3,5 K  słów.

JAN WALUSZEWSKI

Politechnika Świętokrzyska 
Kielce

Ochrona dóbr osobistych 
stosowaniem komputerów

Coraz w iększe zain teresow anie doktryny  oraz p rak ty k i 
praw niczej w yw ołuje stosow anie przy  budowie banków  in ­
form acji elektronicznych m aszyn cyfrowych. W śród licznych 
problemów' praw nych w iążących się z istnieniem  kom pu te­
row ych banków  danych, jednym  z najszerzej dyskutow anych 
jest zagadnienie ochrony dóbr osobistych jednostki zagro­
żonych stosow aniem  kom puterów .

Zagrożenia dóbr osobistych człowieka w ystępują w skutek  
grom adzenia i p rzetw arzan ia danych personalnych o człon­
kach społeczeństwa lub  jego grupach. Z reguły, w in s ty tu ­
cjach państw owych, budow ane są banki danych dla celów 
policyjnych lub  sądowych albo banki danych m edycznych. 
W oparciu o kom putery  tw orzone są coraz częściej k a r to ­
tek i osobowe zaw ierające dane isto tne z p u nk tu  w idzenia 
pracodaw cy. >

W uprzem ysłow ionych k ra jach  zachodnich rozpowszech­
nione są różnorodne system y inform acyjne zaw ierające d a­
ne personalne, a najsta rsze  i obecnie najbardzie j rozbudo­
w ane są tego typu bank i danych należące do insty tucji 
kredytow ych.

W społeczeństw ach stojących na wyższym  stopniu  orga­
nizacji od w ieków  tw orzone były i funkcjonow ały  różno­
rodne system y inform acyjne. P ow staje  pytanie: dlaczego 
w łaśnie obecnie tw orzenie tego typu  system ów  in form acyj­
nych w zbudza niepokój praw ników ?

W zrost zain teresow ania przedstawicieli, nauk i p raw a tą  
problem atyką tłum aczy się tym , że zastosow anie w  syste­
m ach inform acyjnych elektronicznych m aszyn cyfrow ych 
stw orzyło now ą jakość w  życiu społecznym k ra ju . Dzięki 
takim  system om  m ożna uzyskać w ieloaspektow e, sfo rm ali­
zowane in form acje o poszczególnych jednostkach, k tó re  
zgromadzone w  pam ięci kom putera są zawsze dostępne w  
zapisanej form ie i nie u legają zatarciu , jak  w iadom ości

Każdy inny  użytkow nik  korzysta jący  w  tym  sam ym  cza­
sie z innej końcówki tw orzy swój w łasny obraz pam ięci 
(CORE IM AGE), niezależnie od tego, czy ktoś już pracu je 
tym  sam ym  program em  czy nie. E fektem  takiego rozw ią­
zania jest fak t, że w ykorzystanie PAO nie jest w system ie 
czynnikiem  ograniczającym . Sam a konw ersacja w ydaje się 
ła tw a. Zrozum iałe żądania i podpowiedzi system u oraz w y­
n ika jąca  z nich bezpośrednio form a odpowiedzi użytkow ­
n ika pozw alają n a  szybkie przysw ojenie reguł dialogu.

Czas dostępu do danych (czas liczony od m om entu sfo r­
m ułow ania py tan ia do chwili rozpoczęcia drukow ania ta b li­
cy) zależy od obciążenia system u, uw arunkow anego liczbą 
pracujących końcówek. Czas ten  — rzędu k ilku  sekund — 
uznano za w ystarczający  w  opisanym  zastosowaniu.

Dzięki p rzy ję tym  rozw iązaniom  (obsługa przez MOP) 
zm iana konfiguracji sprzętu  i typu  term inali n ie  pociąga 
za sobą żadnych zm ian w  program ach ani w  m ak ro in stru k ­
cjach system u GEORGE-3. M. in. przeprow adzono pom yśl­
n ie próby transm isji z użyciem m onitorów  ekranow ych 
VIDEOTON VT 340 — bez jak ichkolw iek adap tacji sy ste­
m u. Jedyną niedogodnością może być różnica w szerokości 
w ydruku  z DZM (132 znaki) z szerokością w yśw ietlania na 
ek ran ie  m onitora VIDEOTON (80 znaków), o czym należy 
pam iętać n a  etap ie p ro jek tow an ia tablic wynikowych.

P ragniem y zwrócić uw agę n a  głów ny cel niniejszego a r ­
tyku łu . Było nim  ukazanie dużych m ożliwości stosowania 
podsystem u M OP jako efektyw nego narzędzia do tw orzenia 
system ów  konw ersacyjnych. Idea zaw arta  w  opisanym  sy­
stem ie dostępu do danych statystycznych może być w yko­
rzystana przy tw orzeniu bardziej złożonych system ów  kon­
w ersacyjnych, w yposażonych w  znacznie bardziej rozbudo­
w any język użytkow nika. Sądzim y więc, że jej zastosow a­
nie wszędzie tam , gdzie średni czas uzyskania odpowiedzi 
nie podlega zbyt ostrym  ograniczeniom , roku je  pełne szan­
se powodzenia.

zagrożonych

zaw arte w pam ięci ludzkiej. D ane w prow adzone do m aszy­
ny cyfrow ej są jednoznaczne, pozbawione kom entarzy  i ze­
w nętrznej, n ieform alnej w arstw y  znaczeniowej, k tó ra  po ja­
w ia się w  kon tak tach  m iędzy ludźm i. In fo rm acje uzyskiw a­
ne z kom putera  są jednak  często n iekorzystne dla jedno­
stki. Mogą one bowiem doprowadzić do pow stania k rzyw ­
dzącego i n ie  odpow iadającego praw dzie obrazu osoby, k tó ­
re j dane dotyczą.

N iebezpieczeństw a w ynikające z ch arak te ru  inform acji 
grom adzonych w  bankach  danych w ynikają z tego, że zw y­
k le  in form acje zbierane są bez udziału osób, k tórych  do­
tyczą i n iekiedy mogą być niepraw dziw e.

Różne są naruszen ia dóbr osobistych spow odowane s to ­
sow aniem  m aszyn cyfrowych.1) Jednostka  może czuć się 
zagrożona istn ieniem  banku in form acji personalnych, bądź 
ze w zględu na ch a rak te r grom adzonych danych, bądź z u w a­
gi na sposób ich grom adzenia. Isto tne  znaczenie dla n iena­
ruszan ia sfery  życia psychicznego człowieka będą m iały 
także zasady korzystania z banku  danych oraz okolicz­
ność, czy osoba, n a  k tó rej tem at zebrano inform acje m a do­
stęp  do tych danych. A utorzy n iek tórych  publikacji tw ie r­
dzą, że dalszy, n iekontrolow any przez opinię publiczną, roz­
w ój zin tegrow anych elektronicznych banków  danych perso ­
nalnych  zachw iać może obecną s tru k tu rę  in fo rm acy jną spo­
łeczeństw a i prow adzić do ukształtow ania się n iekorzyst­
nych dla jednostk i układów  in fo rm acy jn y ch 2). Zwłaszcza

‘) Przypadki naruszania dóbr osob istych , zw iązane z kom putero­
w ym i bankam i danych , om aw ia szeroko H. W essel: K om puter
i  społeczeństw o. W arszawa 1976
!) Por. Z. D am m ann, M. K arhausen, P. M üller, W. S teinm üller: 
D atenbanken und D atenschutz, F rankfurt—N ew  York 1974; M. Lo­
sano: S tato  e  autom azione, M ilano 1974

8



w rozw iniętych przem ysłowo k ra jach  zachodnich pow stają 
niebezpieczeństw a w ytw orzenia przez a p a ra t adm in istracji 
państw ow ej to ta litaryzm u  inform acyjnego o raz rozw oju 
pryw atnego przem ysłu inform acyjnego grom adzącego 
i sprzedającego in fo rm ac je  o jednostkach  bez w iedzy i zgo­
dy za in te resow anych3).

N iebezpieczeństw a zw iązane z kom puteryzacją społeczeń­
stw a sk łan ia ją  do podejm ow ania kroków  zaradczych. Samo 
sprzeciw ianie się budow ie system ów inform acyjnych , k tó ­
re  m iało m iejsce w  la tach  sześćdziesiątych, n ie  może im 
zapobiec. Co p raw da opór opinii publicznej USA w  sto­
sunku do p ro jek tu  budow y N arodow ego B anku D anych w  
O byw atelu (NDC) zapobiegł jego realizacji, jednakże nie 
przeszkodziło to w  budow ie innych system ów  in fo rm acy j­
nych, k tó re  oplotły  sw ą siecią ponad 100 m in  obyw ateli 
USA.

B ardziej w łaściw a w y d aje  się inna droga. Polega ona na 
tw orzeniu  uregulow ań .praw nych, k tó re  uniem ożliw iają, a 
co najm n ie j ograniczają w kraczanie w  sferę życia psychicz­
nego jednostki.

W dok tryn ie  anglosaskiej znane jest od daw na pojęcie 
right of privacy, k tó re  A. K opff p roponu je  zastąpić w  ję ­
zyku polskim  term inem  „praw o do in tym ności ). P rivacy  
jest term inom  niezbyt ostrym  i najczęściej oznacza sferę 
życia jednostki, w k tó rą  n ie  w olno w kraczac osoborp trze ­
cim 5) Norm y p raw ne zapobiegające naruszeniom  right oj 
privacy  znalazły się w  ak tach  ustaw odaw czych o k reśla ją ­
cych zasady tw orzenia kom puterow ych banków  danych. 
T akże w  k ra jach  o rom ańskich  i germ ańskch tradycjach  
praw nych  idea ochrony dóbr osobistych jednostk i przed n a ­
ruszeniem  przez system y in fo rm atyczne znalazła sw ój w y ­
raz  w  obow iązujących ak tach  norm atyw nych  lub  w  p ro jek ­
tach  tak ich  alktów.

W anglosaskim  kręgu praw nym  ochronę right o f privacy  
g w aran tu je  am erykańsk i F a ir  C red it R eporting  A ct z 1970 
roku, określający zasady grom adzenia i  w ykorzystyw ania 
in form acji kredytow ych. P rzyznaje on  każdem u praw o do 
zapoznania się z treśc ią  in form acji na jego tem at zna jdu ­
jących się. w  k arto tece  o raz p raw o ich  sprostow ania lub 
co najm niej dom agania się dołączenia d ru g ie j w ers ji spor­
nej spraw y. K om isja ekspertów  przygotow ująca p ro jek t 
ustaw y federa lnej regu lu jące j generaln ie zagadnienie ban ­
ków danych personalnych (Code Fair In form ation  Practice) 
przedłożyła w  1973 roku  nas tęp u jące  postulaty:
© niedopuszczalne je st istn ien ie  jakiegokolw iek ta jnego  
b anku  danych zaw ierającego in fo rm ac je  personalne,
© każdy  m a p raw o  wiedzieć jak ie  in fo rm ac je  są o n im  gro­
m adzone i w  jak im  celu w ykorzystyw ane,
© każdem u przysługuje praw o pow strzym ania procesu 
p rzetw arzan ia danych dotyczących jego osoby, jeżeli proces 
ten  dokonyw any je st w  innym  celu niż ten , k tóry  uzasad­
n ia ł ich grom adzenie,
© każdy  m a praw o korygow ania in form acji dotyczących 
jego osoby i ich uzupełn ian ia °).

W W ielkiej B ry tan ii zagadnien ie ochrony right o f  privacy  
tradycy jn ie  cieszy się dużym  zainteresow aniem . Z chw ilą 
pojaw ienia się zagrożeń tego p raw a w ynikających  ze sto ­
sow ania elektronicznych m aszyn cyfrow ych, rozpoczęła się 
tam  ożyw iona działalność le g is la cy jn a7). W la tach  1967— 
—1972 członkowie parlam en tu  w nieśli szereg pro jektów  
ak tów  praw nych. W 1970 r. rząd  powołał kom itet pod prze­
w odnictw em  K. Y oungera, k tórem u pow ierzył zbadanie 
ochrony sfery  pryw atności jednostki. Złożony w  1972 roku 
rap o rt tego kom itetu  był przedm iotem  debaty  parlam en­
ta rn e j w  1973 rOku. Pom im o że R aport Y oungera n ie  uzys-

kał mocy obow iązującej, stanow i on jednak  głów ną podsta­
wę w  dalszych pracach  legislacyjnych prow adzonych w 
W ielkiej B rytanii.

S y tuacja w  zakresie  ochrony jednostk i przed zastosow a- 
r ie m  kom puterów  w  innych k ra jach  Europy Zachodniej 
w  m arcu  1975 roku przedstaw iała się n a s tę p u ją c o 8).

W A ustrii rozw ażany był w  parlam encie rządow y p ro jek t 
ustaw y z 1974 roku, dotyczący elektronicznych system ów  
inform acyjnych w  sektorze publicznym  i p ryw atnym .

W Belgii opublikow any został p ro jek t ustaw y lecz 'n ie  
był przedstaw iony w  parlam encie.

Podobnie w  Danii — w  1973 roku  p arlam en t debatow ał 
n ad  pro jek tem  rządow ym , a w 1974 ro k u  opublikow any 
»został now y pro jek t.

W e F ran cji specjalny kom itet prow adził p race  nad  przy­
gotow aniem  rap o rtu  w  spraw ie uregulow ania problem a­
tyk i system ów  inform acyjnych.

W RFN, w' w iększości k ra jów  związkowych, istn ia ły  usta - 
7 ^  o™ i i ? ^ ał-al n0*ć banków  danych. U staw a Sesji LI! ,y Pierw szym  w  św iecie ak tem  norm atyw -

ym  w  tym  zakresie. W 1973 roku rząd federa lny  p rzed sta­
w ił parlam entow i p ro jek t federalnej u staw y  o ochronie
inform acji personalnych grom adzonych w  pam ięci kom -
S  S i '  r o t a ™  “ S la la  Ł  2 ?  3 t ) S -

H olandii kom itet pod przew odnictw em  T. K oopm an-
V3ł ™ i 974- roku R aP°r t  Tym czasowy. Opie-

3 n • s tw ierdzem ach zaw artych  w  raporcie prem ier
dóhrarntnH 9i 5 ™ lTukc*  dotyczącą z a b e z p £osobistych obyw ateli w  zw iązku z bankam i

ne? Personalnych tw orzonym i w  adm in istracji cen tra l-

W N orwegii opublikow ano dw a p ro jek ty  ustaw y w  sp ra ­
w ie ochrony danych personalnych — w  1974 i w  1975 roku
— k tó re  nie były jeszcze przedłożone parlam entow i.

Bardzo szczegółowo stosunek pom iędzy techn iką kom pu­
terow ą a sferą  dóbr osobistych określa obow iązująca od 
1 lipca 1973 ro k u  szwedzka ustaw a o in fo rm a c ji11). R e­
gu lu je  ona podstaw ow e dla zabezpieczenia p raw  jednostki 
zagadnienia: zezwolenie na prow adzenie karto tek i osobo­
w ej za pomocą kom putera; obowiązki osoby odpow iedzial­
nej za prow adzenie tej karto tek i; nadzór spraw ow any przez 
K om isję K ontroli In form acji; odpowiedzialność k a rn ą  i cy­
wilną.

W Polsce problem atyka ochrony dóbr osobistych przed 
zagrożeniem  ze strony  kom putera  n ie  doczekała się jeszcze 
ustaw ow ego uregulow ania. W ydaje się, że de lege lata  pod­
staw ę dla ochrony przed tak im i 'naruszeniam i znaleźć m oż­
na jedynie w  przepisach p raw a cywilnego w szczególności 
art. 23 i 24 K odeksu cywilnego.

W przypadku  pow stania szkody m ajątkow ej stosować 
można także przepisy o odpowiedzialności odszkodow aw ­
czej, p rzede w szystkim  art. 417 i następne- regu lu jące  od­
pow iedzialność S karbu  P aństw a za szkody w yrządzone 
przez funkcjonariuszy. G dyby działanie spraw cy n aru sza­
ło jedyn ie  dobra osobiste pokrzywdzonego, służyć m u będą 
roszczenia z art. 448 K odeksu cywilnego.

W ym ienione środki p raw ne dotyczą bardziej skutków  niż 
przyczyn naruszeń, a zatem  jak  stw ierdza J. K osik — r a ­
czej leczą one ran y  niż przeciw działają ich z a d a n iu 12). 
Ocena ta  sk łan ia do podejm ow ania już obecnie p rac nad  
pełniejszym i i  lepiej chroniącym i in te resy  jednostki uno r­
m ow aniam i p ra w n y m i13).

3) A. M różek (rec.): U. Dam mann i in ., D atenbanken... op. c it .; P ań­
stw o i Praw o 1976, nr 3, s. 184

•) A. K opff: K oncepcja praw  do Intym ności i do pryw atności ż y ­
cia osobistego, Studia C yw llistyczne, K raków  1972, t. X X, s. 5,

‘) U praw nienia sk ładające się  na r lg h t  o f  p r lu a c y  om aw ia J. Ko­
sik  w  artyk u le „Ochrona jed nostk i w  praw ie szw edzkim  przed za­
stosow aniam i kom putera” , P aństw o i Praw o 1975, nr 6, s. 114

•) A. M różek: P raw no-polityczne problem y funkcjonow ania  ban­
k ów  danych w  państw ach  burżuazyjnych. P aństw o i Praw o 1976 
nr 8—9, s. 122.

>) F. Hondius: E m erging data protection  in  Europę. A m sterd a m -  
O xford—N ew  York 1975, s. 49

<) Por. F. H ondius, op. cit., s. 17

*) H. G arstka, A. M różek: E lektroniczne przetw arzanie danych  w  
adm inistracji państw ow ej, praw ie i nauce prawa R epubliki F ede­
ralnej N iem iec, P aństw o i P raw o 1975, nr 1, s. 101—102

“) Por. K om entarz do tej ustaw y: P. G ola, K. H um m erich, U. K er- 
stan: D atenschutzrecht, B erlin  1977

“) J. K osik, op. d t .  dokładnie om aw ia p ostanow ien ia  tej ustaw y.

•0 J. K osik, op. c it., s. 120

15) P ostu lat tak i zg łaszany b y ł także w  d yskusji pub likow anej na
łam ach INFORMATYKI 1976, nr 11, s. 28—31
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Obsługa informatyczna Kongresu

ANTONI CZERNIENKO

Państwowa Dyspozycja Mocy 
Warszawa

W dniach od 11 do 18 czerwca 1979 roku odbędzie się w  Warszawie XVIII 
Kongres Międzynarodowej Unii Wytwórców i Rozdzielców Energii Elektrycz­
nej — UNIPEDE (Union Internationale des Producteurs et Distributeurs 
d’Energic Electrique).

Podstaw ow ym  zadaniem  UNIPEDE jest koordynacja prac 
studialnych i badaw czych zw iązanych z rozw ojem  elek­
troenerge tyk i i optym alizacją p racy system ów  elek troener­
getycznych. O rganizacja ta, k tó re j członkiem  —- założycie­
lem  o d 'ro k u  1926 je s t Polska, obejm uje działalnością całą 
Europę i znaczną część obszarów  pozaeuropejskich. O dby­
w ający  się co 3 la ta  K ongres je s t najw yższym  organem  
p lenarnym  UNIPEDE i stanow i m iędzynarodow e fo rum  dys­
kusji n ad  ak tualnym i zagadnieniam i energetycznym i.

W obradach K ongresu UNIPEDE weźm ie udział około 
2000 delegatów  i osób tow arzyszących z n a jbardz ie j rep re ­
zen ta tyw nych organizacji i firm  energetycznych E uropy  oraz 
obserw atorzy i eksperci z pozostałych kontynentów .

X V III K ongres UNIPEDE pozwoli na zaprezentow anie na 
aren ie  m iędzynarodow ej osiągnięć PR L  w  d z ied z in ie , roz­
w oju elek troenergetyki, a liczne pokongresow e im prezy 
i wycieczki zaznajom ią delegatów  i osoby tow arzyszące 
z ku ltu rą , h isto rią  i gospodarką narodow ą.

G łów nym  organizatorem  K ongresu z ram ien ia  reso rtu  
Energetyki i Energii A tom owej jest P aństw ow a D yspo­
zycja Mocy.

Z uw agi na konieczność przygotow ania przez B iuro  O rga­
nizacyjne K ongresu w ielu w arian tów  zestaw ów  inform acji
o delegatach i osobach tow arzyszących niezbędne stało się 
zastosow anie do tego celu kom putera. W Dziale P ro jek to ­
w an ia  System ów  A PI P aństw ow ej Dyspozycji Mocy op ra­
cowano na potrzeby w spom nianego b iu ra  m odularny  sy­
stem  program ów  na kom puter CDC 3170.

ORGANIZACJA PRZETWARZANIA DANYCH

M odularny system  program ów  „UNIPEDE” opracow ano 
w  języku A N Sl FORTRAN w  oparciu o istn ie jącą  konfi­
gurac ję  kom putera CDC 3170.

System  um ożliw ia:
— założenie i ak tualizację podstawowego zbioru danych 
(PZD) o uczestn ikach K ongresu
—• otrzym yw anie następu jących  inform acji: pełnej lis ty  in ­
form acji o uczestnikach K ongresu lub w yciągów  w y b ra ­
nych in fo rm acji z ww. listy, w ykazów  delegatów  w  podzia­
le w g krajów , o raz  — ze w zględu na rezerw acje  m iejsc 
hotelow ych i biletów  na im prezy — w ykazów  delegatów  i 
osób tow arzyszących, k tó re  zadeklarow ały  udział w  im pre­
zach pokongresow ych

Mgr In i .  A ntoni CZERNIENKO ukoń­
czył W ydział E lek tryczn y  P o litech n i­
ki w arszaw sk iej w  roku 1970. B ez­
pośrednio po studiach rozpoczął pra­
cę w  P aństw ow ej D yspozycji M ocy  
(PDM), obecn ie — w  D ziale P rojek­
tow ania S ystem ów  API, na stan ow is­
ku sp ecja listy  technicznego. Zajm uje  
się  g łów n ie opracow yw aniem  m etod  
i program ów  op tym alizu jących  pracę 
elek trow n i w  sy stem ie  elek troen er­
getycznym .

— zredagow anie syntetycznej in fo rm acji (kom unikatu  koń­
cowego) o K ongresie UNIPEDE, przeznaczonej dla jego 
organizatorów , prasy  i innych osób zainteresow anych
— w ydaw nictw o szerokiego w achlarza dokum entacji ijie- 
zbędnej dla spraw nego działania B iu ra  O rganizacyjnego 
K ongresu.

Założono, że podstaw ow e p rze tw arzan ie  będzie opierało 
się na danych w ydziurkow anych na k artach  z form ularzy  
zgłoszeniowych.

W yniki w  zależności od potrzeb będą w yprow adzane n a  
d ru k arce  w ierszow ej lub  na ek ran ie  m onitora.

K ażdy z program ów , oprócz p rogram u sporządzającego 
kom unikat o K ongresie, może działać sam odzielnie w  op ar­
ciu o PZD (rys. 1) i podprogram  so rtu jący , albo  też w r a ­
m ach wspólnego prze tw arzan ia  wsadowego.

T akie rozw iązanie organizacji p rze tw arzan ia  miało na 
celu uelastycznienie eksp loatacji program ów , a także m i­
nim alizację czasu obliczeń.

R ys. 1. Schem at działania sysU iu u  program ów „UNIPEDE”
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'DANE WEJŚCIOWE DO OBLICZEŃ

Ja k  już w spom niano, dokum entam i, na podstaw ie k tó ­
rych  przygotow uje się dane, są fo rm ularze zgłoszeniowe 
uczestników  kongresu. Zestaw  danych o jednym  uczestn i­
ku  mieści się na czterech k a rta ch  dziurkow anych. Tę sa ­
m ą liczbę k a r t _ stosowano rów nież podczas K ongresu 
UNIPEDE w W iedniu w  roku  1976. Tym  razem  zakres re ­
jestrow anych  in fo rm acji jest w iększy.

Na k artach  re jestrow ane  są następu jące  dane delegata:
— num er zgłoszenia
— nazw isko i im ię o raz k ra j i m iasto
— ty tu ł zawodowy i stanow isko — specjalność
— nazw a i adres o rganizacji (firm y)
— hotel, data  zam eldow ania i w ym eldow ania, rodzaj za­
rezerw ow anego ap a rtam en tu  oraz język, w  jak im  w yda­
n e  są dokum enty
— liczba osób biorących udział w  im prezach i  w ycieczkach 
pokongresow ych z rozróżnieniem  np.: kategorii biletów  
i języka, w  którym  przew odnik m a prow adzić kom entarz
— program  im prez dla osób tow arzyszących.

D ane oraz ich zm iany i uzupełnienia będą dziurkow ane 
w  ośrodku przygotow ania danych P aństw ow ej Dyspozycji 
Mocy w  m iarę napływ ania form ularzy  zgłoszeniowych, a 
nas tępn ie  w prow adzane do podstaw owego zbioru danych 
w  w yniku  działania p rogram u AKT.

ZADANIA MODUŁÓW PROGRAMOWYCH

P rogram  AKT (m oduł I) zakłada i  ak tu a lizu je  podsta­
wowy zbiór danych. Poszczególne rek o rd y  zbioru zaw ierają  
całokształt in form acji o każdym  delegacie i tow arzyszących 
m u osobach. P rogram  AKT dokonuje kom pleksow ej kon­
tro li w prow adzanych danych, a w  przypadku ew entualnych 
błędów  podaje  obszerną , d iagnostykę i sugestię sposobu 
popraw ienia błędu. Ze w zględu na m inim alizację dostępu 
do pam ięci m asow ej ak tualizacja  PZD polega n a  sekw en­
cyjnym  buforow aniu  g rup  rekordów  w  pam ięci operacy j­
nej i w yszukiw aniu  .rekordów  podlegających m odyfikacji. 
W ram ach  działania tego p rogram u prow adzi się typow e 
czynności ak tualizacyjne, tak ie  jak : w ym iana inform acji w  
rekordzie, dopisanie now ych rekordów  o raz  w ykreślan ie 
rekordów  ze zbioru.

Do sortow ania rekordó.w PZD zastosow ano standardow y 
podprogram  MS SORT (w ersja 4), zna jdu jący  się w  biblio­
tece program ów  kom putera CDC 3170. Spośród w ielu  moż­
liw ych w ybrano  i opracow ano klucze sortow ania rek o r­
dów:
— alfabetyczne w g nazw isk i im ion delegatów
— num eryczne w g num erów  zgłoszeń w  porządku w zrasta­
jącym  num erów
— alfabetyczne wg nazw  krajów , pochodzenia uczestników  
i w g ich nazw isk  i im ion
—■ j.w. z tym , że drug im  kluczem  sortow ania jest num er 
zgłoszenia
— alfabetyczne wg nazw  hoteli zarezerw ow anych dla dele­
gatów  i w g ich  nazw isk i im ion
— j.w., z tym , że drugim  kluczem  sortow ania jest num er 
zgłoszenia.

W w yniku  działania p rogram u KONGRES (m oduł II) 
o trzym uje  się podstaw ow y dokum ent w ynikow y podający 
w  określonym  układzie w szystkie in fo rm acje  o uczestn i­
kach K ongresu o raz w yciągi z tego dokum entu  (rys. 2) 
przeznaczone do zobrazow ania na m onitorze ekranow ym . 
Są to  m iędzy innym i lis ty  delegatów  i osób tow arzyszą­
cych w raz z podaniem  nazw y k ra ju  i num eru  zgłoszenia, 
w ykazy zarezerw ow anych hoteli, in fo rm ac je  o im prezach 
i w ycieczkach pokongresow ych, podające rodzaj im prezy, 
je j term in, osoby uczestniczące, a także  zestaw ienie zam ó-' 
w ionych biletów.

„ I S H  OES  CONGRESSISTES DU .XV I I I  C0NGRE5 DE U UHiPEOE

K, < SI -*4MC£
NO NDH ET PRENOH

1. 3 U *  JACQUES
Z .  CMAVES JEAN 
3 • OJ^MSON- JACQUES 
i,. H J t f i iNY  JEAN 

PIEKLE
6 .  K L E I N  RD3ERT
7. V T MAURICE

A i  SI =J?TU3AL 
NO . NOM ET PRESOM

' i .  3E?;DJG'IJUX JEAN
2. n - S L l f l  MAURICE •
3. C J H  J4CQUES
<.. L"if3CHNER FERHANOEZ RVI

A i
NO

S i  SJ AIN
NOM ET PRENUM

1. AlA^ BATES
2. a r .O JX  GERARD
3. HORANO ?IERRE-JAC«UES

NO 0 INSCRIPTION

35 7 
122
361
362 
365 
2S2 
111

•iO 0 INSCRIPTION

358
701
353
b7

NO 0 INSCRIPTION

510 
36 0'
700

Rys. 3. Lista d elegatów  na K ongres UNIPEDE w podziale na kraje

P rogram  K R A J (moduł III) sporządza na d ru k arce  w y­
kazy pozw alające n a  usta len ie  liczby uczestników  z po­
szczególnych państw  (rys. 3), a  także um ożliw ia w yśw ietla­
n ie tych zestaw ień n a  ek ran ie  m onitora.

¿TSTE DES CONSRESSISTES DO X / I I I  COSGRES OE L UNIPEDE

H 0 r E LI BRISTOL 
M0 N3H ET PREMUH NO D INSCR. PAYS CHAH3RE ARR. DEP.

1 . CA3ANES JEAN
2 . D“ . ) J <  GERARD
3 . C ; A H  J&CQJE5
In nEa.iD -jG 'nux JEAN 

• r>. K.rrn r o b e r t  *
G. L:V>CHNER FERNANDEZ RVI 

0 f E ,1 BRISTOL

H 0 T Eu* r0RJN
'JO NOH ET PRESOM

122 
360 
359 
358 
ZCZ 
ii7.

CHAHBRES POUR 1 P E R S . i 
CHAM3RES P0UR Z P E R S .I

FRANCE 2 -P E R S . Zk 
SPAIN  V2 -P E R S . 23 
PORTUGAL 2 -P E R S . 23 
PORTUGAL 2 -P E R S . 23 
FRAN IE ‘ 1 -PE R 3 . 23 
PORTUGAL 0 -P tR S . 0 

1

28
29
29.
29
29
0

NO U IN SCR r PAYS CHAH9RE ARR. OEP.

1 .  J3NBN P IERZE
2 . DJrfiRNY JEAN
3 . f o m o  a i e r r e - j a c û e s

a r s L it f  h a u r i c e
n  f  E  ; l  F0RU.1

•H O.r E. .» VICTORIA
MO • NOM ET PRENOH

365 FRANCE 2 -PE R S . 23 29
3G2 FRANCE . 2 -P E R S . 23 29
700 SPAIN  i- P E R S .  23 29
701- PORTUGAL 2 -PE R S . 23 29

CHAK3RES »OUR 1 P E R S .I  i  
CHAH3RE5 PoyR 2 P E R S .I 3

NO D ZNSOR. PA rS  CHAKBRE ARR. OEP.

3 . 

h o r

83J*  JACQUES 
D J ^ S O N  jACaUES 
VT3ERT HAURICE 
A . H  BATES 

E .« VICTORIA

357 FRANCE 1 -PE R S . 23 29
361 FRANCE 1 -PE R 3 . 23 29
i l l  FRANCE 1 -PER S . 23 29
510 SPAIN  2 -PER S . 6 18

CHAM3RES POUR 1 P E R S .I  3 
CHAM3RES POUR 2 P E R S .I  1

R ys. i .  W ykaz rezerw acji m iejsc w hote lach

p iS P U C A f ' i ;  NATIONAL DE POLOGNE

L IS T :  DE>> :3NGRESS1STES OU X V I I I  C0N3RES OE L UNIPEOE A VARS0VIE 1979

WO N3H ET PRENOH

1. A.A* 9AT£S •
?.* -V * ;0U G ‘JBU< JEAN
3 . B - 5 l £N HAUBICE
U. 3 m  jACU JES
5 . r . ń iN E s  JEAN
6 . C . i J E  JACQJES
7. D= .)J<  GERARD
Ł. JANSON JACQUES
9 . OJtfiR-JV JEAN

10. JTO N  »IEKRE
11. < .; ! '(  R D 3E U
1? . L r v;CHSE* F£*NAN0EZ RVI 
1 3 . » il« R E -JA C U J£ S
i h t  V IB E iT  HAURICE

NO 0 INSCRIPTIO N  PAYS

510 SPAIN
358 PORTUGAL
701 PORTUGAL
35 7 FRANCE
122 FRANCE
359 PORTUGAL
360 SPAIN
361 FRANCE
362 FRANCE
365 FRANCE
282 F^A'JCE

1,7 PORTUGAL
70 0 SPAIN

• 111 FRANCE

■ Kongresu UNIPEDE

Podobne działanie ma program  HOTEL (m oduł IV), k tó ­
ry  sporządza w ykazy hoteli zarezerw ow anych dla delega­
tów, listy  osób m ających zatrzym ać się w  poszczególnych 
hotelach, rodza je  zam ówionych apartam en tów  o raz  zesta­
w ienia zbiorcze podające liczbę i  klasę apartam en tów  w y­
m agających zarezerw ow ania w  każdym  z ho teli (rys. 4).

Syntetyczną, ogólną in form ację n a  te m at K ongresu p rzy­
gotow uje p rogram  KOM UNIKAT (m oduł V). In fo rm acja  ta  
zaw iera nas tępu jące  dane:
— liczba delegatów  i tosób tow arzyszących
— liczba k rajów  reprezentow anych  n a  K ongresie i liczba 
osób z tych  k ra jów
— liczba m iejsc hotelow ych zarezerw ow anych dla gości 
zagranicznych i k rajow ych
— zestaw ienia dotyczące poszczególnych im prez pokongre­
sowych.

II



EKSPLOATACJA SYSTEMU

M ając na uw adze prosto tę obsługi program ów  system u 
„UNIPEDE” przygotow ano odpow iednie zestaw y (pliki) k a r t 
kontrolnych i s teru jących  dla poszczególnych m odułów  p ro ­
gram ow ych. Przez w ym ianę k a r t kontrolnych w ym aganych 
przez system  operacyjny MASTER, procedurę bibliotecz­
ną MS SORT oraz dobór odpow iednich k a r t s teru jących  
program u m ożna uzyskać żądane m odyfikacje u k ładu  re­
kordów  o raz in form acji wynikowych.

O pracow ano rów nież zestaw  rozkazów  niezbędnych do 
obsługi m onitora ekranow ego dla w prow adzania danych, 
inicjow ania działania program ów  oraz w yśw ietlania w y­
ników.

Sposób w yśw ietlania w yników  na ek ran ie  m onitora jest 
p rosty  i nie w ym aga od operatora specjalnego przeszkole­
n ia , natom iast w prow adzanie danych i ak tyw izacja  p ro g ra­
m ów w ym aga dobrej znajom ości system u RESPOND 
EXPORT/IM PORT, pod którego kontro lą p racu ją  m onito­
ry  ekranow e przyłączone do kom putera CDC 3170.

Opisany powyżej zespół program ów  został opracow any 
d la obsługi K ongresu UNIPEDE, w ydaje  się jednak, że m o­
że być w ykorzystany rów nież dla obsługi innych m iędzy­
narodow ych zjazdów  lub sympozjów.

Język ANSI FORTRAN, w  którym  napisano  program y, 
jest odm ianą FORTRANU niew iele różniącą się od FO R ­
TRANU flla kom puterów  serii ODRA 1300 JS  EMC, IBM 
czy CDC 6000. Po w ykonaniu  drobnych -m odyfikacji p ro ­
g ram y pow inny działać popraw nie i na innych m aszy­
nach cyfrowych. Również sposób zapisu rekordów  do p a­
mięci m asow ej w  postaci niezredagow anej jest powszech­
n ie stosowany i ła tw y do rea lizacji na innych kom pute­
rach. T rudności może ty lko stw orzyć w  n iek tó rych  z w y­
m ienionych system ów  kom puterow ych sposób w ykorzysta­
nia m onitorów  ekranow ych przez zm odyfikow ane p ro g ra­
my.

.Is tn ie je  więc rea lna  możliwość przeniesienia opisanego 
zespołu program ów  na inne kom putery, w yposażone w 
tran s la to r  FORTRANU i ta k ie  typow e urządzenia pery ­
fery jne, jak : czytnik, k a r t, d ru k ark a  w ierszow a i pam ięć 
dyskowa.

MOŻLIWOŚCI WYKORZYSTANIA PROGRAMOW

WIESŁAW JAN FäJALKOWSKI

Warszawa

Systematyzacja parametrów usług transmisji danych

- K ażdy in teresu jący  się in fo rm atyką i te lekom unikacją 
w jak iś sposób w yobraża sobie usługi transm isji danych, 
zazwyczaj jednak  nie obejm ując całości dziedziny, a  jedy ­
nie je j fragm ent lu b  poszczególne przypadki. M ówimy np., 
że m iędzy A i B przesyłam y dane z szybkością 1000 b i­
tów/s, przy ^praw dopodobieństw ie znakow ej stopy błędów 
10~5, posługując się kodem  C.C.I.T.T. n r 5 itd. Ju ż  ten 
przykład  pokazuje, że scharak teryzow anie usługi transm isji 
danych w ym aga użycia w ielu param etrów .

POJĘCIE USŁUG TELEKOMUNIKACYJNYCH

W telefonii zdefiniow anie usługi jest o w iele prostsze. 
D ostajem y połączenie telefoniczne, dzięki k tó rem u można 
prow adzić -rozmowę o pew nej uzgodnionej m iędzynarodow o 
deform acji dźw iękow ej, w ynikającej z ograniczenia pasm a 
k ana łu  od 300 do 3400 Hz. Pojęcie połączenia transm isji 
danych jest o w iele trudniejsze ! do zdefiniow ania, naw et 
w je j podstaw owym  param etrze określającym  ilość in fo r­
m acji możliwej do przesłania w jednostce czasu. S tąd np. 
w ynikają  trudności ilościowego porów nyw ania ru ch u  te le­
fonicznego i ruchu  transm isji danych . oraz w yciągania 
w niosków  co do znaczenia tych dwóch rodzajów  kom uni­
kac ji w sieciach telekom unikacyjnych.

Zasadniczą przyczyną w ielorakości i różnego znaczenia 
pai'am etrów  usług transm isji danych są cechy odbiorcy 
tych usług. W przypadku  telefonii m ożliwe było przyjęcie 
założenia, że odbiorca, k tó rym  jest człowiek, m a pew ne 
podstaw ow e cechy wspólne. Podobnie m ożna by p rzepro­
w adzić s tandaryzację  dalekopisów  w  telegrafii. N atom iast

D ocent dr inż. W iesław  Jan FIJAŁ­
KOWSKI pracow ał w  P aństw ow ym  
In sty tu cie  T elekom unikacyjnym , pro­
w adził Kateijrą T elegrafii na W y­
dziale Ł ącznością później — E lek­
troniki, PW, b y ł ekspertem  ONZ w  
A fryce, a jako k ierow n ik  Studium  
P odyplom ow ego w  In stytu cie  T ele­
kom unikacji PW (do października  
1977) prow adził pracow nie „Sieci dla 
transm isji d anych” i „S ystem y te ­
lein form atyczn e”. Od 1936 r. w spół­
pracuje z C.C.I.T.T. w  G enew ie. B y l 
orzew odniczącym  Zespołu Transm i­
sji D anych PK A PI, organ izow ał k il­
ka k on feren cji nt. sieci te le in for­
m atycznych.

d iam etra ln ie  różna jest sy tuacja  w  potrzebach te lekom uni­
kacyjnych  inform atyki, k tó rych  w achlarz jest szczególnie 
szeroki ze w zględu .na zróżnicowanie zastosow ań oraz is t­
niejącą wobec b raku  dostatecznej norm alizacji różnorod­
ność sp rzę tu  i .oprogram ow ania.

Zdefiniow anie usług tran sm isji danych w ym aga więc 
użycia zespołu param etrów  zależnych choćby od rodzaju  
zastosowania. Złożony i powiedzmy płynny w definicji cha­
ra k te r  usług z pewnością u tru d n ia  działan ia  adm in istracji 
telekom unikacyjnych, zw łaszcza te, k tó re  niezbędne są do 
p lanow ania ich rozw oju. Spodziew ana typizacja sp rzętu  in ­
form atycznego u ła tw i n iew ątpliw ie opanow anie żywiołowo 
ksz ta łtu jącej się sytuacji, ale pom im o postępu pozostanie 
problem  dostarczania szerokiego w achlarza usług o różnych 
param etrach .

K ształtow anie się stosunków  pomiędzy użytkow nikiem  
system u inform atycznego a zarządem  te lekom unikacji zale­
ży od wspólnego języka, um ożliw iającego jasne i w zajem ­
nie zrozum iałe definiow anie potrzeb. N iezbędną płaszczyz­
ną porozum ienia m usi być w ykaz oraz ścisłe zdefiniow anie 
usług transm isji danych, 
i 'Śsc -

WZAJEMNY STOSUNEK INFORMATYKI 
I TELEKOMUNIKACJI

Podstaw ow ym  zadaniem  te lekom unikacji jest usunięcie 
ograniczeń w ynikających  z odległości m iędzy nadaw cą a 
odbiorcą inform acji, bez pow odow ania przesunięć czaso­
wych. W sk ra jn y m  przypadku  spełnieniem  takiego zadania 
byłoby osiągnięcie abstrakcyjnego ideału  usunięcia oddzia­
ływ ania przestrzeni, tzn. przenoszenie w iadom ości bez ja ­
k ichkolw iek ograniczeń i w ym agań oraz bez przesunięć 
czasowych, a więc stw orzenie możliwości takiego funkcjo­
now ania rozbudow anych przestrzennie system ów  in fo rm a­
tycznych, jakby odległości między urządzeniam i nie is t­
niały.

W rzeczywistości przekazanie inform acji do przesłania 
poprzez sieć te lekom unikacyjną pociąga za sobą w iele kon 
sekw encji, oddziaływ ających nie ty lko na sam ą inform ację, 
ale również narzucających zm ianę sposobu funkcjonow ania 
system u.

Oddziaływ anie na inform ację przejaw ia się  w  pew nym  
praw dopodobieństw ie obniżenia wiarygodności, je j zagubie­
n ia lub sk ierow ania pod niew łaściw ym  adresem , a także 
w  ew entualnym  przekształceniu w ysyłanego fo rm atu  lub 
postaci kodow ej.
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Innym i konsekw encjam i są: ograniczenie szybkości i
ograniczenia kodowe, opóźnienie, obowiązek stosow ania od­
powiednich procedur oraz te^ k tó re  są następstw em  w y­
m ienionych oddziaływ ań n a  sam ą inform ację.

U jem ne następstw a telekom unikacyjnego przesiania in ­
form acji mogą być ograniczane lub  usuw ane przez odpo­
w iednie 'kształtow anie usług, zwłaszcza w  zakresie budowy 
sieci i w yposażenia pomocniczego. Spełnienie tych  w ym a­
gań pociąga jednak  za sobą koszty, jak ie ponosić muszą 
użytkownicy system ów  inform atycznych.

Możliwe jest .również tak ie  oddziaływ anie na następstw a 
przesyłania telekom unikacyjnego, aby staw ały  się one m a­
ło odczuwalny. Oznacza .to przejście zarządów  telekom uni­
kac ji z pasyw nej pozycji dostaw cy usług, do pozycji ak ty w ­
nej. P rostym  przykładem  takiego aktyw nego działania mo­
że 'być przyjęcie obow iązku dostosow yw ania kodow ej p re ­
zen tacji dostarczanej in fo rm acji do w yposażenia odbiorcy. 
Podobnie może być z dostosowyw aniem  szybkości lub  bez­
pośrednim  udziałem  w  prze tw arzan iu  inform acji.

Takie form ow anie usług stanow i wyższy etap  rozw oju 
stosunków  .telekom unikacji i in form atyki. W łaściwe pokie­
row anie tym  .rozwojem w ym aga jednak  n a jp ierw  pełnego 
zdefiniow ania rodzaju i  param etrów  świadczonych usług.

PODSTAWY KLASYFIKACJI USŁUG

Na charak te r usług św iadczonych przez telekom unikację 
m ożna spoglądać w  .różny sposób. Można np. analizować, 
czy ich p a ram etry  w yn ika ją  z technicznej i ekonom icznej 
konieczności, kom prom isu między opłatą a jakością lub 
czy są oferow ane przez zarząd telekom unikacji jako udo­
godnienie, kom pensujące niedogodności pochodzące ze 
wspom nianego kom prom isu. Na param etry  usług w pływ a 
w pierw szym  rzędzie dążenie do takiego ukształtow ania 
sieci, aby u sług i w ypadały jak  najtan ie j, oczywiście przy 
spełnieniu  m in im um  w ym agań jakościowych. Obniżkę ko ­
sztów 'uzyskuje się przede w szystkim  przez w ysoką in ten ­
sywność w ykorzystyw ania urządzeń, a więc tak ie  ukształ­
tow anie sieci, aby jak  najw iększa jej część .mogła być 
wspólnie użytkow ana przez w ielu użytkowników. P rzyk ła­
dam i m ogą być coraz szersze zastosow ania m ultip leksacji 
czasowej, koncentracji ruchu , transm isji synchronicznej, 
transm isji cyfrow ej w  kanałach  telefonicznych P.C.M. oraz 
cen tra lne  sterow anie przepływ em  danych. Są to m otywy 
dostaw cy usług, a w ięc zarządów  telekom unikacji. Równie 
decydująco w pływ ają potrzeby użytkow ników , kształtow a­
ne posiadanym  sprzętem  oraz w arunkam i jego 'Użytkowa­
nia. Potrzeby te u legają jednak  stosunkow o szybkim  zm ia­
nom. I lu s tru ją  to  dane dotyczące przew idyw anego w E uro­
pie zachodniej w zrostu liczby te rm inali i intensyw ności 
p rzesyłania inform acji (rys. 1), zm ian udziału różnych ro ­
dzajów  term inali (rys. 2) o raz udziału te rm inali w różnych 
zakresach szybkości p rzesy łan ia (rys. 3).
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Rys. 2. Roczne przyrosty liczby term inali zależn ie od typu, w yra­
żone w  procentach  
A — k law iatury  
B — m onitory ekranow e  
C — m ałe końców ki partiow e (ang. batch)
D — średnie końców ki partiow e (ang. batch)
E — rejestracja  autom atyczna

<50 bps

50* 200bps

200* 600bps

600*1200 bps

1200 +2400 Dps

2400*4800 bps

4800*9600 bps

h j  3.3 %

> 9600bps

42,2 %

10,5%

31,6%

l l l l l l [ l l [ 33;2 %

18,3%

18.8 %

25,7%

DH 3.0 %

79 %

] o , 3 %

0,4 %

< 0,01%

0 ,1 %

lllllll 1972 l l l l l l l

1985

Rys. 1. P rzew idyw any w zrost liczby term inali oraz in tensyw ności 
przesyłania in form acji w Europie zachodniej

Rys. 3. P rzew idyw ane w okresie 1972—1985 zm iany rozWadu prze­
p ływ ności b inarnej (w yrażonej w  bitach na sekundę), ilu strow ane  
udziałem  procentow ym  term inali w poszczególnych  zakresach  prze­
p ływ ności

D ane te zostały w ybrane z opracow ania EURODATA, za­
w ierającego w yniki badań w ykonanych na zlecenie adm i­
n istrac ji łączności 17 k rajów  Europy zachodniej. B adania 
m iały n a  celu opracow anie prognozy dotyczącej liczby i 
rodzaju  te rm in ali przyłączonych do sieci te lekom unikacyj­
nych w  okresie od 1972 do 1985 r., z uw zględnieniem  pod­
staw ow ych dziedzin działalności gospodarczej i pozagospo- 
darczej.
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Podstawowe

Transmisji
Warunków
realizacji Jakości

Wielkość Komutacja ■ Wiarygodność

Przepływność Sprawność Niezawodność

“Rody Procedury Ochrona

Liczba
terminali Rytm Strqty

Ukierunkowanie Styk Dostępność

Uzupełniające

Przetwarzania Różnicowania Eksploatacji

Kody . Podział Wywołanie

Szybkość Udogodnienia Nadzór

Dane Ograniczenia Adresowanie

Formowanie Procedury Informacja .

Opłaty

Rys’. 5. K lasyfikacja  param etrów  usług

W roku  1976 przeprow adzano badania kontrolne, k tó re  
w, zasadzie potw ierdziły  słuszność przew idyw ań, w skazując 
jednak  na potrzebę ko rek ty  prognozy w w yniku  zwiększo­
nego rzeczywistego tem pa rozwoju. U sługi transm isji da­
nych ch arak te ry zu je  bardzo wiele param etrów  i dlatego 
podział użytkownikó.w  wg zespołów tych param etrów  w y­
d aje  się  niem ożliwy ze w zględu na zbyt dużą liczbę k a ­
tegorii. D latego C.C.I.T.T. jako  podstaw ę k lasy fikac ji uży t­
kow ników  przyjęło przepływ ności b inarne  (rys. 4).

przepływ ności b inarne transm isji danych i sygnałów  s te ­
row ania n a  ogół nie ¡różnią się m iędzy sobą. W yjątek  s ta ­
nowi dla C.C.I.T.T. k lasa  2, w  k tó re j sygnały  sterow ania 
m uszą być przesyłane zawsze z szybkością 200 bitów/s, a 
sygnały transm isji dan y ch -z  szybkościam i mieszczącym i się 
w  granicach od 50 do 200 bitów/s. Zdefiniow ane w  'ten

sposób kategorie  użytkow ników  są  uzupełniane^ innym i p a­
ram etram i użytkow ym i, np. w  przypadku  te rm inali dzia­
ła jących  w  tryb ie  arytm icznym  przez pow iązanie ich ze 
s tru k tu rą  stosowanego kodu, dzięki czem u ulegają one 
dalszem u uszczegółowieniu lub  podziałowi n a  podkategorie.

SYSTEM ATYZACJA PARAM ETRÓW  USŁUG 
TRA N SM ISJI DANYCH

Poniżej p rzedstaw iona zostanie propozycja system atyza­
cji param etrów  usług  transm isji danych. Podzielono je  na 
param etry  podstaw owe, k tó rych  zdefiniow anie jest nie­
zbędne w  każdym  przypadku tran sm isji o raz n a  param etry  
uzupełniające, mogące stanow ić przedm iot dodatkow ej u- 
mowy między użytkow nikiem  a zarządem  telekom unikacji. 
Ogólną koncepcję te j system atyki ilu s tru je  rys. 5.
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Parametry podstawowe

P aram etry  podstaw ow e charak te ryzu ją  wielkość, sp raw ­
ność i zasadniczą jakość dostarczanych usług. P aram etry  
te podzielić można na trzy podgrupy: transm isji, w a ru n ­
ków  realizacji transm isji oraz jakości transm isji, k tóre 
w ym agają bliższego omówienia.

P aram etry  i tran sm isji 

® Wielkość usługi
W ielkość dostarczanej usługi ocenia się ilością przesłanej 
inform acji, w yrażoną łączną liczbą bitów, bajtów , znaków 
lub innych jednostek inform acji.
•  Przepływ ność b inarna
Przepływ nością b inarną lub  efektyw ną szybkością p rzeka­
zyw ania in fo rm acji nazyw ana jest liczba jednostek  in fo r­
m acji przesyłana w  jednostce czasu. Najczęściej jest to 
liczba bitów  przesyłanych w ciągu jednej sekundy. Dla 
u ła tw ien ia w spółpracy term inali o różnej kon stru k cji p rze­
pływności b inarne podlegają m iędzynarodow ej norm ali­
zacji.
R ozróżniane są trzy zakresy przepływ ności b inarne j:
1) przepływ ności m ałe — do 300 bitów /s, stosow ane dla 
te rm inali sterow anych przez człow ieka (np. dalekopisy),
2) przepływ ności średnie — od 600 do 9600, a naw et 10 800 
bitów/s, stosow ane d la te rm in a li z odbiorem  w izualnym  i 
w yprow adzaniem  danych z pam ięci
3) przepływ ności duże — powyżej 48 000 bitów /s — stoso­
w ane do bezpośredniej w spółpracy kom puterów .
•  Kody
Kod ch a rak te ry zu je  przede w szystkim  liczba elem entów  
użytkow anych do w yrażenia znaku danych lub  sterow ania 
oraz liczba w artościow ości tych elem entów . Podstaw ow ym  
kodem  w  transm isji danych jest kod 7-elem entowy alfabe­
tu  n r  5 C.C.I.T.T. Oprócz niego stosow ane są inne kody, 
zbliżone do koncepcji tego kodu.
W zastosow aniu tran sm isji arytm icznej sygnały kodu  n r  5 
są  rozbudow ane do 11 elem entów.
Kody i odpow iadające im  alfabety  mogą być jednakow e 
lub różne d la  transm isji danych oraz dla transm isji sygna­
łów  sterujących.
•  Liczba term inali
Isto tnym  p aram etrem  charak teryzu jącym  dostarczoną usłu ­
gę jest liczba term inali w połączeniu. Najozęściej. spo tyka­
ne są połączenia dw upunktow e z dw om a term inalam i. 
Tworzone są rów nież połączenia w ielopunktow e.
•  U kierunkow anie
Połączenie między te rm inalam i może podlegać ogranicze­
niom dotyczącym  k ie ru n k u  przesyłania danych. P rzy  b rak u  
ograniczeń dane mogą być przesyłane w  dowolnym  czasie 
o raz między dow olnym i te rm inalam i (transm isja  jednoczes­
na). P ierw szy stopień ograniczenia w yklucza ¡podczas prze­
sy łania tran sm isję  w  określonych k ie runkach  (transm isja 
naprzem ienna). M aksym alne ograniczenie w ystępu je w te ­
dy, gdy połączenie dopuszcza transm isję  ty lko w  w y b ra­
nych lub  jednym  w ybranym  kierunku.

P aram e try  w arunków  realizacji transm isji

•  K om utacja
Sposób rea lizacji funkcji kom utacyjnych w sieci, a w 
szczególności w ybór system u kom utacji, m a zasadnicze zn a­
czenie dla kształtow ania usług dostarczanych użytkow ni­
kom  sieci. W ystępują tu  trzy  .zasadnicze system y i  ich 
kom binacje: kom utacja  łączy, kom utacja w iadom ości i ko ­
m u tac ja  pakietów .
Przy kom utacji łączy proces w yboru i pobierania ze zbio­
ru  w olnych odpow iednich odcinków drogi d la  transm isji 
oraz proces zestaw ienia ich w , łańcuch, odbyw a się przed 
rozpoczęciem właściwego użytkow ania. Podobnie dzieje się 
po zakończeniu użytkow ania, przy rozkładzie połączenia na 
elem enty. W ten sposób kom utacja  odbyw a się poza okre­
sem  użytkow anym  dla transm isji, a użytkow anie drogi 
przedłuża się o okres łączenia i okres rozłączania. W szyst­
k ie elem enty połączenia służą jednocześnie procesowi tra n s ­
m isji. Jeżeli jeden z nich jest niedostępny w momencie 
próby zestaw ienia, to  połączenie nie dochodzi do sku tku . 
S tąd  konieczność u trzym yw ania w  sieci znacznych rezerw  
ilościowych, co jednak  nie rozw iązuje problem u, k tó ry  po­
jaw ia  się dopiero w tedy, gdy został już zestaw iony pełny 
łańcuch transm isy jny , a w yw ołanie tra f ia  na za ję ty  te rm i­
nal pożądanego użytkow nika. W system ach kom utacji pa­
kietów  i wdadomości, kom utacja  i transm isja  są w czasie

nierozłączne, a  elem enty drogi w ykorzystyw ane są sto p ­
niowo, w  m iarę przesuw ania się danych do m iejsca p rze­
znaczenia.
W zasadzie system  kom utacji łączy w prostych układach 
sieciowych pow oduje m niejsze opóźnienia czasowe przesy­
łanych danych w skutek  ograniczenia przesunięć czasowych 
do m inim um . Oczywiście ma to duże prak tyczne znacze­
nie, jeżeli proces zestaw ienia połączenia nie jest zbyt d łu ­
gi. W sieciach obejm ujących duże przestrzenie, opóźnienie 
przesłania danych przy zastosow aniu kom utacji pakietów  
łub wiadom ości może być kom pensow ane przez w ielokro t­
n e  zw iększenie szybkości efektyw nych transm isji na d łu ­
gich odcinkach drogi.
W ybór system u kom utacji decyduje o możliwości w prow a­
dzania do usług n iektórych istotnych p aram etró w  uzupeł­
niających. Np. w zasadzie jedynie przy kom utacji pakietów  
oraz przy kom utacji wiadomości, możliwa jest w spółpraca 
te rm inali o różnych szybkościach i różnych kodach. Inną 
w łaściw ością tych dw u system ów kom utacji je s t  redukcja  
s tra t połączeniowych, elim inacja w ielokrotnego próbow ania 
m ożliwości nadaw ania  danych w  okresach dużego ruchu  
i przy niedostatecznym  w yposażeniu sieci, oraz możliwość 
korzystnego dla użytkow ników  kształtow ania opłat za 
usługi.

Postęp techniczny prow adzi do zniw elow ania isto tnych  róż­
nic w ynikających z przy ję tego  system u kom utacji. Ś w iad­
czą o ty m  np. p rzypadki tw orzenia łączy w irtualnych  w 
sieciach z kom utacją pak ietów , budow y system ów  kom u­
tacy jnych  m ieszanych, lub  uw alnianie użytkow ników  od 
pow tarzania zam aw iania połączenia po  stw ierdzeniu  chw i­
low ej zajętości.
Jakość rozw iązania technicznego system u kom utacji może 
mieć isto tny  w pływ  na jakość tran sm isji danych, stopę b łę­
dów oraz jej niezawodność i bezpieczeństwo.

•  Spraw ność
Spraw ność działania połączenia można scharakteryzow ać 
inp. przez:
— opóźnienie spow odow ane procesem  przesyłania; w artość 
opóźnienia s ta je  się bardz ie j isto tna w raz ze w zrostem  
szybkości transm isji oraz w zrostem  sprzężenia czasowego 
procesu tran sm isji z  innym i procesam i system u in fo rm a­
tycznego; w artość opóźnienia w  system ach z kom utacją  p a ­
kietów  d kom utacją  w iadom ości jest na ogół zm ienna, p ra k ­
tycznie w  założonych system em  granicach; w  system ach z 
kom utacją łączy może być w artośc ią sta łą , poza przypad­
kam i pow tarzania, spow odow anym i błędnym  odbiorem  zna­
ku  lub bloku;
— czas oczekiwania n a  pow stanie w arunków  um ożliw iają­
cych rea lizację  transm isji w  sieciach z kom utacją łączy; 
jest to  czas zależny zarów no od właściwego ilościowego 
w yposażenia urządzeń sieciowych, jak  i  szybkości działania 
urządzeń kom utacyjnych.
Inne spo jrzen ie n a  spraw ność d a je  przeanalizow anie sw o­
body w prow adzania d w yprow adzania danych, 'która może 
być ograniczona np. określonym i w ym aganiam i przestrze­
gania ry tm u , ustaloną p rocedurą  oraz system em  podziału 
na kategorie.

•  P rocedury
T ransm isja  danych może odbyw&ć się praw idłow o jedynie 
w  ram ach  uzgodnionych form  organizacyjnych, zwanych 
proceduram i postępow ania, a dotyczących zarów no sprzę­
tu , jak  i oprogram ow ania. P rocedury  obejm ują między in ­
nym i problem y naw iązyw ania i rozw iązyw ania połączeń, 
usta len ia h ierarch ii, synchronizacji, w ykryw ania i u suw a­
nia błędów, kopertow an ia i nadaw an ia  form atu , adresow a­
nia o raz zasady działania styków.
P rocedury  kontro li tran sm isji posługują się znakam i s te ­
ru jącym i, tak im i jak  SOH, STX, ETX, EOT, ETB, ENQ,' 
ACK, NAK, SYN i ew en tualn ie  irftiymi, pow stającym i po 
w ysłaniu znaku  DLE. W niektórych system ach przez od­
dzielenie ciągu danych od ciągu in form acji steru jących  
uzyskuje się zabezpieczenie przed pojaw ieniem  się  w  k o n ­
sekw encji błędnego odbioru  znaku sterującego zam iast zna­
k u  danych.
Stosow anie p rocedur z pewnością u ła tw ia  przeprow adzanie 
procesów transm isji, uw aln ia  przed każdorazow ym  żm ud­
nym porozum ieniem , jest n iezbędnym  {»stępow aniem  w 
najczęściej spotykanych przypadkach. P rocedury , odciąża­
jąc  użytkow nika, ograniczają w  pew nym  stopniu jego sw o­
bodę, ale równocześnie obciążają czasowo system  te le in fo r­
m atyczny.



F unkcje przew idziane proceduram i można podzielić na ta ­
kie, k tó re  byłyby niezbędne rów nież w tedy, gdyby system  
inform atyczny działał w w arunkach  skupionych oraz te, 
k tó re  są następstw em  telekom unikacyjnego przesyłania d a ­
nych.

•  R ytm
Zagadnienia ry tm u  m ogą pojaw iać się u użytkow ników  w 
postaci w ym agania w ysyłan ia danych w określonym  r y t­
mie, w  postaci w ym agania dostarczania sieci in form acji ta k ­
tow ych o ¡rozpoczęciu przesy łan ia  i  zaczęciu znaków , blo­
ków  lu b  pakietów , albo też w  postaci konieczności dosto­
sow ania działania te rm in ala  odbierającego do in fo rm acji 
nadchodzących z sieci. E w entualne różnice w  ry tm ie  dzia­
łan ia  dwóch term inali mogą być w yrów nyw ane danym i 
jałowym i.

. T ff l
® Styk
Płaszczyznę rozgraniczania m iędzy użytkow nikiem  a siecią 
określa definicja s ty k u  (interfejsu), obejm ująca liczbę i 
funkcję  poszczególnych przewodów, oraz zasadnicze w ym a­
gania elektryczne. Zależnie od um ow y między użytkow ni­
kiem , a  dostaw cą usług telekom unikacyjnych, płaszczyzna 
rozgraniczenia może znajdow ać się  w  m iejscu  m iędzy k a ­
nałem  transm isyjnym , a m odem em , bądź jak  byw a najczę­
ściej, m iędzy urządzeniem  tran sm isji danych (DCE — ang. 
d a ta  com m unication equipm ent), a  urządzeniem  końcow ym  
p rzetw arzan ia danych (DTE — ang. d a ta  te rm in al equ ip ­
ment).

Parametry jakości transmisji
•  W iarygodność
W iarygodność jest określona praw dopodobieństw em  liczby 
i rozkładu  błędów, po jaw iających się w  inform acji w  n a ­
stępstw ie te lekom unikacyjnego przesiania. W ym agania sy­
stem ów  inform atycznych w  s t o s u n k u  do dopuszczalnej sto­
py błędów  w aha ją  się zazwyczaj w  granicach od 10-a do 
10-s. Rozkład błędów  jest na ogół nierów nom ierny, z te n ­
dencją do itworzenia pakietów .
•  Niezawodność
Praw dopodobieństw o w ystąpienia przym usow ych przerw  
transm isji, czasu trw an ia  tych  przerw  oraz ich rozk ładu  
w  czasie d a je  podstaw ow ą inform ację o niezawodności sy­
stem u.
•  Ochrona
W ym agania i um ow y o ochronie treści m ogą dotyczyć środ­
ków  technicznych i organizacyjnych, k tó re  dadzą dostatecz­
ną ipewność, że dane jednego system u inform atycznego nie 
dostaną się do innego lub że będą przechodzić jedynie 
pod pew nym i w arunkam i. S form ułow anie o ochronie treści 
może w yrażać rów nież zapew nienie, że dane w ysłane do 
jednego te rm in a lu  n ie  tra f ią  do innego, naw et jeżeli oba 
zna jdu ją  się w  ty m  sam ym  system ie.
•  S tra ty
Pod pojęciem  s tra ty  rozum ie się n iedotarcie  w ysłanej w ia­
domości lu b  je j części do w yznaczonego celu.
•  Dostępność
Dostępność ok reśla  praw dopodobieństw o niemożliwości 
przesyłania danych lub  niedoprow adzenia do końca tra n s ­
m isji rozpoczętej. O graniczeniem  dostępności są  w szelkie 
w ykraczające poza norm alną p rocedurę  postępow ania tru d ­
ności p rzy  naw iązyw aniu, w ykorzystyw aniu  i  rozłączaniu . 
połączeń.

Parametry uzupełniające

Omówione powyżej p aram etry  nazw ano podstaw ow ym i, 
poniew aż w zasadzie zw iązane są z każdą usługą transm isji 
danych. C harak terystykę tych  usług można wzbogacić przez 
uzupełnianie funkcjam i dodatkow ym i. P aram e try  uzupełn ia­
jące ¡podzielić m ożna z kolei na trzy  podgrupy: p rze tw a­
rzania, różnicow ania o raz eksploatacji.

Przetwarzanie
O bejm uje usługi, k tó re  zde jm ują z użytkow nika w yko­

nyw anie n iek tó rych  zadań operow ania danym i lu b  e lim i­
nu ją różnice w  działaniu w yposażenia. D ostarczając tak ie 
usługi, sieć te leinform atyczna p rzesta je  być b iernym  tra n s­
porterem  danych, a s ta je  się ak tyw nym  uczestnikiem  dzia­
łan ia  system u.
•  Kody
Sieć może stw arzać w aru n k i w spółpracy te rm inali działa­
jących w  oparciu o odm ienne kody m etodą tłum aczenia 
znaków jednego kodu na znaki innego.
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•  Szybkości
Zm iana i korygow anie szybkości w  sieci może rozszerzyć 
zakres w spółpracy te rm inali i złagodzić w aru n k i ich dzia­
łania.
•  Dane
F unkcją  p rze tw arzan ia  danych w sieci może być np. ak tyw ­
ne zb ieran ie , przechow yw anie, a naw et p rzetw arzanie w 
pełnym  znaczeniu tego słowa.
•  Form ow anie
Do usług p rzetw arzania zaliczyć m ożna rów nież nadaw anie 
danym  odpow iedniego fo rm atu  oraz zm ianę tego fo rm atu  
na drodze między urządzeniem  nadającym  a odbierającym , 
a  także kopertow anie, pak ietow anie i rozk ładan ie  pakietów .

Różnicowanie

U żytkow nicy nie m uszą i  nie pow inni być trak tow an i 
jednakow o — niektórzy z nich po trzebu ją priory tetow ej 
obsługi, inni mogą zrezygnow ać z n iek tórych  ogólnie do­
stępnych param etrów . Dzięki zróżnicow aniu system y in fo r­
m atyczne mogą być np. system am i, k tó re  korzysta ją  z 
usług w te j sam ej sieci rów nocześnie z innym i system am i. 
® Podział
Podział użytkow ników  zapew nia tw orzenie:
— całkowicie zam kniętych grup  użytkow ników
— zam kniętych grup  użytkow ników  z 'możliwością dokony­
w an ia  w yw ołań użytkow ników  n ie należących do danej 
g rupy
— zam kniętych grup użytkowników, z m ożliwością kom u­
nikow ania się n iek tórych  uczestników  grupy  z  innym i uży t­
kow nikam i.
S k ra jnym  przypadkiem  rozw iązania problem u podziału m a­
jącego n a  celu  w yodrębnienie określonej g rupy  użytkow ­
ników  może być ich ' oddzielenie sprzętow e przez oddanie 
w  dzierżaw ę łączy, a naw et u rządzeń kom utacyjnych.
•  Udogodnienia
Do udogodnień m ożna zaliczyć między innym i:
— uzyskiw anie łączności z innym i sieciam i
— zw ielokrotnienie dostępu do sieci dla nadaw an ia
— zw ielokrotnienie dostępu  do sieci d la  odbioru
— w ysyłanie jednokro tne tych  sam ych danych dp w ielu 
użytkow ników
•  O graniczenia
Ograniczenia mogą toyć następstw em  zgody użytkow ników  
lub  decyzji p ro jek tan ta  sieci m ających na celu rezygnację 
z pew nych jakości w  dążeniu  do obniżenia kosztów  eks­
p loatacji. O graniczenia ¡mogą m ieć ch a rak te r  ogólny lub  
indyw idualny, .realizowany n a  podstaw ie umowy użytkow ­
nika z zarządem  te lekom unikacji, np.:
— ograniczenie przezroczystości kodow ej i  w ynikające z 
tego ograniczenie w  'uform ow aniu ciągu bitów
— przyjęcie tran sm isji w yłącznie jednokierunkow ej lub 
dw ukierunkow ej (naprzem iennej)
—< przyjęcie tran sm is ji w yłącznie wychodzącej
— przyjęcie tran sm isji w yłącznie nadchodzącej
— zakaz w yw ołania do odbioru
— przyjęcie niejednoczesnej w ym iany pakietów  -w obu k ie­
runkach.
•  P rocedury
P rocedury  obow iązujące użytkow ników  sieci mogą być 
zróżnicow ane w zależności od ch a rak te ru  (klasy) abonenta 
oraz rodza ju  dostarczanej usługi. I ta k  np. w  sieciach z 
kom utacją  pakietów  można zastosować następu jące  uprosz­
czenia:
— w ysyłan ie pak ietów  bez oczekiw ania na potw ierdzenie 
odbioru
—1 w ysyłanie i odbieran ie pak ietów  lu b  bloków  za jednym  
wywołaniem .

Eksploatacja

P aram e try  grupy u ła tw ień  w arunków  eksploatacji doty­
czą pow staw ania i kasow ania drogi transm isji, obsługi tech­
nicznej, reguł adresow ania, udzielania inform acji i służby 
opłat. Można w yodrębnić następujące pięć podgrup  eksplo­
atacy jnych , k tó re  ch arak te ryzu ją  podane poniżej p rzy­
kłady:
•  W ywołanie
— w yw ołanie bezpośrednie bez adresow ania
— w yw ołanie bezpośrednie grupy  użytkow ników
— identyfikacja autom atyczna urządzeń - końcow ych
— identyfikacja n a  żądanie
— w yw ołanie autom atyczne
— w yw ołanie ręczne
— obowiązek ręcznej odpowiedzi _ _______.
— odpowiedź autom atyczna



— utw orzenie połączenia z chw ilą zw olnienia
— pow tórzenie sam oczynne w yw ołania
— opóźniona dostaw a danych
•  N adzór
— okresow e przeglądy
— sygnalizacja uszkodzeń
— rezerw a części i urządzeń zam iennych
'•  A dresow anie
— skrócona num erao ja
— skrócona num eracja  grupow a
— w yw ołanie z adresem
— zm iana adresu
— skierow anie czasowe pod inny adres
•  In fo rm acja
— potw ierdzenie przekazania
— in fo rm acja o zajętości żądanej Stacji
— inform acja o w yłączeniu żądanej stacji
— in fo rm acja o' n ieakiualności adresu
— in fo rm acja  o zm ianie adresu
— inform acja o stan ie  sieci
— pomoc i porada
— inform acja adresow a

Opłaty
przeniesione opłaty na stację  odbierającą 
■informacja o  opłacie za ¡wykorzystane połączenie 
szczegółowe rozliczenie.

P rzedstaw iona pow yżej prob lem atyka usług transm isji 
danych w yjaśn ia prak tyczną niem ożność ich sum ow ania, 
np. poszczególnych fak tów  przesłan ia, czasu przesyłania lub 
ilości dostarczonej inform acji, ze względu na to, że każda 
usługa określona jest p rzez wdele param etrów . W- pewnych 
przypadkach w ydaje się celowe stosow anie podziału k la ­
syfikacyjnego w ybranego p aram etru , np. zakresu  prze­
pływ ności b inarnych, a  pow stałe w  'te n  sposób kategorie 
powinno się definiować dalej przez podaw anie innych p a­
ram etrów  użytkowych. C h arak te r usług transm isji danych 
w raz z ¡rozwojem zastosow ań inform atyki, ą  zwłaszcza u- 
żyw anych ¡terminali, będzie ulegał zm ianom . Ze względu 
na ograniozone rozm iary a rty k u łu  w iele problem ów  można 
było ty lko  zasygnalizować.

Podana k lasyfikacja param etrów  u,sług jest próbą au to ra  
oczekującego n a  krytyczne uwagi, k tó re  um ożliw ią ew en­
tua lne  skorygow anie i uszczegółowienie powyższych nro- 
pozycji.

RELCOM EX79 I Krajowe Sympozjum

W dniach 25—29 w rześnia 1979 r. 
w  zam ku K siąż k. W ałbrzycha odbę­
dzie się I m iędzynarodow a konferen­
cja naukow o-techniczna n t. niezaw od­
ności i eksploatacji system ów  kom pu­
terow ych — RELCOMEX ’79, organizo­
w ana przez Oddział W rocław ski SEP, 
przy Współudziale C entrum  K om pute­
row ych System ów  A utom atyki i P o­
m iarów  MERA-ELW RO oraz In s ty tu t 
C ybernetyki Technicznej Politechniki 
W rocław skiej, pod p ro tek to ra tem  w i­
cem inistra  Przem ysłu  Maszynowego, 
prof. dr. hab. inż. S tan isław a Paszkow ­
skiego.

P rzew iduje się  obrady w  następujących  
sekcjach:
1) m odele m atem atyczne
— m odele oparte na k lasycznej teorii n ie­
zaw odności
— m odele boolow sk ie, sym u lacyjne , n ieza- 

w odnościow o-fu nk cjon aln e
— m etody  an alityczno-rachunkow e um ożli­
w iające  badanie tych  m odeli
2) m etody 1 środki n iezaw odności, i eksp lo­
atacji system ów
— człow iek  a n iezaw odność system u
— niezaw odność oprogram ow ania
— rezerwa układow a, czasow a, in form acyjna
— kontrola
— diagnostyka, tolerancja n iespraw ności 
(FTC)
3) n iezaw odność i  eksploatacja określonych  
klas system ów
— cyfrow e sy stem y  pom iarow e
— system y  dozorow ania, sterow ania, prze­
tw arzania, te lein form acji, w ielokom putero- 
w e itp. . .

* 4) sterow an ie n iezaw odnością i eksploatacją
— działalność norm alizacyjna
— założenia n iezaw odnościow e
— kryteria n iezaw odnościow e w  projek to­
w aniu
— służba niezaw odności w  produkcji
— organizacja serw isu.

Osoby pragnące uczestniczyć w  kon­
ferencji proszone są o jak  najszybsze 
zgłoszenie się pod adresem : 
mgr Ireneusz Jóźwiak 
Instytut Cybernetyki Technicznej 
Politechniki Wrocławskiej 
ul. Janiszewskiego 11/17 
50-375? Wrocław. •

Ze względu na ograniczoną liczbę 
m iejsc o uczestnictw ie w- konferencji 
decydować będzie kolejność zgłoszeń.

O rganizatorzy konferencji proszą 
rów nież o zgłaszanie oryginalnych prac 
na tem at dowolnych aspektów  n ieza­
wodności i eksploatacji system ów  kom ­
puterow ych i cyfrowych. Streszczenia 
re fera tów  — w języku angielskim , pol­
skim  i rosyjskim , do RÓł strony  m aszy­
nopisu w danym  języku (jeden oryginał 
plus cztery kopie) — w raz z adresem  
służbowym  i dom owym  oraz num erem  
telefonu i te leksu  należy nadsyłać m oż­
liw ie najszybciej pod adresem  poda­
nym  wyżej, na nazw isko doc. W ojcie­
cha Zamojskiego.

A utorzy refera tów  o trzym ują p isem ­
ne potw ierdzenie przyjęcia re fe ra tu  do
31 grudn ia br.

Pełne teksty  refera tów  w  języku 
angielskim  lub rosy jsk im  należy n a ­
desłać organizatorom  do 1 m arca 1979 r.

W szelkie py tan ia  dotyczące konfe­
renc ji prosim y rów nież kierow ać pod 
w ym ienionym  w yżej adresem . P onad­
to podajem y num ery  telefonu i te lek ­
su
doc. Wojciech Zamojski — sekretarz 
naukowy konferencji 
tel. 203-694
mgr Ireneusz Jóźwiak — sekretarz or­
ganizacyjny konferencji 
tel. 203-288
teleks: 0712254 PWR PL 

0712559 PWR PL

„Dziś i jutro 

informatyki 

farmaceutycznej'

W dniach 27 i 28 listopada br. odbę­
dzie się w  W arszawie sym pozjum  pod 
nazw ą „Dziś i ju tro  in form atyki f a r ­
m aceutycznej”, poświęcone podsum o­
w aniu  dotychczasow ych osiągnięć k ra ­
jow ych oraz perspektyw om  dalszego 
rozw oju zastosow ań inform atyki w 
dziedzinie farm acji.

O rganizatoram i sym pozjum  są: Z jed­
noczenie Przedsiębiorstw  Zaopatrzenia 
Farm aceutycznego „CEFARM ” i Z jed ­
noczenie Przem ysłu Farm aceutycznego 
„PO LFA” oraz oddział w arszaw ski P ol­
skiego T ow arzystw a Farm aceutyczne­
go.

Przew odniczącym  K om itetu H onoro­
wego sym pozjum  je s t d r  med. T. Sze- 
lachowski, podsekretarz stanu  w  M i­
n isterstw ie Zdrow ia i Opieki Społecz­
nej, w iceprzew odniczącym  — doc. d r 
hab. W. K w apiszew ski, prezes Polskie­
go Tow arzystw a Farm aceutycznego.

M iarą zainteresow ania tem atyką 
sym pozjum  jest zgłoszenie ok. 50 re fe ­
ratów , a także spodziewany ud^iął ok, 
300 osób.
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Konwersacja z komputerem 

w języku naturalnym

Trudność przysw ojenia m etod posłu­
g iw ania się kom puterem  sta je  się jed ­
ną z głównych, a może naw et główną 
przyczyną ograniczeń w obecnych jego 
zastosow aniach — tw ierdzą naukow cy 
z zespołu powołanego w  IBM do badań 
system ów  w ykorzystu jących język n a ­
tu ra ln y  [4, 5], Aby efektyw nie korzy­
stać z kom putera należy bowiem  poz­
nać form alne języki program ow ania, 
co nie jest dla w szystkich proste. K om ­
p u te r jest w ięc dostępny dosyć w ąs­
kiem u kręgow i specjalistów .

Do n iedaw na p ro jek tanci i p rog ra­
miści, m ając na uw adze .duży koszt in ­
sta lacji kom puterow ych, skupiali sw o­
ją  uw agę głów nie na m aksym aln ie w y­
dajnym  użytkow aniu  procesorów  oraz 
urządzeń zew nętrznych. Pow stało w ie­
le  specjalizow anych języków  program o­
w ania, k tó re  pozw alają n a  optym alne 
rozw iązyw anie staw ianych zagadnień 
(stosownie do kry teriów ), lecz w  sto­
sunkow o m ałym  stopniu uw zględniają 
ludzki sposób przekazu inform acji. Ten 
s tan  rzeczy został powszechnie zauw a­
żony i stąd  konkluzja, że stopień tru d ­
ności w  „kom unikow aniu się z kom pu­
terem ” w yznacza zakres jego użycia. 
Odętego, czy język dialogu będzie do­
stępny, zrozum iały, zbliżony do języka 
naturalnego , czy też będzie zaw ierał 
w iele instrukcji, symboli, czynności 
m nem otechnicznych, k tórych  należy się 
nauczyć i biegle n im i operować, będzie 
zależało, czy użytkow nik  będzie ch ę t­
nie korzysta ł z pomocy kom putera, czy 
też zostanie przy m etodach trad y cy j­
nych. Je s t to  tym  bardziej istotne, że 
rozwój technologii w  osta tn ich  la tach 
znacznie poszerzył m ożliwości sprzętu 
kom puterowego, a jednocześnie obni­
żył jego koszty.

W zw iązku z powyższym obserw uje 
się tendencje do upraszczania m etod 
kom unikacji z kom puterem , w śród k tó ­
rych jedną z podstaw owych jest kon ­
w ersacja w języku zbliżonym do n a ­
tu ralnego  *).

ł ) P osługując się  ok reślen iem  „kom unika­
cja w  języku n aturalnym ”, m am y na m yśli 
przede w szystk im  'zb liżen ie  form  porozu­
m iew ania się  z kom puterem  do ludzkich  
m etod przekazu Inform acji w  zak resie  ogra­
niczonym  tem atyczn ie i środow iskow o

NIEKTÓRE SYSTEMY 
KONW ERSACYJNE

System y z biernym  stosow aniem  
języka naturalnego

W system ach te j k lasy  wypowiedzi 
człowieka są sform alizow ane, natom iast 
wypowiedzi kom putera  m ają charak te r 
wypowiedzi natu ra lnych . Jednym  z 
przykładów  jest m etoda kw estionariu ­
szowa (jadłospisowa), k tó ra  cieszy się 
szczególnie dużą popularnością. Bazując 
na zasadach tej m etody, kom puter w y­
ręcza lekarzy, przeprow adzając w stęp ­
ny w yw iad z pacjentam i, urzędników  
b iu r lotniczych — rezerw ując m iejsca 
dla pasażerów , nauczycieli oraz innych 
pracow ników  — w ykonując za nich 
proste, ale pracochłonne czynności.

M etoda kw estionariuszow a polega ńa 
tym , że kom puter zadaje py tan ia i po ­
daje  k ilka w ersji odpowiedzi w  języ­
ku  na tu ra lnym . Zadaniem  człowieka 
jest w ybrać jedną z tych odpowiedzi, 
podając jej num er — jeżeli u rządze­
niem  końcowym , w spółpracującym  z 
kom puterem  będzie m onitor dalekopi­
sowy — lub w skazując po prostu  w łaś­
ciwą odpowiedź, do tykając ek ranu  pió­
rem  św ietlnym , jeżeli konw ersacja b ę­
dzie przebiegała za pomocą m onitora 
ekranowego. W oparciu o tę  m etodę, 
dysponując kom puterem  o n iezbyt n a ­
w et dużej i szybkiej pam ięci, m ożna 
opracować bardzo użyteczne specja li­
zowane system y konw ersacyjne, w  k tó ­
rych  zbiór py tań  i w arian tów  odpow ie­
dzi będzie w yczerpyw ał zagadnienie.

System y oparte  na zasadzie 
„słów kluczow ych”

System y te dopuszczają natu ra lne , 
ograniczone tem atycznie wypowiedzi 
człowieka. W w ypow iedziach tych w y­
szukiw ane są słowa kluczowe. Odby­
w a się ’ to  na zasadzie porów nyw ania 
kolejnych słów  wypowiedzi ze słow a­
mi zaw artym i w zbiorze słów  kluczo­
wych. Słowom kluczow ym  przyporząd­
kow ane są odpowiednie zwroty, k tó ­
rych m aszyna używ a w  czasie tw o ­
rzenia odpowiedzi. Słow a kluczow e m a­
ją prio ry tety , co pozw ala na podejm o­
w anie jednożnacznych decyzji w  p rzy ­
padku  w ystąp ien ia k ilku  słów  kluczo­
wych w  odpowiedzi.

Do klasycznych system ów  tego typu 
należy system  ELIZA, zbudow any w 
M assachusetts In s titu te  .of Technology. 
System  m a w ym ienne scenariusze, co 
um ożliw ia prow adzenie konw ersacji na 
różne tem aty  (np. kom puter w ystępu­
je  w  roli psychiatry). P rzyk łady  orga­
nizacji dialogów w  tym  system ie m oż­
n a  znaleźć w  [3].

System y dopuszczające pełną 
natu ra lność wypowiedzi człowieka

P race nad budow ą system ów  tej k la ­
sy prow adzone są w  w ielu ośrodkach 
inform atycznych, ale nié opracowano 
dotychczas m etody optym alnego podej­
ścia do tego zagadnienia. N ajbardziej 
obiecujące jak  dotychczas w ydaje się 
zastosow anie teorii transform acyjnych  
g ram atyk  Chom sky’ego 2).

Głównym  bodźcem do zastosow ania 
m odeli transfo rm acy jnych  w  g ram a ty ­
cznym opisie języków  natu ra lnych  w 
dziedzinie lingw istycznej było spostrze­
żenie, że m odele oparte  w yłącznie na 
s tru k tu rze  zew nętrznej są niewłaściwe, 
jako:
— baza defin icji gram atycznych (wy­
stępow anie sform ułow ań niesensow - 
nych) i jako
— ośrodek reprezentow ania zależności 
m iędzy zdaniam i języka naturalnego  
(równoznaczność znaczeniowa).

W  językach form alnych  istn ieje  za­
wsze ścisła odpowiedzialność między 
s tru k tu rą  zew nętrzną a znaczeniem  i 
dlatego języki te  m ogą być opisyw ane 
za pomocą s tru k tu ry  zew nętrznej. N a­
tom iast w  językach natu ra lnych  w y­
stępu ją  zasadnicze rozbieżności m ię­
dzy s tru k tu rą  a  je j znaczeniem . Z a­
sadnicze źródła rozbieżności to w ielo­
znaczność zdań i elem enty  domyślne.

G ram atyka transfo rm acy jna  operuje 
dwoma poziomam i s tru k tu ry  lingw i­
stycznej: poziomem zew nętrznym  i po ­
ziomem w ew nętrznym . Odpowied- 
niość m iędzy tym i poziomam i określa 
uporządkow any zbiór reguł odw zoro­
w ania drzew a, z k tórych  każda defi­
n iu je w ew nętrzną zm ianę s tru k tu ra l­
ną w  procesie przejścia od jednego

:) Jego  pierw sza książka opublikow ana w  
1957 r. zrew olucjonizow ała  badania n auko­
w e nad język iem
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poziomu do drugiego. Isto tne  jest, że 
s tru k tu ra  w ew nętrzna jest zbiorem  
złożonych odm ian s tru k tu r  synonim i- 
cznych; inaczej mówiąc, w ielu jedno­
znacznym  w yrażeniom  lingw istycznym  
n a  poziomie s tru k tu ry  zew nętrznej od­
pow iada jedna, ale rozbudow ana s tru k ­
tu ra  w ew nętrzna. Pozw ala to  m. in. 
na odtw orzenie elem entów  dom yśl­
nych w  procesie form ułow ania odpo­
wiedzi.

Jednym  z bardziej rep rezen ta tyw ­
nych przykładów  system u konw ersacji 
w  języku na tu ra lnym , skonstruow ane­
go w  oparciu o zasady g ram atyk  tra n s ­
form acyjnych, jest system  REQUEST 
[5]. Je st to eksperym entalny  system , 
k tó ry  ana lizu je  i udziela odpowiedzi 
na różne py tan ia  zadane w  języku an ­
gielskim , o znacznym  stopniu  złożono­
ści składniow ej. System  sk łada się z 
pak ietów  program ów  w  języku  LISP, 
zaw ierających reguły  leksykalne, g ra ­
m atyczne oraz in te rp re tac ji sem antycz­
nej. E lem enty te  podzielono n a  dw ie 
grupy, transfo rm acy jną  i in te rp re ta ­
cyjną, co w  najogólniejszym  zarysie 
odpow iada organizacji kom pilatora — 
rozpoznaw anie, translac ja . Składow a 
transfo rm acy jna  analizu je ciąg słów 
w ejściow ych i określa odpow iadające 
m u s tru k tu ry  w ew nętrzne.
In te rp re te r  dzieli się na dw ie części:
•  sem antyczny in te rp re te r  K n u th a 3, 
k tó ry  przekształca s tru k tu ry  w ew nę­
trzne na odpow iednie w yrażenia fo r­
m alne, defin iu jące funkcje  niezbędne 
do uzyskania danych z bazy danych 
i udzielenia odpowiedzi n a  postaw ione 
pytan ia
•  część, k tó ra  przeprow adza proces 
dostępu do bazy danych, testow ania, 
form ułow ania ciągu wyjściowego i koń ­
czenia udzielania odpowiedzi.

System  REQUEST operu je n a  w y­
dzielonym  podzbiorze języka angiel­
skiego, k tó ry  jest w ygodnym  i w y sta r­
czającym  narzędziem  uzyskania in fo r­
m acji z bazy danych, bez konieczności 
uczenia się form alnego języka pytań . 
J a k  stw ierdza jeden z au torów  syste­
m u [5], w ykorzystanie ograniczonego 
języka angielskiego było-.podyktow ane 
obecnym  stanem ' w iedzy na tem at fo r­
m alnego opisu języków  natu ra lnych ..

W  system ie REQUEST nie w prow a­
dzono elem entów  takich , jak  lis ta  żą­
danych słów  czy lis ty  słów zastrzeżo­
nych, oraz n ie  w ykorzystano stałych 
fraz  składniow ych, gdyż pociągnęłoby 
to konieczność nauczenia się przez u -  
żytkow nika podobnych reguł, obniża­
jąc natu ra lność  konw ersacji.

A utorzy system u REQUEST są p rze­
konani, że m odel transfo rm acy jny  jest 
najbardzie j odpowiedni przy  analizie 
w yrażeń wieloznacznych.

*) K nuth opracow ał standardow e tech n ik i 
translacji sterow anej sk ładn ią1

ZA I PRZECIW  NATURALNYM 
SYSTEMOM KONW ERSACJI

Ja k  pisze S.R. Petrick , jeden z człon­
ków w ym ienionego wyżej zespołu IBM, 
istn ieją  ciągle wątpliw ości, czy nie 
bardziej ekonom iczne jest uczenie się 
i w ykorzystan ie ograniczonego języka 
form alnego niż w kładanie ogromnego 
w ysiłku w  rozwój języków  n a tu ra l­
nych [4], Zw olennicy natu ra lnej kom u­
n ikac ji człowieka z kom puterem  p rzy ­
taczają następu jące argum enty  za:

© większość potencjalnych użytkow ni­
ków  kom puterów  nie jest skłonna do 
uczenia się i korzystania z języków  
form alnych
•  przynajm niej dla pew nych zastoso­
w ań konw ersacyjnych język n a tu ra ln y  
jest idealnym  narzędziem  kom unikacji
•  ekstrapolu jąc dotychczasowy rozwój 
istn iejących  system ów opartych na ję ­
zyku na tu ra lnym , w nosi się, że po ja­
w ią się nowoczesne technologie b a r­
dziej skuteczne, k tórych  im plem enta­
cja u ła tw i kom unikację człowieka w  
języku naturalnym .

K on trargum en ty  przeciw ników :
— istn ieją  duże trudności w  budow a­
n iu  system ów  konw ersacyjnych, k tóre 
um ożliw iałyby ścisłe form ułow anie, 
analizow anie i szczegółowe planow anie 
m etod rozw iązyw ania problem ów
— język n a tu ra ln y  jest zbyt rozw lekły 
i w ieloznaczny; z tego powodu może 
być przyczyną nieefektyw nego p rze­
tw arzan ia  i n ierozum ienia in tencji u - 
żytkow nika
— w ykorzystanie języka w  postaci n ie ­
ograniczonej jest technicznie niem ożli­
w e i przypuszcza się, że sy tuacja  ta 
u trzym a się w  najbliższej przyszłości; 
zatem  ty lko pew ne podzbiory języków 
m ożna w ykorzystać w  kom unikacji z 
kom puteram i
— w prow adzenie dość dużego podzbio­
ru  języka naturalnego  jest ogrom nie 
trudnym  zagadnieniem , w ym agającym  
n ie ty lko w iększych w iadom ości lin ­
gw istycznych, ale także m ożliwości re ­
prezentow ania w  kom puterze in fo rm a­
cji o św iecie oraz efek tyw nej deduk­

c j i  i indukcji w  kw estii w nioskow ania 
n a  podstaw ie tych inform acji.

A k tualn ie  istn ieje  ty lko k ilka przy­
padków  praktycznego zastosow ania 
system ów  z w ejściem  w  języku n a tu ­
ralnym ; w iększość z n ich  dotyczy p ro ­
blem ów błahych, ma niew ielkie bazy 
danych, co nie in te resu je  po tencja l­
nych użytkow ników  kom puterów .

Do w yjątków  godnych zauw ażenia 
należą system  LSNLIS (Lunar Scien­
ces Natural Languagrc Information S y­
stem) [4] oraz pew ne zastosow ania 
system u REL (Rapidly E xtensib le Lan- 
guage) [4] i REQUEST [5].

System  LSNLIS grom adzi in fo rm a­
cje o próbkach skał i jest z pow o­
dzeniem  w ykorzystyw any w ram ach 
program u badań przestrzeni kosm icz­

nej (księżycowa m isja APOLLO). Jest 
to system  typu  py tan ie — odpowiedź, 
zaprojektow any dla geologów księży­
cowych w  celu dogodnego uzysk iw a­
nia, porów nyw ania i szacowania d a ­
nych.

System  REL zastosow ano do tak  
różnorodnych zadań, jak  badania a n ­
tropologiczne, uk ładanie program ów  
szkolnych czy przepytyw anie dużej 
bazy danych FÓRTUNE-500.

Również w Polsce prow adzone są 
prace nad „w ejściem  kom puterow ym ” 
w  języku na tu ra lnym . P rzykładem  m o­
że być system  MARYSIA, zbudowany 
na  U niw ersytecie W arszawskim . Z a­
daniem  system u MARYSIA jest po­
średniczenie w  .w ym ianie inform acji 
m iędzy człowiekiem a innym  — robo­
czym — program em , czyli tłum aczenie 
tek stu  języka natu ra lnego  na odpow ie­
dni język w ew nętrzny  łub  odw rotnie.

P race nad system am i kom puterow y­
m i w ykorzystu jącym i język n a tu ra ln y  
w  konw ersacji prow adzone są także 
n a  Politechnice W arszaw skiej, w  ze­
spole k ierow anym  przez prof. E. L i­
pińskiego.

* * * .

Rozwój w  dziedzinie system ów  kon­
w ersacyjnych z w ejściem  w  języku 
natu ra lnym  jest w idocżhy i n iew ą t­
pliw y jest w zrost atrakcyjności zesta­
wów kom puterow ych w yposażonych w 
tak ie  system y. Przypuszcza się, że no ­
w e technologie znacznie złagodzą t r u ­
dności w ykonaw cze i pozwolą na w ła­
ściw e rozszerzenie skali konw ersacji. 
Istn ie je  obecnie przekonanie, że roz­
szerzenia tego m ożna dokonać głów ­
nie techniką łączenia m ałych podsy­
stem ów  zorientow anych n a  określoną 
problem atykę, ograniczonych środow i­
skowo f  tem atycznie. W sum ie jednak  
perspektyw a tych dokonań nie w yda­
je  się być bliską.
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L LAT PLL LOT

Dwa wejścia inlormałyki

Polscy piloci w ojskow i odnosili w iel­
k ie  sukcesy na fron tach  w ojennych. 
W iele rekordów  zanotow ało także lo t­
nictw o sportow e zarówno przed ro ­
kiem  1939 i później, aż do dnia dzi­
siejszego. M a rów nież sw oje tradycje  
lotnictw o cywilne. W krótce będziem y 
obchodzili jubileusz 50-lecia Polskich 
L inii Lotniczych „LOT”. Polscy piloci 
znani są z w ysokich um iejętności i so­
lidności w  w ykonyw aniu zadań.

A le LOT, to nie ty lko  la tan ie  — 
nie w ystarczy już pilot i sam olot. LOT 
jest w ielk im  przedsiębiorstw em , k tó re  
zgodnie z postanow ieniam i konwencji 
w arszaw skiej z dnia 12 października 
1929 roku oraz protokółem  haskim  i 
postanow ieniam i Zrzeszenia M iędzyna­
rodowego T ransportu  Lotniczego 
(IATA), dokonuje tran sp o rtu  lotnicze­
go pasażerów , bagażu i frach tu  na 
określonych lin iach lotniczych całej 
kuli ziem skiej. We współczesnych p la ­
ców kach LOT rozsianych po całym 
świecie m ożna kupić bilet do LAS 
GAVIOTAS, JA U JA  lub  STOELM AN- 
SEILAND *), dokąd można dostać się 
sam olotam i LOT, AEROCONDOI?, 
SAS lub innych tow arzystw  lotniczych. 
M ożna na przykład  zam ów ić na po­
kładzie obiad z w ieprzow iną, specja l­
ną opiekę dla dziecka lub  taksów kę, 
k tó ra  po zakończonym  re js ie  będzie 
czekać na lotnisku. W szystkie te  w y­
gody um ożliw iają klientom  LOT sy ­
stem y kom puterow e i te letransm isja .

Tak jest dzisiaj, ale pierw sze kroki 
in form atyki w  przedsiębiorstw ie nie 
były ani wczesne ani łatw e.

W przedsiębiorstw ie tym , za trudn ia- 
ja.cym około pięciu tysięcy osób i ob­
sługującym  m ieszkańców  w szystkich 
niem al kontynentów , pierw szy w łasny 
kom puter (ODRA 1305) zaczął p raco ­
w ać dopiero w  1976 roku. Je st zatem  
oczywiste, że nie on w prow adzał in ­
fo rm atykę do działalności przedsiębior­
stw a. W cześniej skorzystano z is tn ie ­
jących już system ów  i dzięki konsek­
w encji i w ytrw ałości kad ry  technicznej 
przystąpiono w reszcie do m iędzynaro­
dow ej w spółpracy z SITA, później do 
eksploatacji system u GABRIEL w spól­
n ie  7. tow arzystw am i lotniczym i Am e­
ry k i Południow ej.

A by w yjaśnić w szystkie o rganizacyj­
ne im ponderabilia zw iązane z tym  w y ­
darzeniem , trzeba zacząć od trzydzie-

>) N azw y m iast w ed ług  IATA

sto letn iej h isto rii; od m om entu pow sta­
nia M iędzynarodowego S tow arzyszenia 
Łączności Tow arzystw  Lotniczych 
(SITA).

Był to rok 1949. U tworzono wówczas 
autom atyczne połączenia dalekopisowe 
pom iędzy placów kam i tow arzystw  p rzy ­
stępujących do spółki. Z czasem sieć 
połączeń objęła obie półkule, ale n a j ­
w ażniejsze cen tra  łączności pow stały w  
Europie. N ajw iększe — wyposażone 
obecnie w  system y kom puterow e f ir ­
m y UNIVAC — znajdu ją  się w  A m ­
sterdam ie, F rankfu rcie , Rzymie, P a ry ­
żu, M adrycie i Londynie. Ponadto  do 
sieci SITA w łączone są w ielkie ośrod­
k i w  Nowym  Jo rku , B ejrucie i H ong­
kongu. W ielkie cen tra  kom puterow e łą ­
czności dalekopisow ej połączone są, 
przez stacje  pośrednie, z lokalnym i, 
w yposażonym i w  m niejsze zestaw y 
elektronicznych m aszyn cyfrowych. Na 
nich prak tycznie kończy się au tom aty ­
ka, a dalej uzyskuje się łączność po­
przez lokalne, ręczne stacje  dalekopiso­
we.

W szystkie linie lotnicze na św iecie 
posługują się specjalnym i form atam i 
depesz. Adres sk łada się z siedm iu li­
te r. T rzy pierw sze są znakiem  kodo­
wym  nazw y m iasta, w  k tó rym  zn a j­
du je się b iuro  łączności, czw arta i p ią ­
ta  —  to sym bol funkcji, a  dw ie osta­
tn ie  są sym bolem  lin ii lotniczej. Trzy 
pary  cyfr po nich w ystępujące ozna­
czają dzień miesiąca, godziny i m inu­
ty. N a przykład: WAWTOLO 010937 
to W arszaw a, b iuro  m iejskie, Polskie 
L in ie Lotnicze, dnia 1 godz. 937. N ie­
stety , trzy literow ych  oznaczeń kodo­
w ych nazw  m iast jest już tak  wiele, 
że dla placów ek, k tó re  m ają  pow stać 
zaczyna ich już brakow ać. Obecnie 
rozw ażana je st koncepcja w prow adze­
n ia kodów czteroliterow ych. Ale są to 
kłopoty SITA, k tó re  będą rozw iązy­
w ane w  n iedalekie j przyszłości.
PLL przystąp iły  do sieci w  roku  1956. 
Początkow o W arszaw a uzyskiw ała po­
łączenia z głów nym i stacjam i poprzez 
procesor sa te lita rn y  w  B erlinie Zachod­
nim. Obecnie z ręcznego C entrum  Ł ą­
czności D alekopisow ej znajdującego się 
w  gm achu M iędzynarodowego Dworca 
Lotniczego m ożna łączyć się bezpośred­
nio z F ran k fu rtem  lub A m sterdam em . 
K rajow y system  łączności opiera się 
na placów kach obsługiw anych ręcznie 
i łączach dzierżawionych przez LOT 
od poczty. Jednak  koszt tran sm isji 
danych w  sieci pocztowej jest dw u­
dziestokrotnie wyższy aniżeli w SITA.

7

Od 1972 roku, k ied y  zam ontow ano autom a­
tyczn ie sterow aną antenę obrotow ą o św ia ­
tow ym  zasięgu , LOT m ą m ożliw ość u zy­
skania połączenia ze w szystk im i sw ym i 
sam olotam i

<»
P rzystąpienie do m iędzynarodow ej 

w spółpracy tow arzystw  lotniczych m ia­
ło znam ienne sku tk i dla rozw oju usług 
przedsiębiorstw a i m etod organizacy j­
nych. Duża liczba pozycji i ścisłe te r ­
m iny w  rozliczaniu działalności p rze­
wozowej z tow arzystw am i lotniczym i 
to  głów ne de term inan ty  podjęcia prac 
projektow ych nad system em  naliczania
i fak tu row an ia  w artości przewozów. 
P race pro jek tow e nad tym  system em  
prow adzone były w  ośrodku kolejow ym  
(COIK) i tam  podjęto jego eksp loata- . 
cję.

W PLL uw aża się, że rok  1972 jest 
rokiem  pow stania w łasnego ośrodka 
eto. A le cóż to  był za ośrodek? Zespół 
sk ładający  się z trzech osób, bez sp rzę­
tu , z system em  eksploatow anym  przez 
COIK. Jak b y  rekom pensatą  za to m ia ­
ły  być am bitne zadania. N ajkrócej m oż­
na je  określić jako obsługę in fo rm a­
cyjną dla celów zarządzania przedsię­
biorstw em .

N atu ra ln a  droga rozw oju tego ośrod­
ka pow inna prowadzić do w drożenia 
inform atycznego kom pleksow ego sy ste­
m u zarządzania obejm ującego w szyst­
kie dziedziny działalności. Jednak  n a-
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na przelot do dowolnego m iasta na k u ­
li ziem skiej, ustaloną przez siebie t r a ­
są i w ybranym  w edług swego życze­
nia sam olotem , k tó ry  nie m usi n a le­
żeć do PLL  „LOT”. W ykupiony bile t 
w ażny jest w  ciągu roku od daty  w y­
staw ien ia i w tym  czasie pasażer m o­
że dokonyw ać różnych zm ian. Na przy­
kład może podróżować sam olotam i in ­
nych tow arzystw  lotniczych niż począt­
kowo zaplanował. A zatem  w śród pod­
zbiorów  system u LOT znajdu ją  się 
zbiory w szystkich tow arzystw  lo tn i­
czych, portów  letniczych w szystkich 
kontynentów  i num erów  linii. P onie­
w aż bilet m ożna w ykupić w  dowolnej 
placów ce prowadzącej sprzedaż, w  zbio­
rze głów nym  w ystępują w szystkie ry n ­
ki sprzedaży. Ponadto  założony jest 
także zbiór odcinków przewozu. Na 
w ejściu system u są różne rodzaje do ­
kum entów  przewozowych i w alu t. Do­
kum enty  przewozowe to b ile ty  p asa­
żerskie lub  przewozowe, p ła tne lub 
bezpłatne oraz różnego rodzaju  ko rek ­
ty  do biletów , k tó re  zachodzą w skutek 
różnych zm ian w rozliczeniach. Zm ia­
ny te  w ynikają najczęściej z korekt, 
jak ich  dokonuje pasażer przed i po roz­
poczęciu podróży. Na w ejściu do sy­
stem u m uszą być podane dla celów 
rozliczeniow ych rodzaje w alut, s tre fy  
i rodzaje płatności. Na przykład p rze­
wozy przesyłek pocztowych rozliczane 
są w złotych frankach  'szw ajcarskich.

Na w yjściu system u LOT uzyskuje 
się fak tu ry , specyfikacje dokum entów  
przewozowych do fak tu r  oraz s ta ty s ty ­
k i finansow e. Cały system  opisany jest 
w  języku angielskim , z w yjątk iem  in ­
s tru k c ji dotyczących poczty, k tóre o- 
pisane są w  języku francuskim . S kró ­
ty  i kody są ujednolicone na całym 
świecie.

W dziale in form atyki, k tó ry  wcześ­
niej nosił nazw ę działu au tom atycz­
nych system ów  inform acji, opracow a­
no d la system u naliczania i fak tu ro ­
w ania w artości przewozów — LOT, dw a 
podsystem y. P ierw szy obejm uje rozli­
czanie agend z rynku  am erykańskiego 
i nosi nazw ę AGENT, a d rugi s ta ty ­
stykę w pływ ów  do agend i b iu r sprze­
daży, pod nazw ą SLOT.

Na użytek działu technicznego i p ro ­
ducenta sam olotów  zaprojektow any zo­
sta ł w  oddziale projek tow ania system

CENTRUM ŁĄCZNOŚCI DALEKOPISOWEJ LOT — SITA

w et w w iększym  zespole rozwój k o le j­
nych produktów  projektow ych i p ro ­
gram ow ych pozostaw ałby w  ty le  za 
rozw ojem  przedsiębiorstw a. Po trzech 
la tach  zespól powiększył się w p raw ­
dzie i w  chwili gdy LOT otrzym ał 
kom puter zatrudnionych było 3 kon­
serw atorów , 3 operatorów , 4 p rog ra­
m istów  i 4 pro jek tan tów , ale zespół 
pozostał nadal zbyt m ały dla rea liza­
cji tak  postaw ionych zadań.

K onfiguracja ODRY 1305, k tó ra  za­
częła pracow ać z początkiem  roku  1976, 
była bardzo skrom na: d ru k ark a  DW 
325, 6 jednostek  pam ięci taśm ow ych 
PT3M, dw a czytniki k a r t  CK 304.

Specyfika LOT n ie sprzy ja ła  w d ra ­
żaniu adaptow anych produktów  p ro ­
jektow ych pow tarzalnych, w ykorzysty­
w anych w  innych przedsiębiorstw ach. 
Z konieczności w ięc należało zapro jek ­
tow ać w łasne system y n a  ODRĘ i za­
cząć je eksploatow ać obok przeniesio­
nego z COIK system u naliczania i fa k ­
tu row ania w artości przewozów.

Pierw szym  w łasnym , wdrożonym  
w kró tce po zainstalow aniu kom pute­
ra , był system  ew idencji i księgowości 
gospodarki m ateria łow ej (MATE). Jest 
on do dzisiaj jednym  z najw iększych 
system ów  zaprojektow anych przez in ­
form atyków  z LOT. Zbiór indeksów 
karto tek i m agazynow ej zaw iera 70 ty ­
sięcy pozycji. Za pomocą MATE p ro ­
w adzona jest s ta ty styka zużycia czę­
ści lotniczych oraz inw entaryzacja cią­
gła. Spis stanów  m agazynowych, tw o­
rzony przez kom puter, um ożliw ia po­
rów nyw anie ich z zapisem pow stałym  
w księgowości, co w ykorzystyw ane jest 
do kontro li m agazynów.

D rugim  pod względem obciążenia 
kom putera jest system  przeniesiony z 
COIK, noszący nazwę LOT. K onstruk ­
cyjnie jest on najbardzie j złożony i n a ­
dal jest rozbudow yw any. Podstaw o­
wy zbiór tego system u zaw iera wiele 
podzbiorów niezbędnych dla dokład­
nego rozliczania przewozów. Pasażer 
może w  placówce LOT w ykupić bilet

„K onfiguracja
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P rzedm iotem  szczególnej troski naczeln ika w ydziału  łączności, inż. Edwarda K ow alika, 
jest radiostacja krótkofalow a PLL LOT średniego i dalek iego zasięgu . D yżurny radio­
operator n aziem ny, M irosław K onstanciuk, w yk orzystu je seans łączności z lecącym  
sam olotem  dla załatw ien ia  p ilnych  spraw  operacyjno-handlow ych

przeliczania param etrów  siln ika IŁ - 
-G2 (ZIAP), k tó ry  przetw arza dane o 
pracy  siln ika w  pow ietrzu, położeniu 
sam olotu, tem peraturze, prędkości, s ta ­
nie instalacji, oblodzeniu itp.

Ponadto  eksp loatu je się (również 
własne) system y: inw entaryzacja ciągła 
(INMAT), sta ty styka  rzeczowa przew o­
zów (STAT) oraz ew idencja rozliczeń 
księgowości z zagranicznym i k o n tra ­
hentam i (ROSA).

W oddziale p rzetw arzania danych 
zapro jek tow any został także system  o 
nazwie s ta ty styka  zużycia części lo tn i­
czych (ZULO), k tó ry  obejm uje 75% 
pozycji m ateriałow ych.

Obecnie w drażany  jest system  ew i­
dencji przedm iotów  n ie trw ałych  i sy ­
stem  rozliczania zagranicznych listów  
tow arów , obejm ujący sprzedaż i kon­
tro lę fa k tu r  obcych. P lanow ane jest 
w drożenie system u rozliczania w łas­
nych dokum entów  przewozowych, w y­
staw ianych dla pasażerów  zagranicz­
nych, k tó ry  rozw iąże problem y sp rze­
daży i kontro li obcych fak tu r . D la ce­
lów kadrow o-płacow ych będzie zaku­
piony system  pow ielarny.

Z podanej w yżej charak teryśtyk i m o­
żna łatw o zauważyć, że dla celów za­
rządzania przedsiębiorstw em  nie o trzy ­
m ują in form acji dział handlow y i głów ­
nego księgowego. Częściowo tylko ob­
sługiw any jest dział techniczny. Je d y ­
nie pion adm in istracji i eksploatacji 
jest zasilany potrzebnym i danym i. Aby 
zbudować podstaw y do system u za rzą­
dzania przedsiębiorstw em  PLL  „LOT”, 
trzeba zaprojektow ać system y obejm u­
jące sw ym  zasięgiem w szystkie piony.

Jednym  z tak ich  system ów  jest 
istn iejący  już system  sym ulacji eks­
p loatacji sam olotów  zaprojektow any i 
przetestow any w  przedsiębiorstw ie. M o­
że on prowadzić kontro lę  popraw ności 
rozkładu lotów  i kontro lę popraw no­
ści rem ontów . Je s t to  spraw a dużej 
w agi dla praw idłow ego i efektyw nego 
w ykorzystania kadry  technicznej. O r­
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ganizacja obsługi sam olotów  w  syste­
m ie trzyzm ianow ym  — z w ykorzy­
staniem  drugiej i trzeciej zm iany dla 
prow adzenia rem ontów  — to zm niej­
szenie liczby przestojów .

W ychodząc naprzeciw  postu latom  p i­
lotów, m ożna prowadzić system  a u to ­
m atycznego uk ładan ia  obsługi sam olo­
tów  dla poszczególnych linii i określo­
nego rozkładu lotów. K orzyści w yn ika­
jące z w prow adzenia takiego system u 
nie dają  się w ym ierzyć. W ydaje się, że 
pilnego rozw iązania w ym aga także 
sp raw a autom atyzacji odpraw y pasaże­
rów  na lotnisku, w ydruków  k a rt w stę­
pu, kontro li biletów .
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Przykład depeszy trzyadresow ej

A jak ie  są m ożliwości działu in fo r­
m atyki, k tó ry  za trudn ia  obecnie 44 oso­
by, w  tym  10 p ro jek tan tów  i p rog ra­
m istów?

D la orien tacji p rak tyków  należy je ­
szcze podać, że kom puter ODRA 1305, 
przy  pracy  dw uzm ianow ej obciążony 
jest obecnie średnio 320—350 godzin w  
m iesiącu.

Dużym odciążeniem w  pracach  p ro ­
jektow ych było przystąpienie w 1975 
roku  do eksp loatacji system u au to m a­
tycznej rezerw acji GABRIEL, k tó ry  w

SITA  obsługiw ał dotąd przewoźników  
południow oam erykańskich. P rzetw a­
rzanie danych odbywało się w  C entrum  
K om puterow ym  w  A tlancie w  st. G e­
orgia na sprzęcie firm y  UNIVAC. Do 
eksploatacji GABRIELA przystąpiły  
także inne k ra je  zrzeszone w  RW PG, 
ale Polska była pierw szym  z nich.

Z in icjatyw y SITA i na łączach te le ­
kom unikacyjnych te j organizacji sy­
stem  zapew nia autom atyczną rezerw a­
cję k ilkunastu  tow arzystw om  lo tn i­
czym z A m eryki Południow ej i E uro­
py; dla tych, k tórych jeszcze n ie stać 
na zakup sprzętu  kom puterow ego i 
eksploatację w łasnego system u rezer­
w acji — tak  jak  robi to na przykład 
A IR  FRANCE — GABRIEL za pośred­
nictw em  innych system ów  rezerw acji 
„załatw ia” w  system ie te lekom unika­
cyjnym  SITA spraw y zw iązane z p rze­
lotem  do dowolnego portu  lotniczego.

Ocenia się, że zaprojektow anie tego 
system u, w  przeliczeniu na jedną oso­
bę w ym aga stu  la t pracy, a nie jest 
to system  najnowocześniejszy. T akie 
system y jak  w spom niany już AJR 
FRANCE spełn ia ją  funkcje, których 
GABRIEL nie po trafi. Jednakże przy­
stąpienie PLL  „LOT” do jego eksploa­
tac ji było przełom owym  osiągnięciem 
w  rozw oju usług przedsiębiorstw a. 
Chociaż opinie, że zaprojektow anie w 
Polsce podobnego system u jest n ie ­
możliwe, są chyba przesadne, to  jed ­
nak  nak łady  sił i środków  m usiałyby 
być ogrom ne, a osiągnięcie n iezaw od­
ności w ynoszącej 98°/o w ydaje  się ca ł­
kowicie nierealne.

N iezależnie od ogrom u prac p ro jek ­
tow ych i program ow ych, . pozw alają­
cych na stw orzenie takiego system u, 
konieczne jest zapew nienie sprzętu  od­
pow iedniej k lasy  (zwłaszcza kom pute­
ra  o bardzo dużej szybkości i znacznej 
pojem ności pam ięci operacyjnej). P od­
staw ow ym  param etrem , jak i m usi być 
spełniony, jest m aksym alna niezaw od­
ność całego system u kom puterowego. 
W przypadku system u GABRIEL n ie­
zawodność ta  wynosi około 99,5°/o. S to ­
pień trudności zapro jek tow ania sy ste­
m u dla potrzeb LOT znacznie zw ięk­
sza konieczność uw zględnienia pow ią­
zań organizacyjno-technicznych z is t­
n iejącym i zagranicznym i system am i 
rezerw acji.

Aby jednak  dobrze zrozum ieć specy­
fikę .p rac  projektow ych i program o­
wych, zw iązanych z opracow aniem  sy ­
stem u rezerw acji m iejsc, sch arak te ry ­
zuję GABRIELA, a w  szczególności je ­
go podstaw ow e funkcje  oraz zagadnie­
nia zw iązane z eksploatacją, w  n as tęp ­
nym  num erze INFORM ATYKI.* y-̂  • f| g <*T'-

P rzystąp ien ie do w spółpracy z SITA 
w  dziedzinach eksp loatacji system ów  
łączności i autom atycznej rezerw acji 
m iejsc je s t drugim  n u rtem  zastosowań 
technik  kom puterow ych w  Polskich L i­
n iach  Lotniczych. S łuszne były  decy­
zje obecnego k ierow nictw a przedsię­
b iorstw a dotyczące w ykorzystania goto­
w ych eksploatow anych system ów  i w y­
dzierżaw ienia sprzętu kom puterow ego
o odpow iednich do tego celu p a ram et­
rach. O tym  jak^ rozw ijać się będą te  
dw a n u r ty  i czy w  niedalekiej p rzy ­
szłości połączą się dla rea lizacji w spól­
nego celu zinform atyzow ania całego 
przedsiębiorstw a, napiszę w  kolejnym  
artyku le.

T ekst i zdjęcia: A ndrzej KLIMEK



Rozwój oprogramowania
M E R R E L U U R D

i i i im i i i i i n i i i i i i i i i i

Dział serw isu oprogram ow ania 
ELW RO-SERW IS dysponuje ak tualn ie 
następującym  oprogram ow aniem  uży t­
kow ym  dla m aszyn cyfrow ych R-32:

•  w system ie D O S/JS

1) system  program ow ania liniowego 
L P S /JS
2) system  m odelow ania i sym ulacji 

procesów  dyskretnych  M A SPF/JS
3) system  organizacji k a rto tek  T PP
4) tran sla to r tab lic  decyzyjnych
5) program  w yszukiw ania s tru k tu ry  

w yrobu
6) pakiet- program ów  operow ania n a  

danych
7) system  planow ania zapotrzebow ań
8) system  kontro li p ro jek tu  S K P /JS
9) program  transportow y

10) system  w yszukiw ania in form acji 
naukow o-technicznej SYSWI
11) system  planow ania siły  roboczej
12) system  sym ulacji ogólnego zastoso­
w ania G PS S/JS
13) system  zakładania zbiorów SOIZZ

14) CFORTRAN — konw ersacja FO R T­
RANU ODRA 1300 na kom putery  JS
15) biblio teka m odułów m atem atycz­
nych
16) program ow anie liniowe m etodą 
sim pleks
17) system  sterow ania zapasam i
18) CCOBOL — konw ersja  COBOLU 
ODRA 1300 na JS
19) konw ersja  zbiorów taśm ow ych
20) konw ersacyjny system  obliczeń in ­
żynierskich — SOWA.

•  w  system ie O S/JS

1) system  planow ania siły roboczej
2) bib lio teka, m odułów  m atem atycznych
3) program ow anie liniowe m etodą 
sim pleks
4) pak iet program ów  do obliczeń ob­
wodów' elektronicznych ECAP
5) pak iet program ów  do obliczeń w y­
trzym ałościow ych SESAM
6) generato r program ów  operow ania 
zbioram i danych SIGNAL.

Dział serw isu oprogram ow ania dys­
ponuje rów nież now ą w ersją  egzeku­
torów  do kom puterów  ODRA 1325,

gw aran tu jącą  spraw niejszą obsługę o- 
peratorską, a w szczególności:
— możliwość autom atycznego zapisu 
etyk ie ty  SCRATCH TAPE i odczytania 
dowolnej e tyk ie ty  (kom unikaty ST, LA, 
HD)
— możliwość jednoczesnej pracy  trzech 
lub  czterech program ów
— możliwość przyłączenia k ilku  u rzą ­
dzeń do jednego kanału .

Zam ówienia na oprogram ow anie k ie­
row ać należy pod adresem : Dział S e r­
w isu O program ow ania, ELW RO-SER­
WIS, ul. Ostrowskiego 32, 53-238 W ro­
cław.

Szczegółowy w ykaz oprogram ow ania 
podstawowego i użytkowego d la  kom ­
puterów  serii ODRA i JS  zaw arty  jest 
w  następujących publikacjach:
— K atalog- oprogram ow ania m aszyn 
cyfrowych serii ODRA 1300
— K atalog oprogram ow ania system u 
EC 1032,
k tó re  nabyć m ożna w  Dziale W ydaw ­
nictw  ELW RO-SERW IS. (JJ)

Kolejni użytkownicy

O statn io  oddano do eksp loatacji n a ­
stępujące system y kom puterow e:
•  ODRA 1305 (64 K) — ETOB B iały­
stok
•  ODRA 1305 (128 K  z urządzeniam i 
te letransm isji) — „E lek trosiła” w  L e­
ningradzie
•  ODRA 1305 (64 K) — O środek B a­
dawczo-Rozwojowy In fo rm atyk i i O- 
chrony Środow iska w  Płocku
•  ODRA 1305 (64 K) — Z akłady  Tw o­
rzyw  Sztucznych „P ron it” w  P ionkach
•  ODRA 1305 (96 K) — Zakłady A pa­
ra tu ry  Chem icznej „M etalchem ” w 
Opolu
•  ODRA 1325 (32 K z system em  m odu­
łowej autom atyki) — In s ty tu t A utom a­
tyk i System ów  E nergetycznych we 
W rocław iu
•  ODRA 1325 (32 K) — Zakłady R a­
diowe „U n itra -R aw ar” w  W arszaw ie
•  R-32 (256 K) — F abryka Samocho- 

’ dów Ciężarowych w  S tarachow icach
•  R-32 (256 K) — F ab ry k a  O brabiarek  
Specjalizow anych „P onar” w  Poznaniu
•  R-32 (256 K) — ETOB K atow ice
•  R-32 (256 K) — Zakłady M echanicz­
ne „F ort W ola” w  W arszawie
•  R-32 (256 K) — ZETO Gdynia
•  R-32 (256. K) — W ytw órnia Sprzętu
K om unikacyjnego w  Św idniku
•  R-32 (256 K) — C entrum  Oblicze­
niow e Politechniki W rocław skiej
•  R-32 (256 K) — Narodow y B ank Pol-

■ ski w W arszawie
•  R-32 ' (256 K) —-- In s ty tu t M aszyn 
M atem atycznych w  Toruniu
•  R-32 (256 K) — F abryka O brabiarek  
Ciężkich „P onar” w  Zaw ierciu. (JJ)

Nowe zasady wprowadzania zmian 
technicznych w sprzęcie komputerowym

Podczas eksploatacji sprzętu kom pu­
terow ego zachodzi konieczność w pro­
w adzania pew nych zm ian technicznych, 
zw iązanych z rozbudow ą system ów 
kom puterow ych o nowe urządzenia, 
polepszeniem  cech użytkow ych lub  u su ­
nięciem  wad konstrukcyjnych  u rzą ­
dzeń. W prow adzanie tych zm ian s tw a­
rza bardzo różny stopień trudności, 
w ym agający  stosowania określonej te- 
chAologii. Technologia zaś pow inna 
gw arantow ać wysoką jakość w ykonaw ­
stw a przy najniższych kosztach. T ym ­
czasem pow ażną pozycję wciąż stano ­
wią koszty delegacji specjalistów  
ELW RO-SERW IS (dojazdy, noclegi, 
diety), udających  się n iekiedy w  celu 
w prow adzenia prostej zm iany techn i­
cznej do odległego o k ilkase t k ilom et­
rów  użytkow nika. P onadto  tak ie 
w prow adzanie zm iany pow oduje ko ­
nieczność w yłączenia system u kom pu­
terow ego lub poszczególnych urządzeń 
podczas w izyty specja listy  ELWRO- 
-SERW IS, nie zawsze w  czasie dogod­
nym  dla ośrodka obliczeniowego.

P rzy opracow yw aniu technologii 
w prow adzania zm ian obowiązywały 
dotąd dw a zasadnicze założenia:

1) roboty  przygotowawcze w ykonują 
specjaliści przede w szystkim  w  w a r­
sztatach  serw isow ych

2) należy dążyć do m aksym alnego sk ró ­
cenia czasu, w jakim  w yłączone u rzą­
dzenie uniem ożliw iałoby pracę sy s te ­
m u.

Obecnie będzie jeszcze uwzględniony 
czas specjalistów  serw isowych, w yko­
rzystyw any (raczej m arnow any!) n a  do­
ja z d y  do użytkow ników  w  celu w pro­
wadzenia bardzo prostych zm ian te ­
chnicznych.

W instrukcjach  opracow anych przez 
specjalistów  producenta w yraźnie jest 
podane czy daną zm ianę mogą w pro­
wadzić przeszkoleni specjaliści u ży t­
kow nika czy tylko specjaliści serw isu. 
Jeżeli zm ianę może w prow adzić p er­
sonel użytkow nika, służba dyspozytor* 
sko-rozdzielcza kom pletu je odpowiedni 
pakiet zmian, zaw ierający:
— in strukcję  technologiczną w prow a­
dzania zm ian
— niezbędne do tych zm ian m ateria ły  

. i podzespoły; z tym , że podzespoły u su ­
nięte użytkow nik  pow inien zwrócić do 
serw isu
— zm ienione strony  dokum entacji te ­
chniczno-ruchow ej .

Po w prow adzeniu zmian, użytkow nik  
proszony jest o przekazanie odpow ied­
niej inform acji do B iura Obsługi T ech­
nicznej ELW RO-SERW IS w celu od­
notow ania w  karc ie  stanu  techniczne­
go poszczególnych urządzeń.

Poniew aż • system  tak i ELW RO-SER­
W IS w prow adza na szeroką skalę po 
raz pierw szy, specjaliści Działu T ech­
nologii i Działu Pom ocy Technicznej 
(tel. 350-49), dek laru ją  gotowość udzie­
lan ia wSzelkicłi w yjaśnień .

M gr inż. M arian Sienkiew icz 
K ierow nik  D ziału Technologii 

ELW RO-SERW IS



G IE Ł D /S

K ontynuu jąc giełdą system ów  m in ikom puterow ych , pragniem y rozszerzyć asor­
tym en t prezentow anych opracowań. W ty m  num erze IN F O R M A T Y K I zam ieszcza­
m y  także  charakterys tyk i system ów  (pakietów ) pow tarza lnych  oraz program ów u n i­
w ersalnych.

Ze w zglądu na w y ją tko w o  duże zainteresow anie system am i na  po trzeby d yd a k ­
ty k i, serdecznie zapraszam y w szystk ie  ośrodki uczelniane do nadsyłania swoich  
propozycji w  te j dziedzinie zastosowań.

Programy uniwersalne

Niżej prezentow any sym ulator kom puterów  serii ODRA 
dla m aszyn J  S został zaprojektow any przez ZETO w  G dy­
ni i tam  po raz  pierw szy w drożony. Je s t to  bardzo in te ­
resu jąca o ferta  dla w szystkich ośrodków  obliczeniowych, 
k tó re  będą eksploatow ać kom putery  serii RIAD.

SYMULATOR MASZYN ODRA 1300 DLA MASZYN J S 
Założenia ogólne

S ym ulator um ożliw ia eksploatację na m aszynie R-32 sy­
stem ów  przeznaczonych do eksploatacji n a  m aszynach serii 
ODRA. Poniew aż w ykonyw anie na kom puterze R-32 pro­
gram ów  opracow anych n a  ODRĘ będzie dużo m niej efek­
tyw ne (straty  n a  sym ulację) — sym ulator będzie w yko­
rzystyw any głów nie jako  środek um ożliw iający:
— dociążenie m aszyny R-32 w  początkowym  okresie  jej 
eksp loatacji
— użycie m aszyny R-32 jako rezerw ow ej w  stosunku  do 
m aszyny ODRA (w przypadku  aw arii)
— sporadyczne w ykonyw anie n a  R-32 program ów  n a  ODRĘ 
w  celu rozw iązania problem ów  (np. inżynierskich), k tórych  
oprogram ow anie na R-32 jeszcze nie je s t dostępne.

Założenia szczegółowe

S ym ulator jednoprogram ow y um ożliw ia w ykonyw anie p ro ­
gram u:
— niezaufanego
— jednoczłonowego
— pracującego w  zw artym  trybie* skoków  i adresacji
— n ie  używ ającego in strukcji BCT. BFP, SMO, -MVCH
— n ie  używ ającego urządzeń pam ięci zew nętrznej o do­
stęp ie bezpośrednim
— n ie  w spółpracującego z urządzeniam i zew nętrznym i w 
try b ie  bezpośredniej odpowiedzi.
N ajpow ażniejszym  ograniczeniem  jest b rak  możliwości 
w spółpracy z urządzeniam i pam ięci o dostępie bezpośred­
nim. Pozostałe w ym agania są w  p rak ty ce  n ie isto tne i  speł­
nia je  przew ażająca w iększość program ów  eksploatow anych 
obecnie n a  m aszynach serii ODRA. W przyszłości można 
będzie zapew nić możliwość w spółpracy program ów  z u rzą­
dzeniam i pam ięci dyskow ej. Nie przew iduje się jednak , an i 
w  w ersji obecnej an i przyszłej, bezpośredniego w ykorzysta­
n ia  pam ięci dyskow ych n a  potrzeby sam ego sym ulatora. 
System  operacyjny jakim  je st sym ulator, w  odróżnieniu 
od obecnie dostępnych n a  R-32 system ów  DOS i OS, um oż­
liw ia realizację system ów  na ODRĘ (oczywiście taśm owych) 
naw et w  przypadku aw arii lub  całkow itego b rak u  pam ięci 
dyskow ej. Zbiory danych używ ane przez program , jak  i sam 
program  są przechow yw ane na odpow iednich nośnikach 
w form acie i kodzie ODRA. Um ożliw ia to bezpośrednie 
przenoszenie całych system ów  ODRA (bibliotek program ów  
i zbiorów danych) z m aszyny ODRA n a  R-32 i odw rotnie. 
O bsługa sym ulatora jest zbliżona do obsługi egzekutora 
m aszyny 1300, w  szczególności identyczne są form aty  za­
rów no kom unikatów , jak  i poleceń operatorskich. 
S ym ulator m a możliwości w ykonyw ania następujących  po­
leceń operatorsk ich : LO, FI, ON, OF, AL, OU, GO, SU, 
DE, TA, GI, CH, WR, RI, HD, SC.
M aksym alna liczba urządzeń zew nętrznych wynosi w  p ie rw ­
szej w ersji sym ulatora — 15.

Zadania symulatora:

1. W ykonyw anie poleceń operatora , a w  szczególności:
— ładow anie p rogram u ODRA z odpow iedniego nośnika
— kasow anie p rogram u ODRA
— zm iana zaw artości słów i ustaw ienia bitów  w  słowie 
przełącznikow ym  program u ODRA
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— urucham ian ie i zatrzym yw anie p rogram u ODRA
— przydzielanie i odbieran ie urządzeń w e/w y program u 
ODRA
— w prow adzenie pam ięoi p rogram u n a  d ru k ark ę
— odczytyw anie e tyk ie ty  nagłów kow ej taśm y m agnetycznej 
(polecenie HD)
— zerow anie taśm y m agnetycznej (polecenie SC)
2. W ykonyw anie program u ODRA, a w  szczególności:
— in terp retow anie i sym ulow anie in stru k c ji ODRA (reali­
zowane są norm aln ie  przez procesor ODRA)
— transm isja  we/wy, w  tym  konw ersja  kodów IBM-*-ICL 
i odw rotnie
— przydzielanie i zw alnianie u rządzeń we/wy
— w yprow adzenie kom unikatów  do opera to ra
3. U trzym yw anie tab lic  opisujących stan  m aszyny, czas,
datę, konfigurację itp. /

Ocena szybkości wykonywania programu

Poniew aż na sym ulację najczęściej spotykanych w  p ro ­
gram ie in stru k c ji ładow ania i pam iętania, operacji a ry t­
m etycznych o raz porów nyw ania i skoków  potrzeba (wraz 
z pę tlą  pobrania i in te rp re ta c ji rozkazu) 20 do 30 in stru k c ji 
m aszyny RIAD, to  zak ładając szybkość m aszyny R-32 na 
około 300 000 op/s; p rogram  ODRA będzie w ykonyw any 
z prędkością 10 do 15 tys. operacji na sekundę. E kstrakody 
n ie będą w ykonyw ane przez sym ulator dłużej niż przez 
egzekutor na m aszynie ODRA. P rogram , k tó ry  używ a ty lko  
a ry tm om etru  (np. w ykonujący ty lko  obliczenia num erycz­
ne) będzie w ięc w ykonyw any odpow iednio 20—30 razy  wol-«- 
n ie j niż n a  m aszynie ODRA 1305 i 3—5 razy  w olniej niż na 
m aszynie ODRA 1304. Jeżeli jednak  program  używ a u rz ą ­
dzeń w e/wy — jak  to  w ystępu je  w  p rzypadku  większości 
p rogram ów  przetw arzan ia danych, a w  szczególności u rzą ­
dzeń znakow ych — to  sy tuacja zm ienia się radykaln ie . 
P rędkości dostępnych urządzeń  pozw alają w yprow adzać lub 
w prow adzać:
ns d ru k ark ę  w ierszow ą — 20 w ierszy 
z czytnika k a r t — 5— 10 k art/s
z czytnika taśm y dziurkow anej — 12 rekordów  80-znako- 
wych.

Jeżeli program y używ ają podw ójnego’ buforow ania, co 
jest pow szechne przy użyciu generato ra  w e/w y (standardo­
we), to czasy tran sm isji i w ykonyw anie in s tru k c ji n ak ła ­
d a ją  się. Jeżeli program  w yprow adza w yniki n a  d ru k ark ę  
i pom iędzy w yprow adzeniem  kolejnych  w ierszy n ie  w y­
konuje w ięcej niż 500—750 in strukc ji, to czas jego w yko­
nyw ania na sym ulatorze n ie  pow inien  być w iększy n iż  na 
m aszynie ODRA. Podobnie program  czytający i np . kon tro ­
lu jący  k a rty  m oże między w czytaniem  kolejnych k a r t w y­
konać 1000,do%1500 in stru k c ji (przy 600 kartach/m in.), a  czas 
jego w ykonania n a  sym ulatorze n ie  będzie w iększy n iż  n a  
m aszynie ODRA. W przypadku  użycia przez program  je­
dynie taśm  m agnetycznych (program y sortu jące, w ybie­
ra jące  i łączące), ze w zględu na w iększą szybkość tych u rzą ­
dzeń i blokow anie rekordów , w ykonanie p rogram u na 
sym ulatorze m oże być 2—3 razy  dłuższe niż na m aszy­
n ie ODRA. Jeżeli jednak  za czas w ykonania p rogram u b ę­
dziem y uw ażać także czas jego obsługi przez opera to ra  (za­
k ładan ie  taśm , ładow anie program u, altery , rep rodukcja  
uszkodzonych k art, u staw ien ie pap ieru  n a  drukarce), a  jest 

. to przecież rów nież czas, za k tóry  się płaci, to  może 
okazać się, że w  p rak tyce  jedyną s tra tą  z sym ulacji jest 
b rak  możliwości p racy  w ieloprogram ow ej. W większości 
konfiguracji i tak  n ie  jest ona m ożliw a ze w zględu na po­
jedyncze egzem plarze d fu k arek  i czytników, a czas w yko­
nyw ania system ów  n ie  w zrośnie w ięcej niż 1,5—2-krotnie. 
Powyższe oceny są oczywiście przybliżone.



GIEŁDA

Systemy minikomputerowe

W Politechnice W rocław skiej zaprojektow ano em ulatory  
opracow ane n a  m inikom putery  MERA zastępu jące  stacje  
abonenckie ICL. P rezen tu jem y dwa z nich.

Instytut Cybernetyki Technicznej Politechniki Wrocławskiej 
(ul. Janiszewskiego 11/17, 52-372 Wrocław) proponuje em u­
latory
EM 7020/ME6

S przęt: m in ikom puter MERA 306 w zestaw ie — jednostka 
cen tra lna  M omik 8b/1000, pam ięć 16 K, d ru k ark a  DZM, 
k law ia tu ra  operatorska, czytnik taśm y dziurkow anej, p e r­
fo ra to r taśm y, czytnik k a r t, m on ito r ekranow y, adap te r 
tran sm isji synchronicznej do w spółpracy z m odem em  V 24.
M inikom puter w yposażony w program  em ulato ra zastę­
p u je  w sadow ą stację  abonencką ICL 7020, um ożliw iając 
zdalną w spółpracę z kom puterem  cen tra lnym , zgodnie ze 
stan d ard am i te lep rzetw arzan ia przy ję tym i w  system ach 
ICL/1900 lub  ODRA/1300 z system em  operacy jnym  GEOR- 
GE 3.
E m ulator akcep tu je  p rogram y i opisy zadań zgodnie z w y­
m aganiam i oryginalnej s tac ji 7020; w yniki w yprow adzane 
n a  ek ran  m onitora i n a  d ru k ark ę  m ozaikow ą DZM-180 są 

, zredagow ane w  form acie dopuszczalnym  dla tych  urządzeń.

Systemy powtarzalne

Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej w Białym ­
stoku (ul. Rynek Kościuszki 15, 15-091 Białystok, teł. 27-519) 
proponuje
system .oceny stopnia sprawności i gotowości do pracy 
sprzętu rolniczego SPRATOR-B2 j

Sprzęt: ODRA-1300 
F unkcje  system u:
— re je strac ja  inform acji podstaw ow ych jednostek  sp ra ­
wozdawczych
— opracow yw anie spraw ozdań sum arycznych w  podziale 
n a  użytkow ników  sprzętu: PGR, RSP, KR i inni o raz  ogó­
łem  w  w ojew ództw ach, gm inach lub POM
— opracow yw anie spraw ozdań porównaw czych z ubiegłego 
m iesiąca w  stosunku do odpowiedniego m iesiąca ubiegłego 
roku  w  w ojew ództw ie lub  gminie.
P odstaw ą do prow adzenia spraw ozdaw czości są reso rto ­
w e fo rm ularze  „Roi. Mech. — 3a”. System  zapew nia op ra­
cow anie pełnej sprawozdawczości dla jednostk i nadrzędnej 
ZTOR o raz PPGR, W ZRSP, WZKR i WUS. O trzym yw ane 
dane pozw alają na kontro lę spraw ności w ykonyw anych n a ­
praw  i ocenę przygotow ania sprzętu rolniczego do pracy. 
System  może być stosow any w e w szystkich przedsiębior­
stw ach opracow ujących spraw ozdaw czość na podstaw ie fo r­
m ularza resortow ego „Roi. Mech. — 3a” (wszystkie ZTOR). 
System  jest eksploatow any w  Zjednoczeniu Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Białym stoku.

Zakład Elektronicznej Techniki Obliczeniowej we Wrocła­
wiu (ul. Ofiar Oświęcimskich 7/13, 50-069 Wrocław, tel. 
44-54-31) proponuje
system  gospodarki aparaturą ASOS-W4, 
opracowany w  Instytucie Organizacji i Zarządzania Poli­
techniki Wrocławskiej

Sprzęt: ODRA serii 1300, konfiguracja standardow a 
F unkcje  system u:
— ew idencja i w yszukiw anie in form acji katalogow ych o 
a p a ra tu rze
— ew idencja planow anych inw estycji aparatu row ych  w  skali 
szkoły dla określonego przedziału czasowego
— ew idencja przyznanych lim itów  finansow ych na zakup 
a p a ra tu ry  dla jednostek organizacyjnych
— ew idencja zam ów ień na ap a ra tu rę  (po zatw ierdzeniu 
w niosków  inw estycyjnych)
— prow adzenie bieżących rozliczeń w ykorzystania lim itów  
finansow ych n a  zakup ap a ra tu ry  dla jednostek  organiza­
cyjnych i całej szkoły
— prow adzenie ew idencji o przebiegu oraz kontro li rea li­
zacji zam ówień z uw zględnieniem  poszczególnych etapów
— ew idencja ap a ra tu ry  będącej w  posiadaniu uczelni
— ew idencja ruchu  ap a ra tu ry  (przyjęcie, przekazanie, lik­
w idacja)
— ew idencja stanu  w ykorzystania w ybranej ap a ra tu ry
— ew idencja danych  o p lanow anej działalności rem onto­
w ej w  odniesieniu do w ybranej ap a ra tu ry
- -  ew idencja ilościow o-w artościow a ap a ra tu ry  zakupionej, 
p rzejęte j, skreślonej i przekazanej, w  skali szkoły i jej 
jednostek organizacyjnych
— ew idencja ap a ra tu ry  zam ówionej, potw ierdzonej i zreali­
zow anej w  danym  okresie.
System  je st eksploatow any w Politechnice W rocław skiej, 
W ojskowej A kadem ii Technicznej w  Łodzi, O środku B a­
dawczo-Rozwojowym  M aszyn E lektrycznych — Katow ice, 
Wyższej Szkole Inżynierskiej w Z ielonej Górze.

Oprać. A. KLIMEK
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EM 7071/ME3

S przęt: m in ikom puter MERA 303 w  zestaw ie — jednostka 
cen tra ln a  Momik 8b/100, pam ięć 8 K , d ru k ark a  DZM z k la ­
w ia tu rą , k law ia tu ra  operatorska, czytnik taśm y dziurko­
w anej, p erfo ra to r taśm y, ad ap te r tran sm isji asynchronicznej 
DS 11 do w spółpracy z m odem em  V 24.

M inikom puter wyposażony w  program  em ulatora zastępu­
je  konw ersacy jny  p u n k t abonencki ICL 7071, um ożliw iając 
zdalną w spółpracę z kom puterem  zgodnie ze standardam i 
te lep rze tw arzan ia  przy ję tym i w  system ach ICL/1900 lub 
ODRA/1300 z system em  operacy jnym  GEORGE 3.

M inikom puter MERA 303 z system em  EM 7071/ME 3 jest 
funkcjonaln ie zgodny ze s tac ją  ICL 7071 o raz  posiada do­
datkow e możliwości u ła tw ia jące  kom unikację z kom pute­
rem  centralnym . P rzy p racy  w  try b ie  em ulacji nie jest 
m ożliw e jednoczesne w ykonyw anie innych program ów  w 
m inikom puterze.

Zakłady Naukowo-Badawcze Akademii Ekonomicznej we 
Wrocławiu (ul. Kamienna 43/45, 50-950 Wrocław 2) pro­
ponują:

system rachunkowości finansowej MIRAFIN

Sprzęt: MERA 305, MERA 306 w konfiguracji standardo ­
w ej z m onitorem  ekranow ym  ALFA 311/A.

System  m ożna zastosować w  każdej jednostce gospodar­
czej do ew idencji analitycznych i syntetycznych prow adzo­
nych przez księgowość finansow ą. P rzetw arzan ie odbywa się 
w  cyklu dobowym.

System  jest eksploatow any w K om binacie G órniczo-H ut­
niczym Miedzi w Lubinie.



A utorzy opracow ania „Stan i potrzeby rozw oju kom puteryzacji przedsięb iorstw  i  in sty ­
tucji w ojew ództw a k a lisk iego” : (od lew ej) mgr Czesław  Szurczyk i m gr Andrzej S ta-  
niszczak w  n iespełna pól roku później k oegzystu ją  na teren ie  AGROMY — pierw szy jest  
kierow nik iem  ośrodka AGROMY, drugi otrzym ał nom inację na k ierow nika Zakładu O bli­
czen iow ego siec i Z jednoczenia Inform atyki. Sw ego czasu obaj pracow ali w  Ośrodku WSK.

Dwa la ta  w cześniej niż przew idy­
w ał program  rozw oju in form atyki po­
znańskiego ZETO, w  lipcu br., pow stał 
w Kaliszu. Z ak ład  Obliczeniowy. Na 
pozór należałoby poprzestać n a  odno­
tow an iu  tego w ydarzenia, a  szerzej 
napisać o now ej placówce za jakiś 
czas, niezbędny do okrzepnięcia i  w y­
kazania się sukcesam i. A jednak  oko­
liczności pow stania Zakładu są w y­
starczająco ciekaw e — i być może po­
uczające dla innych — aby  p o trak to ­
wać je  jako sam odzielny tem at.

Zbyt często (naw et w  niedalekiej 
przeszłości) zaczynem  do pow staw ania 
ośrodków  in fo rm atyk i był entuzjazm  
zapaleńców, a rb itra ln e  dezycje adm i­
n is tracy jn e  a n aw e t p a rty k u la rn e  am ­
bicje, aby przypadek kalisk i uznać za 
coś zgoła zwyczajnego. Bo już n a  
w stępie należy podkreślić, że Zakład 
Obliczeniowy w  K aliszu pow stał w  sa­
mą porę. A że z pomocą przyszły 
sprzy ja jące okoliczności — to już in ­
na spraw a.

A lterna tyw ą dla scentralizow anej 
obsługi potrzeb inform atycznych wo­
jew ództw a był ekstensyw ny rozw ój 
eto, a o jego konsekw encjach n ie  m u­
szę się rozwodzić — wiadom o, że zna­
czy to rozproszenie po tencja łu  k ad ro ­
wego i sprzętow ego oraz jego n ierów ­
nom ierną eksploatację. Obecnie można 
mieć nadzieję, że pow stanie ogólno­
dostępnego ośrodka obliczeniowego po­
działa ham ująco na nasila jące się tę sk ­
noty n iek tó rych  zakładów  za w łasnym  
kom puterem  —- n aw e t isto tne i zro­
zum iałe, bo należy wiedzie’ć, że sporo 
zakładów  kalisk ich  „skazanych” na 
korzystan ie z ETO m usiało sw oje p o - / 
trzeby  zaspokajać hen w Polsce — li­
cząc po odległych ośrodkach branżo­
w ych lub  resortow ych, tran sp o rtu jąc  
tó k a r ty  w jedną, to w ydruk i w  d ru ­
gą stronę. Dodajm y, że do k lien te li 
poznańskiego ZETO, należało parę 
sporych insty tucji, wśród nich było 
także PKO, k tó re  z uw agi n a  ogrom ­
ną liczbę danych  m iało tak  serdecznie 
dość w ędrów ek do Poznania, że ZETO > 
nie chcąc stracić k lien ta , najęło  m u 
czas m aszyny w pobliskim  O strow ie 
Wlkp., w  ośrodku ZNTK. Rozum iano 
jednak  w  Poznaniu, że jest to rozw ią­
zanie doraźne. A że zgodnie z kon-. 
cepcją Zjednoczenia ZETO Poznań by­
ło odpow iedzialne za in fo rm atykę w  
m akroregionie w ielkopolskim , rosnące 
potrzeby K alisza n ie  były m u obce.
K alisz w praw dzie nie m a hu t, stocz­
ni, kopalni i ciężkiego przem ysłu, ale 
to duże skupisko zakładów  przem ysłu  
lekkiego, w ojew ódzka adm in istrac ja  i 
agendy centralnych insty tucji — b an ­
ki, rolnictwo, służby kom unalne. Oba­
w iano się w ięc — i słusznie — że n ie­
obecność ZETO w K aliszu sprow okuje

wreszcie lokalne insty tucje do o rgani­
zacji w łasnych ośrodków, tym  b a r­
dziej, że na dobrą spraw ę poza kom ­
puterem  w  WSK (R-20) innych kom ­
pu terów  w  K aliszu nie było, a ten  w 
WSK był bez reszty  eksploatow any 
przez m acierzysty zakład.

Troski poznaniaków  dzielili m iejsco­
wi- inform atycy — przede w szystkim  
ci sfederow ani w K om itecie N auko­
w o-Technicznym  NOT. W połowie u- 
biegłego roku podjęli — jak  się miało 
później okazać — k ap ita ln ą  in ic ja ty ­
wę zinw entaryzow ania potrzeb in fo r­
m atycznych K alisza — po jednej 
oraz po tencja łu  kadrow ego i sprzęto­
wego — po d rug iej stronie. W ten  
sposób pow stała broszura „Stan i po­
trzeby  rozw oju kom puteryzacji przed­
siębiorstw  i in sty tucji w ojew ództw a 
kalisk iego”. A utorzy (m gr A ndrzej 
Staniszczak i m gr Czesław Szurczak) 
zadali sobie sporo tru d u  — przede 
w szystkim  w sondow aniu zapotrzebo­
w ania na usługi inform atyczne. W y­
brano m etodę obszernej ankiety , sk ie­
row anej do 120 n ajbardzie j predyspo­
now anych insty tucji. Pozwoliło to sfor­
m ułow ać prognozę mocno osadzoną w

realiach , bo o p artą  n a  bogatym  m ate­
ria le  em pirycznym  (na py tan ia  an k ie ­
ty  odpowiedziały 83 instytucje).

B roszura ukazała się w  lu tym  br. i 
przygotow ała g ru n t pod decyzję o u- 
tw orzeniu  Zakładu Obliczeniowego w  
Kaliszu. Z aw arte  w  niej d an e  w sk a­
zyw ały w yraźn ie  n a  zw iększający się 
popyt n a  usługi in form atyczne i ko ­
nieczność insty tucjonalne j koordynacji 
działania p rak tyczn ie  ograniczonego 
po tencja łu  usługowego (obejm ującego 
zarówno sprzęt Jednolitego System u, 
jak  i potrzeby eksploatacy jne uży t­
kow ników  system ów  ■ odrowskich). 
Dzięki tak ie j koordynacji’ m ożna by by­
ło un iknąć „inw azji” p rac nad  gospo­
darką  m ateria łow ą czy w yrobam i go­
tow ym i itp., 'niepotrzebnie angażu ją­
cych niezbyt liczną k ad rę  specjalistów . 
D latego też jeden z w niosków  przed­
staw ionych do oceny w ojew ódzkim  
w ładzom  p arty jn y m  brzm iał: Powoła­
nie na terenie w o jew ództw a  kaliskiego  
in s ty tu c ji św iadczącej pełną obsługę 
in form atyczną , a jednocześnie prow a­
dzącej działalność w  zakresie tereno­
w e j koordynacji przedsięw zięć in for­
m a tycznych  doprow adzi do w zrostu

Z E  Z JE D I% IO C Z E IM IA  I N F O R M A T Y K I

Narodziny ośrodka
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e fek tyw ności w ykorzystan ia  obecnego
i w  przyszłości instalowanego sprzę tu  
kom puterow ego. Osiągnie się przez to 
rów nież w y ższy  n iż  obecnie poziom  
efek tyw nośc i pracy kadry specja listy­
cznej in fo rm a tyków . Było więc oczy­
w iste , że zap lanow ane n a  rok  1980 u - ' 
tw orzenie zak ładu  obliczeniowego n a ­
leży przyspieszyć.

B rakow ało sprzętu, budynlku, kadry . 
Zaśw itało' pew ne rozw iązanie. Oto 
Zjednocześnie In fo rm atyk i zapropono­
w ało poznańskiem u ZETO eksploato­
w any przedtem  w. OBRI kom puter 
R-20. Postanow iono go przejściowo 
eksploatow ać w  Kaliszu. P y tan ie  ty l­
ko  — pod jakim  dachem ? K ierow nik  
przyszłego O środka Obliczeniowego, 
m gr A ndrzej S taniszczak (poprzednio 
k ierow nik  O środka WSK), upatrzy ł 
pom ieszczenia AGROMY. AGROMA, 
dotychczas obsługiw ana branżow o 
p rzez Poznań, obecnie m a p rzejść „na 
w łasne”. A daptow ała w ięc m agazyn (a 
raczej jego część) na ośrodek i salę 
kom putera. M iała tam  stanąć w łasna 
ODRA. A le sala kom putera była spo­
ra , m ogła jeszcze p rzy jąć  d ru g i kom ­
puter. Z pomocą pospieszyły żywo za­
in teresow ane w ładze m iasta: Zakłado­
w i przydzieł&no lokal (150 m 2).
AGROMA udostępniła halę. Zanosi się 
n a  to, że i ODRA 1305 AGROMY bę­
dzie przejściowo obsługiw ana przez 
ZETO.

T ak  w ięc w  początkach sie rpn ia sy­
tu ac ja  była następu jąca :
•  O środek Obliczeniowy zlokalizow a­
no iw pom ieszczeniu przydzielonym  
przez P rezydenta M iasta oraz w  Za­
kładow ym  O środku In fo rm atyk i 
AGROMY. W ładze m iasta  p rzew idu ją  
w  przyszłości lokalizację w  budynku 
specja ln ie  adaptow anym  dla ZETO 
w ra z  z salą kom puterow ą.
•  O środek Obliczeniowy dysponuje 
kom puterem  R-20 z pam ięcią opera­
cy jną 128 KB, 4 jednostkam i pam ięci 
dyskow ej (po 7,25 MB) d 6 jednostka­
m i pam ięci taśm ow ej, d ru k ark ą , czyt­
n ik iem  i perfo ra to ram i k a r t oraz taśm .
•  O środek p rze jm u je  serw is technicz­
ny  ODRY 1305 AGROMY w  zam ian 
aa udostępniony je j czas eksp loata­
cyjny.
•  Zespół p ro jek tow o-program ow y o- 
środka kaliskiego k oncen tru je  się n a  
system ach ap likacyjnych bazujących 
n a  pak ie tach  oprogram ow ania STEPU.

A jak  w ygląda najbliższa- perspek ­
tyw a?
•  Do 'końca 1978 ro k u  O środek Obli­
czeniowy za trudn i 40 osób, w  tym : 
6 pro jek tan tów , 10 elektroników , 4 o- 
peratorów , 10 opera to rek  urządzeń  do 
m aszynow ych nośników  inform acji. W 
przyszłym  roku  za trudn ien ie  w yniesie 
56 osób, a  plainowany przerób  11 m in 
zł. ■
•  O środek Obliczeniowy zw alnia salę 
kom putera  AGROMY do końca 1980

roku, um ożliw iając tym  sam ym  zap la­
now any rozw ój insta lacji ODRY 1305.
•  Pod koniec 1978 roku  O środek in ­
s ta lu je  kom pu te r R-22 (najw iększa in ­
sta lacja  z serii R-22 w  Polsce), w  kon­
figuracji: pam ięć operacy jna 512 KB,
6 jednostek  pam ięci dyskow ej po 30 
MB, 6 jednostek pam ięci taśm ow ej,
2 dru k ark i i 2 czy tn ik i k a rt; z tą  chw i­
lą  przyłączy się do tej in sta lacji u rzą ­
dzenia p e ry fe ry jn e  R-20, oddając jed ­
nostkę  cen tra ln ą  do. innego ośrodka.
•  W pocźątkow ym  okresie eksp loatacji 
kalisk i serw is techniczny dla R-22 i 
ODRY AGROMY będą wspom agać spe­
cjaliści ZETO Poznań.
•  W n iedalek ie j perspek tyw ie O śro­
dek  o trzym a cz tery  jednostanow iskow e 
urządzenia re je s trac ji danych na ta ś ­
m ie m agnetycznej, produkcji bu łgar­
skiej (pierw sze tego ty p u  w  Polsce).
•  O środek Obliczeniowy w ychodzi z 
o fertą  św iadczenia usług in form atycz­
nych przede w szystk im  do 28 przedsię­
biorstw  w ojew ództw a. Są to duże 
przedsięb iorstw a przem ysłu m aszyno­
wego (PONAR, MERA, POLMO), 
w łókienniczego i  dziew iarskiego (RU- 
NOTEX, POLO, W ISTIL), m niejsze — 
zw iązane z budow nictw em , rolnictw em  
o raz bank i i . urzędy adm in istrac ji w o­
jew ództw a. O ferta obejm ie  głów nie sy­
stem y przygotow ane do eksp loatacji na 
kom puterach  Jednolitego System u, ale 
także  i  n a  ODRZE 1305.
•  W drożenia i konserw acja system ów 
gotow ych znajdu jących  się w  ofercie  
sieci ZETO (szczególnie eksploatow a­
nych  n a  ODRZE) będą realizow ane 
główinie przez p ro jek tan tów  i p ro g ra­
m istów  zespołu upow szechnień ZETO 
w  Poznaniu.
•  Na podstaw ie danych uzyskanych 
w  ankietow anych przedsiębiorstw ach 
zapotrzebow anie n a  usługow y czas m a­
szynowy RIAD i ODRA w 1979 roku 
pow inno w yrażać się w ielkością około 
550 godzin miesięcznie.

P rob lem  k ad ry  jest chyba n a jb a r­
dziej delikatny. Będzie się ona re k ru ­
tow ać głów nie z  ośrodka WSK, k tó ry  
m oże tak im  obro tem  spraw y n ie bę­
dzie zachw ycony, jak  m nie jednak  za­
pew niono  pow inno się obejść bez 
w iększych 'konfliktów. WSK w zasa­
dzie zajm ie się w drożeniam i i konser­
w acją eksploatow anego STEPU oraz 
SKALARU i w  te j sy tuacji kw alifika­
c je  najlepszych p ro jek tan tów  n ie będą 
tam  najbardzie j efek tyw nie w ykorzy­
styw ane. Resztę kad ry  Ośrodek skom ­
p le tu je  z  ludzi zupełnie nowych, k tó ­
rych  sam  wyszkoli.

N ajw ażniejszą ro lę w  tw orzeniu  i 
rozw oju  O środka w  K aliszu spełnia 
pomoc organizatorska, techniczna i k a ­
drow a ZETO w  Poznaniu. B ogate doś­
w iadczenia tego przedsiębiorstw a, w y­
n ika jące  między innym i z organizacji

Sala kom putera w  ośrodku AGROMY jest  
przestronna a le  znacznie m niejsza niż sala  
przygotow ania danych, która m usi pom ieś­
cić SOEMTRONY — AGROMY 1 Zakładu  
O bliczeniow ego, a w  n iedalek iej przyszłoś­
c i także bułgarskie urządzenie do w prow a­
dzania danych na taśm ą m agnetyczną. Za­
nim  Zakład otrzym a kom puter R-22 i dyski 
30 MB, eksp loatu jąc R-20 będzie korzystał 
ze  znacznie m niejszych  dysków  po 7,25 MB. 
Oznacza to  praktycznie, że praca przebie­
gała pod kontrolą OS. W przyszłości dyski 
k onfiguracji R-20 w zm ocnią zestaw  R-22. 
G dyby w ięc udało się  zdobyć urządzenia  
do zdalnego dostępu w  oparciu o taką k on ­
figurację, m ożna by się  pokusić o urucho­
m ien ie  system u abonenckiego dostępnego  
7. k ońców ek . Są to  chyba Jednak tylko  
m arzenia.

Zakładu Obliczeniowego w  Pile, oraz 
p ro g ram  działania w  w ojew ództw ie k a ­
liskim  są gw arancją  pom yślnego roz­
w o ju  now ego ośrodka.

N ajpow ażniejszym  zadaniem  nowo 
utw orzonego Ośrodka jest te ra z  akc ja 
m arketingu. Pomocą będzie w spom nia­
n a  broszura, ale ze względu na duże 
zapotrzebow anie na usługi in fo rm aty ­
czne konieczne będzie usta len ie roz­
sądnej h ie rarch ii zadań. W dalszym  
ciągu można się spodziew ać życzliwej 
opieki ze strony w ładz w ojew ództw a 
i in stanc ji party jnej, k tó ra  jeszcze 

♦wiosną br. odbyła posiedzenie pośw ię­
cone problem om  rozw oju inform atyki, 
a  głów nie spraw om  zw iązanym  z po­
w stan iem  O środka Obliczeniowego 
ZETO.

R easum ując pokrótce: narodziny o- 
’ środka odbyły się po dokładnym  ro ­
zeznaniu potrzeb regionu, po konsu l­
tacjach  z w ładzam i w ojew ództw a, po 
zgrom adzeniu niezbędnego sprzętu  i 
zapew nienia locum  — ta k 'n a  dziś, jak
i perspektyw icznie na la ta  następne. 
Niby to  tak ie  oczywiste, ale czy aby 
także pow szechne? Dlatego, co już po­
w iedziane zostało na w stępie, casus 
K alisz w a rt był jednak  opisania.

Tekst: Krystyn BERNATOWICZ 
Zdjęcia: Stanisław KŁOSOWSKI

27



Z f  ZJEDNOCZENIA MNFOBŁMATYHt

Współpraca z Urzędem Gospodarki Materiałowej

W lipcu ubiegłego roku zaw arte  zo­
s ta ło '' porozum ienie m iędzy m inistrem  
N auki, Szkolnictw a Wyższego i Tech­
n ik i a m in istrem  Gospodarki M ateria­
łowej o w spółpracy w zakresie w d ra ­
żania i rozw ijania system ów  e lek tron i­
cznego przetw arzan ia danych w  jed ­
nostkach organizacyjnych Urzędu Gos­
podarki M ateriałow ej.

Jednostk i o rganizacyjne podległe U- 
rzędowi G ospodarki M ateriałow ej w 
niedużym  stopniu w ykorzystu ją obec­
n ie elektroniczną technikę obliczenio­
wą, nie dysponują też odpowiednią b a­
zą techniczną. W związku z tym  u ży t­
kow a eksp loatacja system ów  in fo rm a­
tycznych opracow yw anych n a  potrzeby 
reso rtu  przew idziana jest w zakładach 
eto, podległych Zjednoczeniu In fo rm a­
tyki.

W resorcie gospodarki m ateria łow ej 
w iodącą rolę w  pro jek tow aniu  i adap ­
tac ji system ów  inform atycznych speł­
nia C en tralny  Ośrodek Badaw czo-Roz­
wojowy G ospodarki M ateriałow ej
(COBRGM). N atom iast funkcję w io­
dącą w  odniesieniu do w drażania i roz­
w oju epd w  resorcie gospodarki m a te ­
riałow ej Z jednoczenie In fo rm atyk i p o ­
w ierzyło Zakładow i E lektronicznej
Techniki Obliczeniowej w Katowicach.

Problem am i zastosowań inform atyki 
w  resorcie gospodarki m ateria łow ej 
za jm uje się katow icki Oddział
COBRGM, m.in. poprzez:
— prowadzenie-* p rac studialnych nad
typizacją system ów  inform atycznych
gospodarki m ateria łow ej
— opracow yw anie i doskonalenie m e­
todyki pro jek tow ania zautom atyzow a­
nych system ów  zarządzania w oparciu
o typow e elem enty
— pro jek tow anie system ów  zautom aty­
zowanego zarządzania zaopatrzeniem  i» 
obrotem  m ateria łow ym
—■ opracow yw anie pakietów  p ro g ra­
m ów użytkow ych
— w drażanie w łasnych system ów  kom ­
puterow ych z dziedziny gospodarki ma^ 
tesiałow ej i obrotu środkam i p roduk­
cji
—■ prow adzenie p rac organizacyjno- 
-przygotow aw czych u użytkow ników  
system ów
— w spółpracę z ośrodkam i eto eksplo­
atu jącym i system y COBRGM w  zak re ­
sie ich użytkow ania.

ZETO K atow ice jako jednostka w io­
dąca m a za zadanie m.in.:
— koordynow anie p rac projektow o- 
-program ow ych zleconych przez 
COBRGM w  Zjednoczeniu Inform atyki, 
opracow yw anie harm onogram ów  w dro­
żeń i upowszechnień

— opiniow anie program ów  rozw oju u- 
sług na rzecz Urzędu G ospodarki M a­
teriałow ej, sporządzanie projektów  
zbiorczych planów i program ów  roz­
w oju usług
— prowadzenie i koordynow anie prac 
zm ierzających do uspraw nien ia proce­
su św iadczenia usług i podnoszenia ich 
jakości
— w spółdziałanie w  realizacji planów
i program ów  szkolenia dla insty tucji 
reso rtu  gospodarki m ateriałow ej
— sporządzanie w niosków  o partycypa­
cji inw estycyjnej.

Z przeprow adzonej analizy system ów 
APD tw orzonych na użytek resortu  
w ynika, że potrzeby urzędu obejm ują 
głów nie usługi obliczeniowe.

TYPOWE SYSTEMY 
INFORMATYCZNE

W dziedzinie obrotu środkam i p ro ­
dukcji w ystępuje m.in. potrzeba two-i 
rżenia, przekazyw ania, przetw arzan ia i 
przechow yw ania dużych ilości in fo r­
m acji, zw iązanych z ew idencją obrotu
i sterow aniem  zapasam i, prognozow a­
niem  popytu i planow aniem  zakupów, 
kontro lą w ykonania um ów  przez do­
staw ców  i kon tro lą  realizacji zamówień 
odbiorców, rozliczaniem  i fak tu ro w a­
niem  dostaw , sprawozdawczością itp.

System obrotu środkami produkcji

P race nad typow ym i pak ietam i p ro ­
gram ów  użytkow ych zautom atyzow a­
nych system ów  zarządzania (ZSZ), m.in. 
dla przedsiębiorstw  zaopatrzenia m a te ­
riałow o-technicznego i obiektów  h a n ­
dlu w ew nętrznego, zostały podjęte  k il­
ka la t tem u przez zespoły specjalistów  
działające w  ram ach  G rupy Roboczej 
ds. ZSZ, wchodzącej w  skład R ady Z a­
stosowań M iędzynarodow ej Kom isji 
W spółpracy K rajów  Socjalistycznych 
w dziedzinie E lektronicznej Techniki' 
Obliczeniowej (MKETO). Efektem  tych 
prac, w  k tórych  znaczny udział m a 
strona polska, jest „Typowy system  in ­
form atyczny dla przedsiębiorstw  obro­
tu  środkam i produkcji na kom putery  
J S ”. System  ten  sk łada się z czterech 
następujących  podsystem ów:

1) „O peratyw ne sterow anie obrotem  
tow arow ym ”
2) „P raca i p łace”
3) „Księgowość”
4) „Ew idencja środków  trw ałych”.

W ram ach  pierwszego podsystem u 
katow icki oddział COBRGM opracował 
cztery kom pleksy zadań, w śród których

jednym  z najw ażniejszych jest zak ła­
danie i prow adzenie zbiorów danych 
podstawowych. Polscy specjaliści op ra­
cowali też drugi z podsystem ów. N ie­
k tó re  pak iety  uzyskane w  drodze w y­
m iany  m iędzynarodow ej w ym agają 
adap tacji do w arunków  "krajowych. 
P race  te  rea lizu je rów nież COBRGM
— Oddział K atow ice, przy czym ZETO 
K atow ice zapewnia niezbędny dostęp 
do kom puterów  serii RIAD oraz p rzy­
gotow uje m aszynow e nośniki in fo rm a­
cji.

N ajbardziej złożonym i n a jw ażn ie j­
szym z punk tu  w idzenia uspraw nien ia 
zarządzania zaopatrzeniem  m ateria ło ­
w o-technicznym  jest podsystem  re a li­
zujący operatyw ne sterow anie obro­
tem  tow arow ym . Podsystem , k tóry  o- 
pracow ują wspólnie poszczególne k ra ­
je RW PG, obejm uje osiem w zajem nie 
ze sobą pow iązanych kom pleksów  za­
dań. Są to:

•1) zakładanie i ak tualizacja zbiorów 
danych podstaw owych (indeks tow a­
rów  i indeks dostaw ców — odbiorców) 
(PRL)
2) ew idencja i operatyw ne sterow anie 
zapasam i (ZSRR)
3) planow anie zakupów  tow arów , kon ­
tro la  zaw arcia um ów z dostaw cam i 
(PRL)
4) ew idencja dostaw  tow arów , k o n tro ­
la w ykonania um ów  przez dostawców 
(PRL)
5) operatyw ne sterow anie realizacją 
zamówień odbiorców (PRL)
6) ekonom iczne i organizacyjne s te ro ­
w anie procesam i ruchu  tow arów  w  m a­
gazynach (LRB)
7) fak tu row an ie  i ew idencja obrotu 
(CSRS)
8) ew idencja opakow ań zw rotnych 
(SRR).

A utoram i podsystem u są 'zespoły  spe­
cjalistów  R ady Zastosow ań MKETO, 
zaś dalsze prace adaptacy jne rea lizu je 
katow icki oddział COBRGM, z siedzi­
bą w  Będzinie. P race  te  p lanu je  się 
zakończyć w  drugim  k w arta le  1979 r.

Podsystem  „P raca i p łace” rea lizu je 
funkcje  zw iązane z planow aniem , ew i­
dencją i kon tro lą  za trudn ien ia  i  płac. 
S k łada się z następu jących  kom plek­
sów zadań:
— ew idencja za trudnienia, w ykorzysta­
nia czasu pracy  i  środków  finanso­
wych
— system  inform acji o zatrudnieniu , 
w ykorzystaniu  czasu p racy  i środków  
finansow ych.

Podsystem  ak tualn ie  nie obejm uje 
opracow yw ania lis ty  płac. A utorem
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opracow ania jest Ośrodek EPD H an­
dlu W ew nętrznego i Usług w  W arsza­
wie. P race  nad podsystem em  zakończo­
no w  drugim  k w arta le  br.

K olejny podsystem  „Księgowość” 
obejm uje następu jące  kom pleksy za­
dań:
— księgowość analityczna, realizu jąca 
w prow adzenie i kontro lę danych źród­
łowych oraz następu jące analityczne 
ew idencje: kosztów  obrotu, dostawców, 
odbiorców, w ierzycieli, dłużników, 
środków  pieniężnych oraz operacji w 
zakresie kredytów  krótkoterm inow ych
— księgowość syntetyczna, realizu jąca 
syntetyczną ew idencję tow arów  w  m a­
gazynach oraz innych rachunków  b i­
lansowych.

Podsystem  ten  opracow uje bu łgarski 
zespół specjalistów  Rady Zastosow ań
— MKETO, zaś dalsze prace nad jego 
adap tacją  realizow ać będzie oddział k a ­
tow icki COBRGM. P race projektow o- 
-program ow e zw iązane z podsystem em  
p lanu je  się zakończyć w  1979 r.

O sta tn i z podsystem ów  „Ew idencja 
Środków  T rw ałych” składa się z trzech 
kom pleksów  zadań.

Pierw szy z nich m a za zadanie za­
k ładan ie  i ak tualizację  zbioru środ ­
ków  trw ałych , a także realizację ok re­
ślonych czynności w ynikających z cha­
rak te ru  zbioru podstawowego. F unkcją 
drugiego kom pleksu jest zaspokajanie 
zapotrzebow ania na in form acje w za­
kresie stanu  środków  trw ałych  oraz 
na in form acje zw iązane z podstaw ową 
działalnością przedsiębiorstw a a u ła t­
w iające podjęcie decyzji w  dziedzinie 
planow ania i zarządzania środkam i 
trw ałym i. Trzeci kom pleks zadań do­
starcza in form acje z zakresu inw en­
taryzacji środków  trw ałych  w  ram ach 
zintegrow anego system u in form acyjne­
go przedsiębiorstw a; ponadto m a za 
zadanie ocenę (analizę) inw entaryzacji 
na podstaw ie danych zaw artych w  s ta ­
łym zbiorze środków  trw ałych.

O pracow aniem  podsystem u zajm uje 
się w ęgierski zespół specjalistów  Rady 
Zastosow ań MKETO oraz COBRGM 

Oddział K atow ice. Zakończenie prac 
nad podsystem em  p lanu je  się na 1979 
rok.

W szystkie pak ie ty  program ów  uży t­
kow ych opisanego wyżej typowego sy ­
stem u inform atycznego opracow yw ane 
są w  dyskow ym  system ie operacyjnym  
(DOS) i w ykorzystu ją standardow ą 
konfigurację kom putera. N iezależnie 
od tego przew iduje się na 1980 rok 
m odyfikację tego system u, uw zględnia­
jącą eksp loatację pod kontro lą syste­
m u operacyjnego OS.

U żytkow nikam i tego system u będą: 
C en tra la  H andlow o-Techniczna 

oprzętu  Pożarniczego i O chronnego oraz 
podlegle je j 12 przedsiębiorstw  te ren o ­
wych
— C entra la  Techniczna, obejm ująca 9 
terenow ych b iu r sprzedaży
— C en tra la  H andlow a A rtykułów  M e­
talow ych i E lektrotechnicznych ELMET 
grupu jąca 27 hurtow ni terenow ych.

System  będzie więc w drażany  i eks­
ploatow any w 48 jednostkach te ren o ­
wych w ym ienionych wyżej central, 
przy czym podsystem  „P raca i płace” 
ze względu na m ałą liczbę pracow ni­
ków zatrudnionych w  jednostkach te ­
renow ych oraz stosunkow o duże kosz­
ty  przetw arzania — będzie u rucham ia­
ny  i w drażany ty lko na szczeblu po­
szczególnych central.

Dla spraw dzenia działania system u 
przed jego szerszym  upowszechnieniem  
system  urucham ia się pilotowo (na 
części danych rzeczywistych) w  P rzed­
siębiorstw ie H andlow o-Technicznym  
Sprzętu Pożarniczego i Ochronnego 
oraz C entrali Technicznej — K atow ic­
kie Biuro Sprzedaży, a następnie w d ra­
ża w  H urtow ni A rtykułów  E lek tro tech­
nicznych „E lm et” i H urtow ni A rty k u ­
łów M etalowych „E lm et” oraz w C en­
tra li H andlow ej A rtykułów  M etalo­
w ych i E lektrotechnicznych „Elm et” w 
W arszawie (podsystem  „P raca i płace”). 
P race  te  rea lizu je COBRGM — Od­
dział K atow ice przy w spółpracy z 
ZETO K atow ice, k tóre udostępnia czas 
pracy  kom puterów  oraz przygotow uje 
m aszynow e nośniki inform acji.

W ZETO K atow ice opracowano też 
jeden z podstaw owych zbiorów w yko­
rzystyw anych w  system ie, jakim  jest 
indeks tow aró\y. Ponadto w  term in ie 
do końca 1980 roku przew iduje się 
w drożenie podsystem u „O peratyw ne 
sterow anie obrotem  tow arow ym ” (w 
P rzedsiębiorstw ach H andlow o-Techni- 
cznych Sprzętu Pożarniczego i O chron­
nego w  K rakow ie, W rocławiu, Łodzi, 
Poznaniu i W arszawie) oraz kom pleksu 
zadań „Zakładanie i ak tualizacja zbio­
rów  danych podstaw ow ych” (w P rzed­
siębiorstw ach H andlow o-Technicznych 
Sprzętu Pożarniczego i O chronnego w 
Rzeszowie, Lublinie, B iałym stoku, B yd­
goszczy, Gdyni, Szczecinie i w Cen­
tra li Technicznej — B iura Sprzedaży 
w  K rakow ie, W rocław iu, Łodzi, L ub­
lin ie i W arszawie).

Zakłada się przy tym  stopniowy 
w zrost liczby przedsiębiorstw  w draża­
jących i eksploatujących typow y system
— w m iarę  ich organizacyjnego przy­
gotow ania i zaaw ansow ania wdrożeń 
w  poprzednich przedsiębiorstw ach. 
P onadto  przedstaw iony system  jako  ty ­
powy system  APD dla przedsiębiorstw  
obrotu środkam i produkcji będzie m oż­
n a  w drażać i eksploatow ać rów nież w 
jednostkach obrotu nie podległych U- 
rzędow i G ospodarki M ateriałow ej. 
Ogólna liczba przedsiębiorstw  h u rto ­
wego handlu  zaopatrzeniow ego w  Pol­
sce sięga 250, przy czym ak tualny  
stan  zastosow ania in form atyki w tych 
przedsiębiorstw ach należy uznać za n ie­
zadow alający.

System  zasobów niepraw idłow ych

D rugim  system em  tw orzonym  n a  uży­
tek  U rzędu G ospodarki M ateriałow ej 
jest system  APD „Bank inform acji o 
zasobach niepraw idłow ych BIZON-1”.

Założenia system u zostały opracow a­
ne przez ZETO K atow ice i obejm ują 
zagospodarow anie zasobów n iepraw id­
łowych (maszyn, urządzeń, m ateriałów , 
przedm iotów  n ie trw ałych i surowców), 
zgłaszanych do oddziałów C entrali O- 
bro tu  M aszynam i i Surow cam i BOMIS.

System  będzie realizow ał następu jące 
funkcje:

;— grom adzenie inform acji o zasobach 
zgłaszanych przez przedsiębiorstw a
— udzielanie zainteresow anym  in fo r­
m acji o zgłoszonych zasobach za po­
średnictw em  te letransm isji danych
— realizacja zgłoszonych zamówień 
oraz
— w ydaw anie okresow ych spraw ozdań
i biuletynów  inform acyjnych.

Celem system u jest stw orzenie ban ­
ku  inform acji o zasobach niepraw idło­
wych, co przyczyni się do zwiększenia 
stopnia ich zagospodarow ania. System  
będzie poddany próbnej eksploatacji 
na kom puterach MIŃSK-32, zaś dla 
zw iększenia efektyw ności zastosow ania 
system u p lanuje się (1980 rok) jego 
przeprogram ow anie na kom putery  
RIAD-50 w system ie operacyjnym  OS.

Aby system  mógł realizow ać w szyst­
kie założone fu n k c je ,. n iezbędny je st 
zdalny dostęp do kom putera, co w y- • 
m aga w yposażenia katow ickiego ośrod­
ka obliczeniowego w  odpowiedni sprzęt. 
U żytkow nikiem  system u będzie C en­
tra la  O brotu M aszynam i i Surow cam i 
BOMIS, zarządzająca jedenastom a jed ­
nostkam i terenow ym i.

System  części zam iennych 
tło samochodów

„Zautom atyzow any system  zarządza­
nia zaopatrzeniem  gospodarki narodo­
wej w  części zam ienne do samochodów 
ciężarowych i osobowych” to  kolejny 
system  inform atyczny opracow yw any 
w resorcie. Umożliwi on operatyw ne 
gospodarow anie w skali k ra ju  częścia­
m i zam iennym i do samochodów cięża­
row ych i osobowych.

System  będzie realizow ać nas tępu ­
jące funkcje:
— stw orzenie jednolitej zintegrow anej 
bazy indeksow ej części zam iennych
— ew idencja stanów  i obrotów  części 
zam iennych
— planow anie produkcji części zam ien­
nych, norm ow anie zużycia części za­
m iennych w  oparciu »  badanie ich n ie- 
żawodności

■ zaopatrzenie w  części zam ienne w 
układzie producenci, jednostk i obrotu
i użytkow nicy

bilansow anie potrzeb w  zakresie 
części zam iennych dla poszczególnych 
asortym entów  części w oparciu o n o r­
m atyw y zużycia oraz k ró tko- -i d ługo­
term inow e prognozy popytu.

System  będzie rozw iązyw ał sw e fu n ­
kcje z uw zględnieniem  potrzeb obiek­
towych (przedsiębiorstw a, zjednocze­
nia) oraz w  układzie branżow ym  i te ­
ry torialnym .
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A utorem  system u będzie COBRGM
— Oddział K atow ice. O becnie p rzystą­
piono do opracow ania koncepcji sy ste­
m u, prace projektow o-program ow e p la ­
nu je  się zakończyć w  1980 roku. S y­
stem  zostanie opracow any na kom pu­
te ry  RIAD-50 w  system ie operacyjnym  
OS, przy czym na kom puterze tym  w 
ZETO K atow ice będą też urucham iane 
program y. Jego użytkow nikam i mogą 
być rów nież przedsiębiorstw a POLM O- 
ZBYT, PK S i inne.

ZADANIA ZETO KATOW ICE 
ORAZ POZOSTAŁYCH JEDNOSTEK 
ZETO

W celu realizacji pilotowych w dro­
żeń i upow szechnień zastosow ań in fo r­
m atyk i w jednostkach organizacyjnych 
U rzędu G ospodarki M ateriałow ej 
ZETO K atow ice jako zakład wiodący 
opracow ał w  uzgodnieniu z COBRGM 
program  na rok 1978 i la ta  1978—1980. 
P rogram  ten  zaw iera p lanow ane te rm i­
ny, o rien tacy jne koszty w drażania i 
eksp loatacji system ów  inform atycznych 
oraz usta la  przyporządkow anie po­
szczególnych jednostek terenow ych u- 
żytkow ników  system ów  najbliższym  
terenow o ośrodkom  obliczeniowym  sie­
ci ZETO, wyposażonym  w  kom putery  
RIAD, k tó re  zajm ą się w drożeniem  i 
eksp loatacją system ów.

W okresie do 1980 roku p lanu je  się 
następu jące  w drożenia: dziewięć w dro ­
żeń podsystem u „O peratyw ne ste row a­
nie obrotem  tow arow ym ”, jedno — pod­
system u „P raca i p łace”, dw a — pod­
system u „Księgowość”, dw a — podsy­
stem u „Ew idencja środków  trw ałych”, 
a ponadto jedenaście w drożeń kom ­
pleksu zadań „Zakładanie i ak tualiza­
cja zbiorów  danych podstaw ow ych” 
dla przygotow ania indeksu tow arów  
użytkow nika opartego na Kodzie To- 
w arow o-M ateriałow ym  oraz indeksu 
dostaw ców  — odbiorców. W drożenia 
te  będą w ykonyw ane przez dziesięć 
ośrodków  sieci ZETO w  dw udziestu 
jeden jednostkach organizacyjnych r e ­
so rtu  gospodarki m ateriałow ej.

„Typowy system  inform atyczny dla 
przedsiębiorstw  obrotu środkam i p ro ­
dukcji na kom putery  JS  EMC” p rze­
tw arzany  będzie w  różnych cyklach, tj. 
dziennym  i okresow ym  (przetw arzanie 
dekadowe, miesięczne, kw arta lne , p ó ł- ‘ 
roczne i roczne), \v  zależności od fu n ­
kcji spełnianych przez poszczególne 
kom pleksy zadań i podsystem y. Sza­
cunkow e roczne koszty prze tw arzan ia  
(praca kom putera  i przygotow anie m a-

Po turnieju

Tegoroczne, pierw sze M istrzostw a 
Polski Inform atyków  w  Tenisie odby­
ły się n a  przełom ie sierpnia i w rześnia 
w Je len ie j Górze.

O rganizatorzy — ZETO Je len ia Gó­
ra  — nie zawiedli. Mimo fa ta lnej po­
gody i ograniczonego czasu, w  jakim  
m ożna było korzystać z kortów , w szy­
stko się udało  — i rozgryw ki tu rn ie ­
jow e (brawo kol. Ruszczyński), i za­
kw aterow anie w e w zorcow ym  O środku 
Szkoleniowo-W ypoczynkowym  w  Jag- 
n iątkow ie (brawo kol. Piechocki).

szynowych nośników  inform acji) typo­
wego system u d la przeciętnego uży t­
kow nika p rzedstaw iają się n as tęp u ją ­
co (w rozbiciu na podsystem y):

— „O peratyw ne sterow anie obrotem  
tow arow ym ” — ok. 1 000 000 zł
— „P raca i płace” — ok. 250 000 zł
— „Księgowość” — ok. 250 000 zł
— „Ew idencja środków  trw ałych” — 
ok. 100 000 zł.

Koszty te  zostaną zw eryfikow ane i 
uściślone po zakończeniu pierw szych 
w drożeń system u dla poszczególnych 
użytkow ników . W ram ach  realizow anej 
w spółpracy, po otrzym aniu z COBRGM
— Oddział K atow ice odpowiedniej do­
kum entacji, katow icki ośrodek oblicze­
niow y zajm ie się upow szechnieniem  
„Typowego system u inform atycznego 
dla przedsiębiorstw  obrotu  środkam i 
produkcji na kom puter J S ”. ZETO K a­
tow ice jako jednostka w iodąca w yko­
n a  insta lację  system u w  poszczegól­
nych ośrodkach ZETO, poprzez m.in. 
dostarczenie taśm  m agnetycznych z b i­
b lio teką program ów , dokum entacji 
eksp loatacyjnej system u dla ośrodka 
obliczeniowego i dokum entacji eksplo­
a tacy jnej system u dla użytkow nika, 
szkolenie przy w spółudziale COBRGM
— O ddział K atow ice personelu ośrod­
ków  obliczeniowych dla obsługi eks­
p loatacy jnej system u, połączone z p rób ­
nym  uruchom ieniem  system u n a  d a­
nych rzeczyw istych oraz dostarczanie 
ew entualnych uzupełnień i m odyfika­
cji system u. Ponadto  ZETO K atow ice 
przekaże poszczególnym ośrodkom  sie­
ci ZETO taśm y m agnetyczne z opra­
cow yw anym i przez COBRGM — Od­
dział K atow ice zbioram i danych pod­
staw owych.

Szkolenie typu encyklopedycznego 
dla kad ry  kierow niczej użytkow ników  
typowego system u oraz szkolenie spe­
cjalistyczne dla pracow ników  bezpo­
średnio zw iązanych z w drożeniem  i eks­
p loatacją system u u użytkow nika p rze­
prow adzi COBRGM — Oddział K ato ­
w ice przy  w spółudziale organizacyjnym  
ZETO K atow ice. O dpowiednie harm o­
nogram y w yżej w ym ienionych szkoleń 
opracow yw ane są w ZETO K atow ice 
przy w spółpracy z COBRGM. Z adania 
najw ażniejsze z p unk tu  w idzenia uży t­
kow nika typowego system u realizow a­
ne będą w  poszczególnych ośrodkach 
obliczeniowych sieci ZETO. Zadania te  
zw iązane są z prow adzeniem  pow ielar­
nych w drożeń i eksploatacją system u

Jeżeli chodzi o ty tu ły  i nagrody, go­
spodarze okazali się m niej gościnni — 
zagarnęli p raw ie w szystkie.

T ak  w ięc im preza k u  zadowoleniu 
uczestników  (a przyjm ow ano zgłosze­
n ia w szystkich chętnych inform atyków ) 
zakończyła się dużym  sukcesem  orga­
nizacyjnym , sportow ym , tow arzyskim
— i na tym  m ożna by zakończyć r e ­
lację, gdyby n ie  to, że m istrzostw a 
m ają  być powtórzone.

Sporo m iejsca pośw ięcam y w  INFO R­
MATYCE na re lacje  z rozm aitych im ­
prez sportow ych organizow anych przez 
Zjednoczenie In form atyki. A le ZI nie 
jest przecież obowiązane organizować

dla poszczególnych jego użytkow ników  
wchodzących w  skład reso rtu  gospo­
dark i m ateria łow ej, a w  szczególności 
dotyczą:
— uzupełniających szkoleń personelu 
użytkow nika
— kontro li przygotow ania, i założenia 
bazy in form acyjnej system u u -niżyt- 
kow nika
— zorganizow ania rozruchu system u
— zorganizow ania i kon tro li próbnej 
eksploatacji system u u użytkow nika
— przekazania system u użytkow nika 
do eksploatacji
— zapew nienia odpow iedniej mocy 
obliczeniowej kom puterów  serii RIAD
i m ocy urządzeń do przygotow ania d a­
nych.

Poza tym  w ażnym  zadaniem  ośrod­
ków  ZETO będzie przekazyw anie do 
katow ickiego ośrodka wiodącego uw ag 
lub  propozycji zm ierzających do dosko­
nalen ia typowego system u in fo rm aty cz­
nego w  zakresie pro jek tow o-program o- 
w ym  i eksploatacyjnym . Propozycje te 
będą rozpatryw ane wspólnie z zespo­
łem au torsk im  COBRGM. Jednym  z 
zasadniczych problem ów  zw iązanych z 
eksp loatacją tego system u jest p rob­
lem  przygotow ania m aszynowych noś­
ników  inform acji. Ze względu na duże 
ilości dokum entów  i in form acji zw ią­
zanych z obrotem  tow arow ym  będzie 
się dążyć do w yposażenia ośrodków  
ZETO w  urządzenia przygotow ania d a ­
nych, zapew niające bezpośrednie p rze­
noszenie in form acji z dokum entów  
źródłowych na taśm ę m agnetyczną (np. 
typu  MERA-9150). W resorcie gospo­
dark i m ateria łow ej rozpatryw ana jest 
możliwość instalacji urządzeń do tw o­
rzenia m aszynow ych nośników  in fo r­
m acji w  poszczególnych przedsiębior­
stw ach obrotu na stanow iskach pow sta­
w ania danych źródłowych celem ich 
przekazyw ania do ośrodków oblicze­
niow ych w  postaci gotowych nośników  
m aszynowych. .

Należy podkreślić, że w ykorzystanie 
sieci ZETO na potrzeby jednostek  U- 
rzędu G ospodarki M ateriałow ej daje 
gw arancję znacznie szybszego w droże­
n ia system ów  u użytkow ników " i 
zm niejsza nak łady  na niezbędną bazę 
techniczną. Podkreślen ia w ym aga rów ­
nież perspektyw iczny ch a rak te r p rzy­
ję tych  rozw iązań organizacyjnych, ze 
względu na zastosow anie kom puterów  
JS  w e w szystkich pro jektow anych i 
w drażanych system ach in form atycz­
nych.

M gr H enryk  SOLIK 
ZETO K atow ice

im prezy dla w szystkich inform atyków  
w  kra ju . Jeżeli ta k  czyni, w arte  te  
jest specjalnej pochwały. Skoro je d ­
nak  spotkaniom  tego typu rzeczyw iś­
cie przyśw ieca idea in teg rac ji środo­
w iska, dobrze by było, aby do o rgan i­
zacji tak ich  im prez w łączyły się rów ­
nież społeczne siły rep rezen tu jące  pol­
skich inform atyków . N ależy przypusz­
czać, że przejęcie in ic ja tyw y o rgani­
zow ania m istrzostw  z rą k  Zjednocze­
nia In fo rm atyk i np. przez N aukow o- 
-Techniczny K om itet NOT ds. In fo r­
m atyk i stw orzyłoby szanse pełniejszej 
rep rezen tacji środow iska w  ryw alizacji
o ty tu ły  M istrza Polskiej In form atyki.

(KB)
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Postawy użytkowników systemów informatycznych

W najbliższej przyszłości zastosow anie sprzętu  in fo rm a­
tycznego będzie rozszerzone na now e dziedziny, rów noleg­
le  zaś zw iększać się będzie liczba ludzi zw iązanych z p ra k ­
tycznym  stosow aniem  technik i kom puterow ej, uczestniczą­
cych w  procesach pro jek tow ania i w drażan ia  system ów  
inform atycznych, przygotow yw ania danych, w ykorzystyw a­
n ia in form acji wynikow ych.

W system ie gospodarki narodow ej ludzie ci będą odgry­
w ać coraz w iększą rolę. Od poziomu ich um iejętności za­
wodowych, a  zwłaszcza przy ję tych  postaw , zależeć będzie 
pow odzenie system ów  inform atycznych.

P ostaw ą użytkow nika może być albo ślepa w iara  w  cu­
dow ne w łaściwości technik i kom puterow ej, albo sk ra jn a  
obaw a przed dehum anizacyjnym  w pływ em  kom putera. P o­
staw y użytkow ników  mogą w ięc ewoluować od en tuzjaz­
m u do sprzeciwu, a n aw et sabotażu.

A. S. J u d s a n 1) przedstaw ił nas tęp u jące  rodza je  postaw  
wobec w prow adzania now ych rozw iązań:
1) akceptacja, w yraża jąca  się:
— entuzjastycznym  poparciem
— dobrow olną w spółpracą z in fo rm atykam i
— w spółpracą z  in fo rm atykam i pod p resją  k ierow nictw a
—  rezygnacją z oporu
— obojętnością
2) b rak  zain teresow ania, w yrażający  się:
— zniechęceniem
— w ykonyw aniem  nakazów
— działaniem  w  sposób podany poniżej
3) b ierny  opór, w yraża jący  się:
— n ie  postępującym i p racam i nad rozszerzaniem  zastoso­
w ań  kom putera
— pro testam i, w yolbrzym ianiem  pow stałych błędów
— ograniczeniem  zakresu  w ykonyw anych obow iązków
4) czynny opór,, w yrażający  się:
— zw alnianiem  tem pa pracy
— dążeniem  do nieobecności w pracy
— św iadom ym  popełnianiem  błędów
—  św iadom ym  sabotażem .

S tru k tu ra  postaw  jest bardzo nie jednorodna i podlega 
n ieustannym  zm ianom . Dotychczasowe badan ia  grup  uży t­
kow ników  nie dały porów nyw alnych w yników

P an u je  pow szechna opinia, że podstaw ow ym  w arunk iem  
w ytw orzenia w łaściw ych postaw  użytkow ników  jest ty lko 
ścisłe w spółdziałanie in form atyków  z użytkow nikam i sy­
stem ów  inform atycznych. P rzew idu je  się, że w spółpraca 
ta k a  będzie się stopniowo pogłębiać, a p rzejaw iać się będzie 
n ie  ty lko  w  udzielaniu  użytkow nikom  niezbędnej pomocy 
technicznej, ale rów nież w  sta łym  badan iu  ich potrzeb
i w nikliw ym  analizow aniu  reakcji na w ykonanie u s łu g £).

J. T o m a n 3) podkreśla n aw et konieczność badan ia  potrzeb 
użytkow ników  i przew idyw ania ich rea k c ji n a  przyszłe 
usługi już n a  e tap ie  p ro jek tow an ia  system u inform atyczne­
go N atom iast n a  etap ie eksperym entow ania i  próbnej eks­
ploatacji niezbędny jest jego zdaniem  sta ły  kon tak t z  uży t­
kow nikam i, aby spraw dzić czy system  przynosi popraw ę 
usług inform atycznych w  porów naniu  z system am i tra d y ­
cy jnym i o raz  w  jak im  stopniu  usługi te  zaspokajają  po­
trzeby.

K lim at oporu w  upow szechnianiu w ykorzystan ia kom ­
p u te ra  może pow stać rów nież na szczeblu kierow nictw a 
podm iotu gospodarującego — jako w ynik:
— niedow ierzania kom puterom
— obaw y ingerencji kierow nictw a , szczebla nadrzędnego
— lęku przed zm ianam i ustabilizow anego stanu
— w pływ u późniejszych zm ian organizacyjnych n a  roz­
łożenie odpowiedzialności*).

‘) Judson A. S.: A M anager's Guide to M aking Changes. N ew  York
1066, S. 41 __
!) Sm ailes A. A.: T he fu tu re  o f  sc ien tific  and technological pu­
b lications. Aslib Proc. 2/1970, s. 48—54
Prognoz rozvitija  naucno-techn iceskoj in form acil do 1980 r. SEW  
P ostojasca K om isija po K oordynacii n aucnych  i techn icesk ich  issle-  
dovanij. M oskwa 1969, s. 95
') Tom an J.: P roblem y m echanizace VTEI z hladiska potreb uziva- 
le le  in form aci. C eskoslovenska Inform atika 1/1971, s. S—13 
*) G raham  J.: A naliza system ow a w  Jednostkach gospodarczych. 
PWE W arszawa 1975, s. 337

Łatw o także zauw ażyć różnice w postaw ach bezpośred­
nich użytkow ników  (pracowników) i  k ierow nictw a. Oba­
w a pracow ników  m a głów ne źródło w  rysu jącej się ko­
nieczności zm iany m etod pracy, a czasem i kw alifikacji lub 
.konieczności przeniesienia się do innego m iejsca pracy. 
O baw a kierow nictw a w ynika z perspektyw y negliżow a­
nia nieskuteczności jego działania, a czasem i b rak u  kom ­
petencji, co z kolei może spowodować zm niejszenie liczby 
kierow ników . P otw ierdzają to  badania efektów  kom pute­
ryzacji, w ykazujące zm niejszenie liczby zatrudnionych przy 
proporcjonalnym  w zroście ich k w a lifik ac ji6).

Jednakże dalsze badania, przeprow adzone w  USA przez 
G. D elehantego w okresie ostatniego dziesięciolecia, w y­
kazują , że pom im o korzystania z kom putera n as tęp u je  
ilościowy w zrost za trudn ien ia  na w szystkich szczeblach 
k ierow ania °).

Inny pogląd rep rezen tu ją  J. H un t i P. N ow eli7), k tórzy 
analizu jąc dotychczasow e trendy  konkludują, że prognozy
0 zm niejszonej liczbie k ierow ników  nie znajdu ją  pokry ­
cia w  praktyce. Zm ienia się jedynie liczba pracow ników  
um ysłowych r^a stanow iskach niekierowniczych.

W arto  tu  tak że  omówić przyczyny pozaekonom iczne, p o ­
w odujące opóźnienia w e w drażaniu  technik i kom putero­
w ej. Do nich K. D a v is s) zalicza m.in.:
— niezadow olenie z  k ry tyk i dotychczasow ych m etod pracy 
- -  obawę przed deprecjacją posiadanych kw alifikacji oraz 
znaczenia
— przew idyw anie m niej in te resu jące j pracy
techrU k"^ w ^ s^ u koniecznego do opanow ania now ej

— obawę, że p rac a  stan ie  się cięższa
— osobistą niechęć do osób w prow adzających zm iany. 

Powyższe w yliczenie przyczyn nie jest oczywiście kom -
pletne, chodzi ty lko  o zasygnalizow anie problem u, przy 
rozw iązaniu którego — jak  w spom niano — w iele obie­
cyw ano, a m ało zrobiono.

Bardzo n iekorzystne jest przyjęcie postaw y zachow aw ­
czej, asekuranckiej. W upow szechnianiu zastosow ań kom ­
p u te ra  niezbędna jest postaw a pionierska oraz w arunk i 
działania, w yzw alające in ic ja tyw ę i zak ładające praw o do 
błędu. K onieczne jest w ięc ustaw iczne m asow e szkolenie 
użytkow ników , m ające n a  celu w ykształcenie u nich w y­
starczającej m otyw acji dla św iadom ego akceptow ania za­
stosow ań k o m p u te ró w 9).

Nie u lega wątpliw ości, że gospodarka narodow a stoi przed 
bardzo tru d n y m  okresem  pow szechnej kom puteryzacji. 
W skazanie w ięc choćby niek tórych  przejaw ów  deform acji 
sty lu , metod i treśc i działania kierow nictw a podm iotów  gos­
podarujących i niew łaściw ych postaw  ludzkich, u tru d n ia ­
jących w ykorzystan ie aktyw ności zaw odowej in form atyków
1 ham ujących proces ak tyw izacji ośrodków  inform atycz­
nych, je s t pilnym  nakazem  chwili.

T rudno orzekać o powszechności opisanych zjaw isk bez 
m asowych badań. W ystępują one w szakże dostatecznie czę­
sto  i  na ty le  są sprzeczne z ideą kom puteryzacji gospodar­
ki narodow ej, że m uszą sk łaniać do poszukiw ania środków  
zaradczych.

l) W eber C.: Changes in  M anagerial M anpower W ith M echanization
o f Data Processing. The Journal o f B isines, 4/1660
Hoos J.: W hen th e  Com puter Takes Over the O ffice. Harvard
B usiness R eview  4/1960 -
■) B ratn ick l M.: Z m iany zatrudnienia po zastosow aniu kom putera
w  przedsięb iorstw ie przem ysłow ym . Przegląd Organizacji, 1/1977

7) H unt J., N ow eli P.: M anagem ent in  the 1980's R evisited . P er­
sonnel Journal 1/1971

*) D avis K.: H um an R elations at Work. Me Grow and Hill. N ew  
York 1962

») Striżenec M.: M an and Com puter. K ybernetika 3/1974, s. 177 
K azalski L .: Szk olen ie i  doskonalen ie kadr in form atyk i. Przegląd  
O rganizacji 9/1974, s. 402—405
K ubica E .: O rganizacyjne problem y w drażania system ów  in for­
m atycznych. TNOIK, K atow ice 1976, s. 12—19
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Mikrokomputer w jednym układzie scalonym

N ajnow szym  zjaw iskiem  n a  rynku  
m ikrokom puterow ym  y są m ikrokom ­
pu te ry  jednoukładow e (ang. one-chip  
m icrocom puters), mieszczące się w  
jednym  układzie scalonym . Będą 
one zastępow ały m ikrokom putery  w ie- 
loukładow e (m ultichip  m icrocom pu­
ters) w  ich prostszych w ersjach. P rze­
w idu je  się, że roczne zapotrzebow a­
nie ry n k u  am erykańskiego na te  m i­
krokom putery  już w  bieżącym  roku  
osiągnie w artość 100 m in dolarów .

N ajw ięksi producenci przyrządów  
półprzew odnikow ych toczą ostrą  w a l­
kę konkurency jną  o dom inację na 
ry n k u  m ikrokom puterów  jednoukła- 
dowvch. F irm y: INTEL, M OSTEK i 
TEXAS już sp rzedają  tak ie  układy, 
a FAIRCHILD, MOTOROLA i ROCK­
W ELL uczynią to w krótce.

W obec dom inacji firm y INTEL na 
rynku  m ikrokom puterów  w ieloukła- 
dowych (seria m ikroprocesorow a 8080), 
konkurency jne firm y  nie chcą do­
puścić do pow tórzenia te j sy tuacji 
w  dziedzinie m ikrokom puterów  jed - 
noukładow ych. Szczególnie energicz­
nie działa ją  tu  MOTOROLA i FA IR ­
CHILD, k tó rych  serie m ikroproceso­
row e MC 6800 i F8, m im o nie gor­
szych param etrów  od 8080, n ie  od­
niosły sukcesu handlowego. Dlatego 
firm y te  na gw ałt p rzystępu ją  do 
p rodukcji jednoukładow ego m ikro­
kom putera MK 3870 w edług doku­
m entac ji firm y  MOSTEK, jednocześ­
nie zm ierzając do zakończenia w łas­
nych opracow ań konstrukcyjnych.

8-bltuwe mikrokomputery Jednoukładowe

Oto trzy  produkow ane już m in i­
kom putery  jednoukładow e.

P ierw szym  ze w spom nianych u k ła ­
dów je st 8-bitow y m ikrokom puter 
8048 firm y  INTEL, k tó ry  m a 1024- 
-bajtow ą program ow ą pam ięć stałą . 
64-bajtow ą no ta tn ikow ą pam ięć o 
sw obodnym  dostępie i trzy  8-b itow e 
zespoły w ejścia/w yjścia. Seria 8048, 
k tó ra  zaw iera program ow aną przez 
użytkow nika kasow alną pam ięć sta łą  
8748, pozw ala też na rozszerzenie 
możliwości pam ięciow ych przez dołą­
czenie dodatkow ych pam ięci o sw o­
bodnym  dostępie. Seria ta  nie jest 
od strony  oprogram ow ania kom paty­
b ilna  z serią  m ikrokom puterow ą ogól­
nego przeznaczenia 8080/8085, może 
jedynie w ykorzystyw ać te  sam e u rzą­
dzenia peryfery jne. T akie sam e u k ła ­
dy jak  8048 będą produkow ać rów ­
nież inne firm y, tj.: ADVANCED
MICRO DEVICES, SIGNETICS i 
N IPPO N  ELECTRIC CORP.

Drugi z konkurencyjnych  układów  ‘ 
to 8-b itow y m ikrokom puter MK 3870 
firm y  MOSTEK, k tóry  ma w iększe 
możliwości p rze tw arzan ia  od konku­
rencyjnych  układów  i jest p rogram o­
wo kom patybilny  z w ieloukładow ym  
m ikrokom puterem  F -8. Ma on 2048- 
-bajtow ą program ow ą pam ięć stałą, 
64-bajtow ą pam ięć o bezpośrednim  
dostępie i 32-bitowe zespoły w ejścia / 
/w yjścia. Nie je s t tu  przew idziane an i 
rozszerzenie pojem ności pam ięci, ani 
też m ożliwości w ejścia/w yjścia. Inn i 
dostaw cy tego typu  rozw iązań to 
FAIRCHILD i MOTOROLA.

W reszcie osta tn im  z produkow anych 
już-^m inikom puterów  jest TMS 9940 
firm y  TEXAS, program ow o kom paty­
bilny  z 16-bitową se rią  m ikrokom pu­
terow ą 9900 tej sam ej firmy.. P odob­
n ie jak  3870, 9940 ma 2498-bajtową 
program ow ą pam ięć stałą , ale m a aż 
128-bajtową pam ięć o bezpośrednim  
dostępie — dw ukro tn ie  w iększą niż 
pam ięci no ta tn ikow e w yżej omówio­
nych m ikrokom puterów  INTEL i MO­
STEK. Podobnie jak  MK • 3870, m a on
32 lin ie w ejściow o-w yjściow e ogólne­
go przeznaczenia, ale ze w zględu na 
rozszerzalność zespołów w ejścia /w yjś­
cia (do 256 bitów) jest podobny pod 
tym  w zględem  do 8048. D ostarczana 
będzie także w ersja  p rogram ow ana 
przez użytkow nika — 9940E. A lte rn a­
tyw nym  producentem  jest firm a 
AM ERICAN MICROSYSTEMS.

Jeśli chodzi o możliwości p rze tw a­
rzan ia i program ow ania, różnice są 
raczej niewielkie, natom iast w  odnie­
sieniu do kom patybilności nowych 
jednoukładow ych m ikrokom puterów  z 
wcześniejszym i w ieloukładow ym i — 
w ystępu ją  znaczne rozbieżności po­
między poszczególnymi firm am i.

INTEL rep rezen tu je  pogląd, że n a j­
lepiej będzie zrezygnow ać z p ro g ra­
mowej kom patybilności z 8080, uzy­
sku jąc  w  zam ian optym alizację kon­
s tru k c ji przy założeniu o trzym ania 
oprogram ow ania najbardzie j efek­
tyw nego dla m ikrokom putera w  kon­
figuracji jednoukładow ej. TEXAS zaś 
założył p rogram ow ą kom patybilność 
jednoukładow ego TMS 9940 z w ielo- 
uk ładow ą serią  9900 o znacznie 
w iększych możliwościach p rze tw arza­
nia, co m in im alizu je pracochłonność 
oprogram ow ania. Filozofia firm y MO­
STEK m ieści się pom iędzy tym i 
dw om a poglądam i. O ptym alizacja 
konstrukcji jednoukładow ego MK 3870 
firm y  M OSTEK posunięta została tak  
daleko, że n ie  naruszy ła  kom patybil­
ności z w ieloukładow ym  m ikrokom ­
pu terem  F 8, dzięki czem u F 8 w  n a j­
prostszej 2-uk ładow ej w ersji może 
być łatw o zastąpiony przez jedno- 
układow y MK 3870.

KONCEPCJE KONSTRUKCYJNE

K oncepcje firm y  INTEL zak ładają  
stw orzenie całej se rii jednoukłado­
w ych m ikrokom puterów , posiadają­
cych ten  sam  zestaw  rozkazów  i iden­
tyczną podstaw ow ą a rch itek tu rę , ale 
z różnym i w arian tam i pam ięci s ta ­
łych i pam ięci o bezpośrednim  do­
stępie oraz z różnym i m ożliwościam i 
w ejścia/w yjścia, a  w  zw iązku z tym  
także ze zróżnicow aną ceną i możli­
w ościam i p rzetw arzan ia.

O program ow anie każdego m ikro­
kom putera  z serii będzie dostosow a­
n e  do jego charak terystycznego  za­
stosow ania. Seria  jednoukładow ych 
m ikrokom puterów  firm y  INTEL jest 
p ro jek tow ana pod ką tem  spełnienia 
w ym agań  w ielu  użytkow ników  m i­
krokom puterów .

INTEL FAIR­
CHILD MOSTEK MOTO­

ROLA ROCKWELL TEXAS

Mikrokomputer 8048/8718 3859 MK. 3870 MC 6801 nie nazwany 
(1-uklado- 
wy 6500)

TMS 9940

Technologia n-kanalowa n-kanalo-
wa

n-kanałowa n-kanalo-
wa

n-kanalowa n-kanalo­
wa

Pojemność pamięci 
stale] (bajty) 1024 1024 2048 2048 2048 2048

Pojemność pamięci 
o bezpośrednhh do­
stępie (bajty) 64 64 64 128 64 128

Liczba rozkazów 06 70 70 72 53 58

Liczba linii wejścia/ 
/wyjścia 32 32 32 30 34 32

Napięcie 7asllania (V) ' + 5 -ł 5 + 5 *f-5 4- 5 •f-5

Osiqgalność na rynku luz już już 1978 1978 1978

Alternatywni produ­
cenci

AMD
SIGNETICS

FAIRCHILD
MOTOROLA

— MOS Techno­
logy, SY'- 
NERTEK

32



Z E  ŚWMATA

Zamiax-em firm y  jest do tarc ie nie 
ty lko do użytkow ników , k tó rych  za­
dow ala m ikrokom puter 8048/8748, ale 
także do tych, k tórzy oczekują w ięk­
szych i m niejszych możliwości niż 
8048/8748. N ajm niejsze m ożliwości ma 
4-bitow y, 28-końcówkowy układ  8021, 
z 1-k iloba jtow ą pam ięcią s ta łą  lub  
kasow alną pam ięcią stałą , z 64-bajto- 
w ą pam ięcią o bezpośrednim  dostępie, 
21 lin iam i w ejścia/w yjścia i z 10- 
-m ikrosekundow ym  czasem cyklu roz­
kazu. N ajw iększe m ożliwości w  serii 
m a m ikrokom puter 8049, zaw ierający: 
2-k iloba jtow ą pam ięć sta łą  n iekaso- 
w alną lub  kasow alną 128-bajtową p a­
mięć o bezpośrednim  dostępie, 271 
lin ii w ejścia/w yjścia i 2,5-m ikrosekun- 
dowy czas w ykonania rozkazu.

Podobnie jak  w  8048, oprogram o­
w an ie  i lis ta  rozkazów  serii jedno- 
układow ych m ikrokom puterów  nie są 
kom patybilne z w ieloukładow ym i m i­
k rokom puteram i o w iększych możli­
wościach p rzetw arzan ia. Zdaniem  spe­
cjalistów  firm y  INTEL tak a  kom paty­
bilność zniweczyłaby, cel, z jak im  
skonstruow ano m ikrokom putery, jed - 
noukładow e. Ideą przew odnią jest 
zbudow anie całej serii jednoukłado- 
wych m ikrokom puterów  w raz z opro­
gram ow aniem  zapro jek tow anym  spe­
c ja ln ie  dla celów autom atycznego 
sterow ania. Jeśli jednoukładow y m i­
k rokom puter zostanie w yposażony w 
listę rozkazów  w ieloukładow ych m i­
krokom puterów , to — zdaniem  spe­
cjalistów  — będzie on „więcej niż 
bezużyteczny”.

P rzeciw ne poglądy rep rezen tu ją  
specjaliści firm y  TEXAS. Dzięki t e ­
mu, że TMS 9940 jest kom patybilny  
z se rią  9900, użytkow nicy stosujący 
w ieloukładow e system y o ograniczo­
nej pojem ności pam ięci chętn ie za­
stąp ią je  m ikrokom puteram i jedno-

układow ym i, k tó re  przyniosą obniżkę 
kosztów i lepsze param etry . W n a j­
bliższej przyszłości specjaliści firm y 
TEXAS będą pracow ali nad  uzyska­
niem  pełnej kom patybilności pom ię­
dzy TMS 9940 i 9900 — tak  w  .za­
kresie sprzętu, jak  i oprogram ow a­
nia.

R ozw iązanie firm y MOSTEK b a ­
lan su je  na s tyku  pomiędzy 4-bitow y- 
mi m ikrokom puteram i p-kanałow ym i 
a jednoukładow ym i, 8-bitow ym i, m i­
k rokom puteram i innych firm . Je s t ono 
optym alne — zarówno ze względu na 
pojem ność pam ięci, cenę, jak  i cha­
rak te ry s ty k ę  zastosow ań. O dm ienne niż 
w  m ikrokom puterach  firm y  TEXAS
i INTEL możliwości adresow e MK 
3870 ograniczono do w łasnej p rog ra­
m ow ej pam ięci sta łe j o pojem ności 
2043 bajtów . U żytkow nicy o w ięk­
szych w ym aganiach mogą stosować 
system y w ieloprocesorow e lub w ielo- 
układow y m ikrokom puter F 8, z k tó ­
rego MK 3870 w ywodzi ’sw oją listę 
rozkazów . W ten  sposób można także 
uzyskać w iększą pam ięć danych ro ­
boczych.

Poniew aż MK 3870 n ie może być 
rozbudow yw any, zastosow anie p rog ra­
m ow ej kom patybilności z F 8 było 
rzecą n a tu ra ln ą . Zdaniem  specja li­
stów  firm y  MOSTEK — użytkow nicy 
MK 3870 o w iększych w ym aganiach 
mogą w ytw arzać w łasne oprogram o­
w anie. D latego tak  w ażna je st kom ­
patybilność z F 8, poniew aż dostarcza 
ona schem at do em ulacji urządzenia 
w  pam ięci o bezpośrednim  dostępie 
lub  w  kasow alnej pam ięci sta łe j za­
n im  program  zostanie trw a le  u loko­
w any w  pam ięci m ikrokom putera 
jednoukładow ego. /_

F irm a MOTOROLA, oprócz p rzystą­
p ienia do produkcji jednoukładow ego 
MK 3870 firm y  M OSTEK, opracow u­

je  w łasną konstrukcję — MC 6801, 
k tó ra  będzie program ow o i sprzęto­
wo kom patybilna ze znaną seria 
MC 6800. M ikrokom puter ten  jest 
tak  w ydajny, jak  na to pozw alają 
możliwości jednego uk ładu  scalo­
nego — ma pam ięć sta łą  o po jem ­
ności 2048 słów, pam ięć o bezpośred­
nim  dostępie o 128 słowach, 72 roz­
kazy i 30 linii w ejścia/w yjścia.

MOTOROLA opracow uje także se­
r ię  jednoukładow ych m ikrokom pute­
rów  całkow icie niezależnych sprzęto­
wo. P ierw szym  z nich jest MC 67000 
o pam ięci sta łe j 2048X10 bitów  i p a ­
m ięci o bezpośrednim  dostępie 128X 
X 8 bitów  oraz o szeregow ej konfigu­
rac ji w ejścia/w yjścia, p rzydatnej dla 
celów autom atycznego sterow ania w 
czasie rzeczyw istym . Podobny m ikro­
kom puter, ale złożony z dw óch uk ła­
dów scalonych, w ytw arza MOTORO­
LA dla firm y FORD, zdobyw ając w 
ten  sposób przodow nictw o w  sam o­
chodowych zastosow aniach m ikrokom ­
puterów , a jednocześnie nabyw ając 
dośw iadczenie w  produkcji, n iezbęd­
n e  także w  odniesieniu do m ik ro ­
kom puterów  standardow ych.

Podobnie konstruk torzy  firm y 
FAIRCHILD, którzy m ają  już na 
swoim koncie oryginalny w ieloukła- 
dow y m ikrokom puter F8, szykują 
serię jednoukładow ych m ikrokom pu­
terów  kom patybilną program ow o z 
F8. P ierw szy m ikrokom puter z te j 
serii, nazw any M ICRO-MACHiNE-1, 
ma pam ięć sta łą  o pojem ności 1 k i­
lobajta , 64-bajtow ą pam ięć o bezpo­
średnim  dostępie i 32 lin ie  w ejścia/ 
/w yjścia. Oprócz tego FAIRCHILD 
przystępuje do produkcji MK 3870 
firm y MOSTEK oraz -rozważa ofertę  
podjęcia p rodukcji odpow iednika MC 
6801 firm y MOTOROLA. (Z.N.)

N ow a propozycja ICL 

Pierwszy procesor d la baz danych

ICL, p ierw szy w śród producentów  
jednostek  cen tralnych , zaprezentow ał 
p ro to typ  procesora przeznaczonego do 
zarządzania bazą danych.

System  nosi nazw ę CAFS (Content
— A ddresslable file Storę) i sk łada 
się z uk ładu  rów nolegle połączonych 
procesorów, w spółpracujących z jed ­
nostką cen tra lną  ICL 1903A i po łą­
czonych z podsystem em  pam ięci dys­
kow ej. W yszukiw anie in form acji n a ­
stępu je  m etodą bezadresow ą. Z apy ta­
nie k ierow ane jest z u rządzenia koń ­
cowego z m onitorem  ekranow ym  do 
jednostk i cen tralne j, k tó ra  p rzek a­
zuje je  do procesorów  system u 
CAFS, w skazując jednocześnie ob­
szar pam ięci dyskow ej, przydzielo­
ny poszczególnym procesorom  do p rze­
szukania. W yniki k ierow an e są do  je d ­
nostk i centralnej,, k tó ra  po zredagow a­
niu, p rzekazu je  je  do urządzenia koń­
cowego.

P race nad  konstrukcję  CAFS trw a ­
ły ponad 4 la ta , a le  ich przebieg rsie 
był u jaw niany  przez ICL. P ierw sza 
prezen tacja  system u w zbudziła duże 
zainteresow anie, tym  'bardziej, że 
zw iązana była .z transm isją  sa te lita r­
ną danych pomiędzy W ielką B rytanią 
d A ustralią.

Sam a koncepcja bezadresow ego w y­
szukiw ania in form acji n ie  je s t nowa. 
á le  rozw iązanie zastosow ane w  CAFS 
je s t znacznie tańsze niż dotychczas 
stosow ane oprogram ow anie bazy d a ­
nych (C ullinane’s IDMS i IMS-IBM).

Ponadto, system  CAFS będzie dostęp­
ny już  w  1978 roku, podczas gdy IBM 
zapowiedziała uruchom ienie p ro d u k ­
cji procesorów  dla baz danych dopie­
ro w  la tach  80-tych (seria E).

(Sob.)

Stow arzyszenie ochrony 

danych w RFN

Dla rep rezen tow ania in teresów  oby­
w ateli RFN w  zakresie sp raw  zw iąza­
nych z realizacją ustaw y o ochronie 
danych utw orzono w Bonn pod ko­
niec listopada 1977 r. „Stowarzyszenie 
ochrony danych” („Deutsche V ereini­
gung fü r  D atenschutz”).

Oprócz wspom nianego rep rezen tow a­
nia obyw ateli, podstaw owym  zadaniem  
stow arzyszenia będzie dążenie do • u- 
m acniania w przedsiębiorstw ach pozy­
cji w prowadzonego ustaw ą stanow is­
ka pełnom ocnika ds. ochrony danych 
oraz w ypracow anie dla tego stanow iska 
jednolitego ta ry fik a to ra  kw alifikacji 
zawodowych. D odatkow ym i zadaniam i 
stow arzyszenia m ają być: w ydaw anie 
czasopism a specjalistycznego oraz in ­
nych publikacji, zarówno popularyzu­
jących problem , jak  i przeznaczonych 
dla specjalistów , a także program ów  
szkoleniowych o raz szeroko pom yśla­
ne doradztw o dla w łasnych- członków.

(W.K.)
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„Bum ar-Fadrom a” korzysta z systemu abonenckiego POLRAX-2
Fabryka M aszyn B udow lanych  „B um ar-Fadrom a” to przedsię­

biorstw o podlegle Z jednoczeniu  Przem yślu  M aszyn B udow lanych  
„B um ar” .

FMB „Bum ar-Fadrom a" specjalizu je się  w  produkcji ładow arek  
k ołow ych . Poza tym  produkuje s ię  tu rów nież w yw rotk i teren o­
w e, części zam ienne do produkow anych m aszyn, od lew y żeliw n e  
(na potrzeby w łasn e i  zbyt).

W yroby podstaw ow e (m aszyny) w ytw arzane są w . seriach odpo­
w iadających  m ało- i średnioseryjnem u typow i produkcji.

O koło 70% produkcji przeznacza się  na eksport.

System  inform atyczny eksploatow any w  przedsiębiorstw ie 
został oparty  na standardow ym  oprogram ow aniu kom pute­
rów  serii ODRA 1300 i ak tua ln ie  obejm uje następu jące  
podsystem y:
— techniczne przygotow anie produkcji
— planow anie produkcji
— dokum entację w arsztatow ą
— rachunek  kosztów  norm atyw nych.

W fazie w drażania zna jdu je  się podsystem  gospodarki 
m ateriałow ej (sterow ania zapasami).

O rganizację system u, ilu s tru je  załączony schem at.

— pam ięć taśm ow a kasetow a ICL 7542
— d ru k ark a  w ierszowa ICL 2411
— pu lp it operatora.

S tacja ICL 7503 pozw ala w  pełni zaspokoić potrzeby 
•zw iązane z dostępem  do kom putera, elim inuje s tra ty  cza­
sowe i użycie środków  transportow ych  zw iązanych z p rze­
wożeniem  danych i w yników  pomiędzy ośrodkiem  oblicze­
niow ym  i przedsiębiorstw em .

T erm inal MOP 7071 służy do transm isji danych w  tryb ie  
on-line  m iędzy kom puterem  a stacją . D ane przesy łane są 
linią telefoniczną z prędkością 4800 ¿ itó w /s . T erm inal p ra ­
cu je w  ram ach w ielodostępnego system u abonenckiego 
POLRAX-2, w spółpracu jąc z kom puterem  ODRA 1305, za­
instalow anym  w ZETO W rocław .

Do realizacji system u abonenckiego POLRAX-2 został 
p rzyjęty  system  operacyjny GEORGE-3, um ożliw iający 
pracę w sadow ą i w ielodostępną. K ażdy z użytkow ników  
system u POLRAX-2 ma karto tekę, w  k tó rej za re jestro ­
w ane są w szystkie zbiory stanow iące jego w łasność oraz 
budżety czasu i pieniędzy, k tórym i w łaściciel karto tek i 
może dysponow ać w okresie rozliczeniowym .

ZASTOSOWANIE TRANSMISJI DANYCH

Podstaw ow y podsystem  inform atyczny  eksploatow any w 
FMB „B um ar-F adrom a” oparto na zastosow aniu pak ie tu  
program ów  sterow ania p rodukcją  PROM PT firm y  ICL, 
uzupełniony program am i w łasnym i. Poniew aż przedsiębior­
stw o nie m a w łasnego kom putera, p rze tw arzan ie  realizo­
w ane je s t w  tryb ie  zdalnym  na m aszynie ODRA 1305 za- 
Uistalowanej w  ZETO W rocław . W tym  celu zakład dy­
sponuje zdalną stacją  w sadow ą typu  7503 oraz term inalem  
typu  M OP 7071.

K onfiguracja s tac ji 7503 je st następująca:
— procesor ICL 7503
— czytnik  k a r t ICL 7532
— czytnik  taśm y dziurkow anej ICL 7537

t

Zastosow anie system u operacyjnego GEORGE-3 pow odu­
je  zm niejszenie in te rw encji ludzkiej w  procesie p rze tw a­
rzania oraz uproszczenia zasad użytkow ania kom putera.

Z apew nia on bardziej w ydajne w ykorzystanie jednostk i 
cen tralne j kom putera dzięki możliwości równoczesnego 
w prow adzenia k ilku  program ów  do pam ięci operacyjnej.

W ażnym elem entem  system u, u ła tw iającym  użytkow ni­
kom  realizację ich zadań, je s t  odpow iedni zestaw  m ak ro ­
in stru k c ji użytkow ych, w  języku  kom end GEORGE-3. Są 
to  m akro in strukcje  użytkow nika oraz system ow e, zn a jd u ­
jące  się w  karto tece  MACROS, a spełn ia jące tak ie  fu n k ­
cje, ja k  kom pilacja program ów  w  różnych językach, sor­
tow anie, łączenie zbiorów  itp.

Cennik
kosz law
ciągnio­
nych -—



O Ś R O D K I  I N F O R M A T Y K I  P R E Z E N T U J Ą

EKSPLOATACJA PAKIETU PROM PT ZE ZDALNEJ 
STA C JI WSADOWEJ

P ak ie t PROM PT podzielony został na zadania, k tóre 
z kolei sk ładają  się z jednostek. W ykonanie zadania po­
lega na kolejnym  w ykonyw aniu  poszczególnych jednostek, 
przy  czym następna jednostka  zadania je s t realizow ana 
tylko w tedy, gdy poprzednia zakończy się popraw nie. 
P rzetw arzan iem  jednostek  PROM PT ste ru je  system  opera­
cyjny GEORGE-3, k tó ry  korzysta z m akro instrukcji u ży t­
kow nika. In stru k c je  te  spe łn ia ją  następu jące  funkcje:
— ładu ją  program  do pam ięci _
— przydziela ją  zbiory i taśm y m agnetyczne
— urucham iają  program
— b ad a ją  ko le jne k rok i realizacji program u
— podejm ują akcję w  przypadku zatrzym ań
— w yprow adzają na d ru k ark ę  w ierszow ą zaw artość zbio­
rów
— zw racają taśm y m agnetyczne do puli system u.

P rogram  X5PC, stanow iący bibliotekę pak ie tu  PROM PT,
nie korzysta bezpośrednio z w olnych urządzeń zew nętrz­
nych, tak ich  ja k  czytnik k a r t i taśm y dziurkow anej oraz 
d ru k ark a  w ierszow a i perfo ra to r taśm y papierow ej. S to­
su je się tu  p racę pośrednią, tzń. przed uruchom ieniem  
zadania dane z czytnika k a r t w prow adzane są do pam ięci 
zbiorów  system u (PZS), natom iast w yniki z program u 
X5PC w yprow adzane są na jp ierw  także do pam ięci zbio­
rów  system u, a dopiero później w ypisyw ane są na d ru ­
karce  w ierszowej lub dziurkow ane n a  taśm ie papierow ej. 
Sym ulow anie zbiorów  podstaw ow ych urządzeń zew nętrz­
nych w  PZS, jako  m iejscu  przechow yw ania inform acji, 
m a tę  zaletę, iż n ie  ogranicza p racy  p rogram u m ałą 
szybkością działania tych urządzeń. W yelim inow anie bez­
pośredniego korzystan ia z wolnych urządzeń  pozwala więc 
na bardziej efek tyw ne w ykorzystanie jednostk i cen tra lne j. 
Ponadto  dane w ydaw nicze zależnie od żądań użytkow nika 
podaw anych przy  urucham ian iu  zadania mogą być w y­
prow adzane na d ru k ark ę  w ierszow ą znajdu jącą  się w  ze­
staw ie s tac ji abonenckiej lub w  cen trum  obliczeniowym. 
Możliwość w yprow adzania w ydruków , zwłaszcza długich, 
na d ru k ark ę  w ierszow ą w  ośrodku obliczeniowym  je st 
znacznym  udogodnieniem , b iorąc pod uw agę fak t, iż p ręd ­
kość urządzeń zew nętrznych kom putera je s t znacznie w ięk­
sza niż prędkość tych  urządzeń w  zestaw ie stacji abonenc­
kiej.

System  operacyjny GEORGE-3 prow adzi autom atycznie 
gospodarkę taśm am i m agnetycznym i. Zbiory głów ne syste­
mu PROM PT przydzielane są do p rogram u w  try b ie  on- 
-line  jako  taśm y m agnetyczne znane system ow i. Taśm y 
te  za re jestrow ane  są w  k arto tece  użytkow nika, przy  czym 
użytkow nik m a w szystkie typy  dostępu do w spom nianych 
zbiorów.

M akro instrukcje  odw ołują się do taśm  m agnetycznych 
poprzez nazw ę zbioru oraz jego num er generacji. W przy­
p adku  tw orzenia now ych zbiorów  taśm y pobierane są 
z  pu li system u GEORGE-3. Po zakończeniu p rzetw arzan ia 
jednostk i PROM PTU spraw dzane są zbiory główne, a  do 
puli taśm y system u GEORGE-3 zw racane są te  zbiory, 
k tó rych  num ery  generacji są najniższe, a dokładnie rów ­
ne n-3, gdzie n jest najw yższym  num erem  generacji d a ­
nego zbioru y f , karto tece  użytkow nika. P o trzebne do p rze­
biegu taśm y robocze pobierane są przez m akro instrukcje  
GEORGE-3 z pu li taśm  roboczych i przyłączane do p ro ­
gram u. Jeśli dana jednostka  zakończona zostanie p raw i­
dłowo, wówczas w szystkie taśm y robocze zw racane są do 
pu li bez ingerencji użytkow nika. W przeciw nym  przypad­
ku, taśm y robocze zachow yw ane są do re s ta r tu  program u.

M akro instrukcje GEORGE-3 podejm ują odpow iednie a k ­
cje w  celu badania zdarzeń  program ow ych w  oparciu
o in stru k c ję  eksp loatacy jną pak ie tu  PROM PT. Jeśli w y ­
stąp i kom unika t m ów iący o m ożliwości res ta rtu , wówczas 
w  razie załam ania się zadania zbiór k a r t  param etrycznych  
do program u X5PC popraw iany je s t specjalnym  zbiorem  
param etrów , a następnie au tom atycznie pow tarzane je st 
prze tw arzan ie  jednostk i poczynając od m odułu, w  k tórym  
nastąp iło  załam anie. W przypadku w ystąp ien ia błędu na 
taśm ie m agnetycznej pow tarza się rów nież przetw arzan ie 
jednostk i zadania od m odułu, w  k tórym  pow staje  dany 
zbiór z przydzieleniem  do program u innej jednostk i ta ś ­
mowej. Jeżeli re s ta r t nie d a je  pozytywnego w yniku, wów­
czas program  pow tarza się, a jeśli i w tedy nie przebiega 
on praw idłow o, to p rzetw arzan ie jednostk i kończy się, po­
zostaw iając decyzję użytkow nikow i.

Po zakończeniu zadania użytkow nik o trzym uje in fo rm a­
cje' na tem at przebiegu jego pracy. Inform acje te  zaw arte  
są w  zbiorze m onitorow ania, k tó ry  o tw ierany  je s t w  m o­
mencie zainicjow ania zadania, a z którego użytkow nik 
dow iaduje się o kom unikatach i zatrzym aniach  program u, 
kom unikatach błędów  program u i u rządzeń oraz o in fo r­
m acjach generow anych przez system  do obliczenia należ­
ności za w ykonane zadanie.

Poza program am i pak ietu  PROM PT, pod kon tro lą syste­
m u operacyjnego GEORGE-3 realizow ane są w spom niane 
program y w łasne, uzupełniające PROM PT. M akro instrukcje 
obsługujące te  p rogram y działa ją na podobnych zasa­
dach — jak  te , k tó re  obsługują program  X5PC.

PRACA KONW ERSACYJNA Z W YKORZYSTANIEM 
TERMINALA MOP 7071

Ja k  ju ż  w spom niano, poza stac ją  ICL 7503 przedsiębior­
stw o dysponuje term inalem  M OP 7071, w spółpracującym  
rów nież z kom puterem  ODRA 1305 w system ie abonenc­
kim  POLRAX-2. Je st to dalekopis o szybkości 9 zn/s, 
zainstalow any w  zakładow ym  biurze konstrukcyjnym , w y­
posażony" w  czytnik i p erfo ra to r taśm y papierow ej. Dane 
generow ane są w kodzie transm isy jnym  ICL i przesyłane 
d o .k o m p u te ra  centralnego lin ią  telefoniczną.

U żytkow nik w ykorzystu jący te rm inal MOP 7071 uzyskuje 
bezpośrednio dostęp do kom putera:

T erm inal MOP 7071 może służyć do w ykonyw ania n a ­
stępujących  funkcji:
•  w prow adzania danych i w yprow adzania w yników  na 
pulpicie operatora
•  w prow adzania danych i w yprow adzania w yników  w 
zbiorze PZS.

Poniew aż zbiory utw orzone w  PZS mogą być p rzy łą­
czane do dowolnego program u, możliwość ta  w ykorzysty­
w ana je st w  przedsiębiorstw ie w  następu jący  sposób. 
K w arta lna  ak tualizacja  bazy danych pak ietu  PROM PT v 
w ym aga zw ykle w ydziurkow ania bardzo dużej liczby d a ­
nych (zm iany konstrukcy jne i technologiczne). W ym aga to 
odpowiedniego obiegu dokum entów  zm ian oraz pracochłon­
nego dziurkow ania, k tó re  w prak tyce pow oduje pow sta­
w anie licznych błędów. Dlatego też w ykorzystyw ana jest 
inna możliwość przygotow yw ania danych ak tualizujących 
zbiory głów ne podsystem u, polegająca na tym , że kon ­
s tru k to r  bezpośrednio w prow adza z te rm inala  WOP zm ia­
ny konstrukcy jne do zbioru. System  pozwala na W ydru­
kow anie zbioru utw orzonego w  PZS, sprzyja w yelim ino­
w aniu  błędów  popełnionych podczas zapisyw ania danych 
do zbioru. Błędy te  można popraw iać prostym  program em  
bibliotecznym  do ak tualizacji zbiorów. U tw orzone w  PZS 
zbiory kartow e przyłączane są następnie do program u 
X5PC, ak tualizu jącego  bazę danycł} pak ietu  PROM PT.

Ponadto term inal MOP może służyć do:
•  realizacji zadań, k tó re  mogą być urucham iane przez 
w ydanie odpowiedniej m akro instrukcji lub kolejnych in ­
strukcji, przy czym ten  drugi sposób daje użytkow nikow i 
możliwości bezpośredniej ingerencji w  pracę system u, po­
dejm ow ania odpow iednich czynności na term inalu  w 
chwili, gdy tego będzie w ym gał przebieg zadania, oraz
•  pracy konw ersacyjnej, k tóra stanow i podstaw ow y ro ­
dzaj pracy  z te rm inala  MOP. System  operacyjny GEOR­
GE-3 um ożliwia pracę konw ersacy jną w  języku JEAN, 
ze względu na sw oją prosto tę pozwala na w ykorzystyw a­
nie go do obliczeń konstrukcyjnych  i inżynierskich przez 
osoby nie będące program istam i.

ROZLICZANIE W SYSTEMIE POLRAX-2
W ażną funkcją  opisanego system u eksploatacji je s t a u to ­

m atyczne obliczanie należności finansow ych za realizow ane 
prace. System  operacyjny GEORGE-3 s te ru je  p racą  p ro­
gram u, k tó ry  szczegółowo rozlicza należność za w ykorzy­
staną  pam ięć oraz zużyty czas procesora i urządzeń ze­
w nętrznych kom putera. P rogram  ten w  system ie POL- 
RAX-2 urucham iany  je st co 2 tygodnie, przy ję ty  jako 
okres rozliczania obciążeń finansow ych w szystkich uży t­
kow ników , i je s t podstaw ą do określenia opłaty za ko­
rzystan ie z tego system u.

Eugeniusz WODAWSKI, B arbara  BORUKAŁO 
F abryka M aszyn B udow lanych FADROMA 
W rocław
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Tym razem o „danych11

In fo rm atyka jest dziedziną stosunkowo m łodą, jej pod­
staw y -teoretyczne zostały stw orzone n a  gruncie k ilk u  nauk  
(teorii inform acji, au tom atyki, e lektroniki, m atem atyki, lo­
giki, językoznaw stw a), o je j rozw oju decydowały narody 
posługujące się najrozm aitszym i językam i. Nic w ięc dziw ­
nego, że term inologia inform atyczna sp raw ia  ¡tyle kłopotów .

Szczególnie w skazane w ydaje  się  uporządkow anie pojęć 
inform atycznych — poprzez ich k lasyfikację i określenie 
ich zakresów . Zakres zaś najw łaściw iej określa się fo rm u­
łu jąc tzw. defin icję klasyczną. Nie je st to łatw e, m.in. z 
dwóch 'względów:
1. Znajom ość oznaczeń słów języka potocznego zdobyw am y 
powoli, poprzez p rzysw ajan ie różnych tekstów  i ¡poznawa­
nie desygnatów  słów. Poznajem y w ięc jc h  definicje kon­
tekstow e. Ten sam  sposób stosowano rów nież przy pozna­
w aniu  znaczeń nazw  naukow ych i  technicznych. Dzisiaj 
jest to już .niemożliwe — zbyt wiele tek stó w  należałoby 
przyswoić, aby poznać w łaściw e ich znaczenie. Potrzebne 
są w ięc definicje w yraźne. F orm ułow anie ich spraw ia jed ­
n ak  bardzo w iele kłopotów , gdyż w ym agana jest wówczas 
precyzyjna znajom ość znaczenia. O kazuje się bowiem, że 
form ułow anie sensow nych tekstów  i  przeprow adzenie ope­
rac ji m yślowych za pomocą określonych nazw  nie pociąga 
za sobą konieczności dokładnej znajom ości ich znaczeń.
2. W ielu au to rów  definicji n ie  bardzo rozumie, co to jest 
znaczenie te rm inu  i  nie odróżnia poziomu znaczeń, tj. po­
ję ć / iod poziom u znaku  i poziomu rzeczywistości pozajęzy- 
kowej. K iedy przeprow adza się k lasyfikację nazw , bezw ied­
nie przeprow adza się  na jp ierw  k lasyfikac ję  elem entów  rze­
czywistości em pirycznej i przyporządkow uje się k lasom  tej 
rzeczywistości nazw y, k tó re  n iestety  n ie  zaw sze są w łaś­
ciwe.

Nie w dając się jednak  w  rozw ażania n a tu ry  sem antycz­
nej, spróbujm y omówić problem y term inologiczne i m ożli­
wości ich rozw iązania ana lizu jąc konkretne  przykłady. Nie 
będą tu  podaw ane ani ty tu ły  tekstów  ani nazw iska ich 
autorów , gdyż mogłoby to  być p rzy ję te  jako k ry ty k a  ok re­
ślonej pozycji litera tu row ej i je j au tora , a n ie  jest to  ce­
lem niniejszego a rtyku łu . Cytowane poniżej błędy m ożna 
znaleźć ¡niemalże w  każdym  tekście, k tórego  au to r p róbu je 
w yjaśniać znaczenie term inów  poprzez definiowanie.

Zastanów m y się nad znaczeniem  i sposobem sform ułow a­
n ia popraw nej definicji podstawowego term inu  w  in fo rm a­
tyce, a m ianow icie „dane”.

C ytu ję: '
„Dane obejm ują wszelkie fak ty , cyfry, litery , słowa, w y­
k resy  bądź sym bole rep rezen tu jące jakąś ideę, przedm iot, 
w arunek  lub  sytuację. D latego też dane mogą obejm ować 
tak  różne rzeczy, jak  w ypełnione k a r ty  wyborcze, liczby 
dotyczące zapasów  m ateriałów , odczyty gazom ierzy, zapisy 
obecności w  szkole, s ta ty sty k i medyczne, spraw ozdania o 
w ydajności urządzeń technicznych, a także liczby dotyczące 
produkcji”.

S próbujm y zrozum ieć sens zdania „Inform atyka to dzie­
dzina technik i za jm ująca się autom atycznym  prze tw arza­
niem  danych”, podstaw iając w  m iejsce nazw y „dane” to, 
co w yn ika z ob jaśn ien ia znaczenia tego słowa. Wówczas 
o trzym am y: „Inform atyka to  dziedzina techniki zajm ująca 
się au tom atycznym  prze tw arzan iem  faktów , cyfr, liter, 
słów, w ykresów , sym boli reprezen tu jących  jakąś ideę, 
przedm iot, w aru n ek  lu b  sy tuację”.

Z astanów m y się n a jp ie rw  n ad  tym , co m ożna przetw o­
rzyć i w  w yniku  otrzym ać. W iemy, że p rze tw arzając układ  
m ateria lny , o trzym ujem y układ  m ateria lny , a n ie  np. ideę. 
W w yniku  p rze tw arzan ia  o trzym ujem y więc tę  sam ą ja ­
kość, różniącą się jedynie w artościam i poszczególnych cech.

F aktów  nie można przetw orzyć, a ty lko ew entualnie w pły­
nąć na przebieg jakiegoś zjaw iska, lecz tego, co zaszło, 
zm ienić nie można. P rzetw arzać możemy układ  cyfr, liter, 
słów, ale w  w yniku p rzetw arzan ia uk ładu  cyfr możemy 
otrzym ać tylko układ  cyfr, uk ładu  lite r  — układ  liter, 
uk ładu  słów — układ słów. Można by w ięc przyjąć, że 
cyfry, litery , słowa mogą być danym i, gdyż ich układy 
m ożna przetw arzać. Niem ożliwe byłoby jednak  o trzym yw a­
nie z układu np. słów, uk ładu  cyfr lub  innych znaków, a 
przecież w  w yniku przetw arzan ia danych otrzym ujem y to. 
P rzetw arzaliśm y w ięc nie słowa, ale coś innego. Tym 
czymś innym  może być ty lko inform acja, k tó ra  może być 
zapisyw ana w  różnorodny sposób. O tym  analizow any tekst 
jednak  .nie mówi.
„1. D ane 'iden ty fiku jące , np. num ery  fak tu r, stron  lub  sym ­
boli rozpoznawczych, daty  itp., w skazujące n a  źródło ich 
pochodzenia i pow iązania z innym i danym i.
2. Dane k lasyfiku jące, np. zawód, kom órka organizacyjna 
lub  obszar geograficzny itp., pozw alające na grupow anie i 
sum ow anie podobnych danych.
3. D ane ilościowe, np. cena, ilość lub  ciężar tow aru, liczba 
przepracow anych godzin, używ ane do dokonyw ania obliczeń 
( ...)

W ¡tym sam ym  tekście czytam y:
„Rozmieszczenie danych n a  karc ie  może być różne, ale po 
żądane jest umieszczenie danych iden ty fiku jących , z lew ej 
strony  k arty , danych klasyfiku jących  pośrodku-, a  danych 
ilościowych po  p raw ej s tro n ie”. N um er fak tu ry  można u- 
mieścić po lew ej stron ie  k a rty , a le  w  jak i sposób pośrod­
ku  k a r ty  można umieścić zawód, czy też obszar geograficz­
ny (dane klasyfikujące)? Tekst ten  jest popraw ny ty lko 
wówczas, gdy przyjm iem y rozum ienie te rm inu  „dane” ja ­
ko zapisu in form acji i odpowiednio: zawód to  zapis zaw o­
du  itd . Nie bardzo jednak  d a  się logicznie w ytłum aczyć 
fak t, że zapis daty  należy do innej k lasy  niż zapis np. ceny 
bez sięgania do in form acji zaw arte j w  ty m  zapisie. Utoż­
sam iono w ięc zapis in form acji z sam ą inform acją. Nie jest 
to błąd grożący ak tualn ie m ożliwością dużych n ieporozu­
mień. N iem niej jednak  przy teoretycznych rozw ażaniach 
należałoby te  dw a różne pojęcia rozgraniczyć. Inform acji, 
k tó ra  jest niem aterialna» nie możemy zobaczyć ani też od­
czuć jakim ikolw iek zm ysłam i, gdyż n ie m a o n a  żadnych 
cech fizycznych. N atom iast w idzim y, czy też  postrzegam y 
innym i zm ysłam i jej zapis. Zapis możemy zm ieniać nie 
zm ieniając inform acji — i ta  cecha pow inna pozwolić na 
w yraźne rozgraniczenie tych pojęć.

N a podstaw ie cytow anych fragm entów  tru d n o  w yraźnie 
wyróżnić cechy, k tó re  przysługują desygnatom  oznaczonym 
term inem  „dane”. Możemy tylko przypuszczać, że „dane” 
to  inform acja. W iemy .natom iast z dośw iadczenia, że dane 
mogą być przetw arzane, przechow yw ane, przesyłane, w pro ­
w adzane do pam ięci i w yprow adzane z pam ięci. Ani fak ­
ty, an i słowa, ani liczby, an i znaki nie mogą podlegać tym  
w szystkim  operacjom  (mogą podlegać niektórym ), a tylko 
in form acja o n ich  (o faktach) lub  w  nich (słowa, liczby, 
znaki) za w arta  może być przechow yw ana, p rzetw arzana, 
przesyłana, a przede w szystkim  w prow adzana i w yprow a­
dzana z pam ięci.

W ten  oto sposób określiliśm y klasę pojęć, do k tó re j na­
leży pojęcie reprezentow ane przez 'term in „dane”. Dla peł­
nego w yjaśn ien ia  znaczenia po trzebne jest jednak  określe­
nie zakresu  tego te rm inu , a  w ięc należy znaleźć cechę, k tó ­
ra  pozwoli na w yróżnienie w  klasie in form acji podklasy 
danych.

D otychczasowa analiza nie pozw ala nam  n a  to. Z apoznaj­
m y się więc z innym  tekstem : „Dańe — każde obiektyw ne 
przedstaw ien ie faktów , liczb lu b  pojęć w sform alizow anej 
postaci um ożliw iającej ich kom unikow anie i  dokonyw anie 
na nich różnych czynności p rzetw arzan ia zarów no w  spo­
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sób ręczny, jak  i maszynowy. Dane mogą być ¡przedstawio­
ne w ¡postaci dyskretnej lub  analogow ej. Sposób p rzed sta­
w ienia danych może być trw ały  (np. w postaci pisem nej) 
lub  n ie trw a ły  np. w yśw ietlan ie n a  ekranie, w  postaci syg­
na łu  elektrycznego. W system ach inform atycznych dane są 
przedm iotem  realizacji procesu p rzetw arzan ia. Postać przed­
staw ien ia danych uzależniona jest od m etody rea lizacji po­
m iaru , dysponow anych środków  technik i obliczeniowej 
lub  przeznaczenia dalszego ich  w ykorzystania. Jako  pod­
staw ow e form y przedstaw ienia w ystępują form ularze do­
kum entów , maszynowe nośn ik i danych oraz urządzenia pa­
m ięci”. Z astanów m y się nad  poszczególnym i zdaniam i i 
zw rotam i te k s tu  te j definicji.

Nie bardzo w iadom o co to jest „przedstaw ienie faktów , 
liczb lub  pojęć”. M ożna się ty lko  domyślić, że au to r m iał 
n a  m yśli in form ację 10 fak tach , liczbach, pojęciach. D la­
czego obiektyw ne? Pożądane jest by in form acja była obiek­
tyw na, a le  chyba wszyscy o ' tym  w iem y, że często jest aż 
nadto  subiektyw na. Dane w ięc nie zawsze są obiektyw ne
i należy to brać pod uwagę. Dlatego też chyba niew łaściw e 
jest w prow adzanie w  defin icji „danych” zw ro tu  „obiektyw ­
ne przedstaw ien ie” gdyż cecha „bycia danym i” nie zaw iera 
w  sobie cechy „bycia ob iek tyw nym ” (chociaż życzeniem n a­
szym jest, by te  cechy w ystępow ały razem ). Naszą wiedzę 
o danych w zbogacam y n a  podstaw ie analizow anej defin i­
cji o  to, że m ają  sform alizow aną postać.

Poprzednio już ¿kreśliliśm y klasę, do k tó re j należy po­
jęcie oznaczone term inem  „dane”, a  m ianow icie jest to 
klasa inform acji. T eraz znaleźliśm y cechę w yróżniającą 
dane spośród innych rodzajów  inform acji, a m ianow icie ce­
chą tą  jest „postać in fo rm ac ji”, k tó ra  w  przypadku  „da­
nych” jest sform alizow ana. Postać in form acji może być 
określona przez język, w  k tó rym  d an a  inform acja je s t w y­
rażona. Gdy będzie ito język form alny czy też-, sform alizo­
w any, będzie to  postać sform alizow ana. Dalsza część p ierw ­
szego zdania analizow anego tek s tu  m ów i o- tym , że dane 
m ożna „kom unikow ać i  dokonyw ać n a  n ich  różnych czyn­
ności p rze tw arzan ia”. Z tym , że n a  danych dokonuje się 
różnych czynności p rzetw arzania, można się zgodzić, n a­
tom iast trudno  by było w yjaśnić, n a  czym polega kom uni­
kow anie danych. K om unikow ać m ożna ty lko  kom uś coś, 
m usi być więc nadaw ca inform acji, in fo rm acja i odbiorca 
inform acji, niem ożliwe jest natom iast kom unikow anie in ­
form acji z in form acją. Nie m ożem y w ięc przyjąć, że d a­
nym  przynależy cecha kom unikow ania się ze sobą.

N astępne zdanie nie budzi zastrzeżeń. N atom iast zdanie 
mówiące o siposobie przedstaw ienia danych może budzić 
w ątpliw ość, gdyż jeśli przyjm iem y, że dane to  rodzaj in ­
form acji, to  nie możemy mówić o „sposobie przedstaw ien ia 
danych”, lecz o „sposobie p rzedstaw ien ia zapisu danych”.
Jak  już jednak  zaznaczono, w iększość tekstów  tra k tu je  toż­
sam o „zapis danych” z „danym i”. N ajw ięcej zastrzeżeń 
może budzić osta tn ie  zdanie, gdyż ani form ularze doku­
m entów , ani m aszynowe nośniki danych, an i urządzenia 
pam ięci nie są danym i, ani też zapisem  danych. Form ularz 
dokum entów  n ie jest inform acją, może być ty lko  (w jed ­
nym  ze znaczeń) dokum entem  zaw ierającym  zapis danych, 
lub  też (w  innym  znaczeniu) odpow iednim  schem atem  po­
zw alającym  n a  odpow iednie grupow anie danych (poprzez 
wiaściiwy ich zapis). M aszynowy nośn ik  danych jest tylko 
nośnikiem , a  n ie  danym i, urządzenie pam ięci jest ty lko 
urządzeniem  pam ięci, w  k tó rym  mogą być przechow yw ane 
dane, ale sam o n ie  jest danym i, an i inform acją.

Po dokładnym  przestud iow aniu  cytow anych tekstów  mo­
żemy w yciągnąć w niosek, że „dane” to  in form acja w  sfo r­
m alizow anej postaci. Cechą charak terystyczną jest rów nież 
to, . że m ogą być one przedstaw ione w  postaci analogow ej 
lub  dyskretnej.

Po usta len iu  definicji te rm inu  „dane” możemy p rzystą­
pić do w yróżnienia poszczególnych k las będą'cych elem en­

tam i zbioru danych. K lasy te mogą być w yróżnione na 
podstaw ie różnych cech charakteryzujących „dane”. Roz­
patrzm y przykładow o k ilka  cech i oznaczmy k lasy  przez 
nie wyznaczone.

1. postać zapisu danych

2. stosunek danych do 
system u przetw arzan ia

3. stosunek danych do 
procesu przetw arzan ia

dane alfabetyczne 
dane alfanum eryczne 
dane num eryczne 
dane wejściowe 
(na w ejściu system u) 
dane w yjściow e 
(na 'Wyjściu system u) 
dane źródłowe 
dane pośrednie 
dane w ynikow e

Na podstaw ie trzech cech określono osiem k las danych. 
Można w ten sposób rozpatrzyć i inne możliwości podziału, 
ze w zględu n a  inne cechy, np. pochodzenie danych, p rze­
znaczenie danych. Konieczne jest jednak  p rzestrzeganie po­
szczególnych kry teriów  podział'.; i niem ieszanie ich ze so­
bą, a  to w cale n ie  jest ta k ie  p roste, gdyż dęsygnaty  nazw  
odpow iadających pojęciom wyróżnionym  n a  podstaw ie róż­
nych cech są te  sam e, a  w ięc mogą być np. „dane” k tó ­
rym  przysługuje w łaściw a nazw a „dane alfabetyczne w ej­
ściowe źródłow e”. Najczęściej n ie  m a oczywiście potrzeby 
używ ania tak  d ług ie j złożonej nazw y, gdyż kontekst w y­
jaśn ia  dokładnie o jak ie dane chodzi i zazwyczaj potrzeb­
n a  'jest jedynie nazw a jedno- lub  dw uw yrazow a. Niesie to 
za sobą jednak  pew ne niebezpieczęńs!two pom ieszania k ry ­
teriów .

Dobrym  tego przykładem  są tu  k lasy  w yróżnione n a  pod­
staw ie cechy d rug iej i  trzeciej, gdyż często można spotkać 
się z tekstam i, k tó re  świadczą o tym , że ich autorzy nie 
rozróżniają tych dwóch k ry teriów  podziału i używ ają nazw  
„dane źródłow e” i „dane w ejściow e” oraz „dane w yniko­
w e” i „dane w yjściow e” synonim icznie, lub  też „praw ie 
synonimicznie'”. Użycie „praw ie synonim icznie” jest n a jb a r­
dziej kłopotliw e, bo w  s tru k tu rze  pojęć nie pow inno być 
ta k ie j syituacji, że n ie  bardzo wiadom o, czy to  je s t jedno 
pojęcie, czy też np. dwa. Jedną z przyczyn jest zapew ne 
trudność w  odróżnianiu re lacji równoważności od relacji 
różnoznaczności. P rzykładem  może być następujący tekst:
„Dane w yjściow e — te rm in  praw ie -równoznaczny z dany­
mi w ynikow ym i w  • odniesieniu do ogółu danych w ytw arza­
nych w  system ie inform atycznym , a najczęściej w  odnie­
sieniu  do w yników  w yprow adzanych n a  taśm ach lu b  k a r ­
tach  dziurkow anych. Dane w yjściow e mogą odnosić się za­
rów no do danych w ynikow ych, jak  i do danych pośrednich 
(np. stanow iących w ynik  przetw arzan ia lokalnego)”.

A utor zaprzecza w  drugim  zdaniu  tw ierdzeniu  zaw arte­
mu w  pierw szym . Dzieje się ta k  zapew ne dlatego, że nie 
bardzo  wiedział, jak ie k ry teriu m  pozw ala n a  w yróżnienie 
danych w yjściowych, a  jak ie  w ynikow ych. Znajom ość spo­
sobów użycia tych  term inów  nie tylko n ie  pomogła, a wręcz 
przeszkodziła w  praw idłow ym  sform ułow aniu definicji, 
gdyż bardzo często w  tekstach  można zastąpić jeden te r ­
m in drugim , nie zm ieniając w  sposób zasadniczy w artości 
logicznej w ypow iedzi. Term iny te  w  w ielu  tekstach  są 
równow ażne. Nie m ożna jednak  tw ierdzić, że są ¡równo­
znaczne, gdyż zostały wyróżnione n a  podstaw ie dw u róż­
nych kry teriów .
. P rzedstaw iony sposób k lasyfikacji jest bardzo prosty, 

w ym aga jednak  precyzyjnego określenia cechy, na podsta­
w ie k tó re j w yróżnia się poszczególne klasy. S praw ia to  n ie­
s te ty  ogrom ne kłopoty, a  o w iele prostsze w y d aje  się być 
pcdanie przykładow o desygnatów , co prow adzi często do 
pow ażnych w ypaczeń s tru k tu ry  pojęciowej i z pewnością 
nie pozwoli n a  uporządkow anie term inologii.

A niela TOPULOS
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Projektowanie systemu informatycznego 
w oparciu o wspólną bazę danych. Część 1

D ynam iczny rozw ój system ów  inform atycznych zrealizo­
w anych w  oparciu o w spólną bazę danych w  k ra jach  za­
chodnich spowodował duże zain teresow anie tą  p rob lem aty­
ką w  polskich ośrodkach. N iestety pub likacje z te j dzie­
dziny są nieliczne, szczególnie w  krajow ej literaturze.

N iniejszy a r ty k u ł jest p róbą podzielenia się dośw iadcze­
n iam i z zakresu  technologii p ro jek tow an ia system ów  in fo r­
m atycznych opartych na w spólnej bazie danych, w y n ik a ją­
cym i z p rac  prow adzonych w  O środku Badaw czo-Rozw ojo­
w ym  Inform atyki. P race  te  zm ierzają do opracow ania m e­
todyki tw orzenia zastosow ań w  oparciu  o system  zarządza­
n ia w spólną bazą danych.

Celem lepszego zrozum ienia dalszej części a r ty k u łu  p rzy j­
m ijm y definicję następu jących  pojęć:
System  inform atyczny zrealizow any w  technologii bazy da­
nych — określony obszar system u inform acyjnego o rgan i­
zacji (np. przedsiębiorstw a), zrealizow any za pomocą środ­
ków in fo rm atyk i niezbędnych dla zastosow ania technolo­
gii bazy danych, w  k tórym  w szystkie zastosow ania funkcjo ­
nu ją  korzysta jąc z danych opisanych i zaw artych  w  bazie' 
danych.

Z p unk tu  w idzenia technologii bazy danych s tru k tu ra  sy­
stem u inform atycznego zaw iera:
Bazę danych (BD) — ogólny podstaw owy zintegrow any ze­
staw  danych należących do organizacji (np. przedsiębior­
stw a), k tó ry  odpow iada w ym aganiom  w szystkich zastosow ań 
korzystających z tych danych i którego s tru k tu ra  odzw ier­
ciedla n a tu ra ln e  związki m iędzy danym i istn iejące w  tej 
o rganizacji [1].
System  zarządzania bazą danych (SZBD) — zestaw  m e­
chanizm ów  program ow ych, um ożliw iający opis, założenie, 
u trzym anie w  stan ie ak tualnym  oraz eksploatację bazy d a­
nych [2].
Zastosow anie — program  lub grupa program ów  użytkowych 
stanow iących in teg ralną  część system u inform atycznego r e ­
alizującego określone funkcje  użytkow e w  oparciu o zde­
te rm inow ane algorytm y p rzetw arzan ia oraz dane o s tru k ­
tu rze i w artościach zaw artych w  bazie danych [3].
O program ow anie użytkow e — oprogram ow anie, na k tó re  
sk ładają  się program y użytkow e w szystkich, zastosow ań 
system u inform atycznego [3].

P ow stan ie koncepcji w spólnej bazy danych stanow i n a ­
tu ra ln ą  konsekw encję ciągłości rozw oju  poszukiw ań i p rac  
badaw czych prow adzonych w  ok resie  ostatn ich  p ię tnas tu  
la t w  dziedzinie technologii elektronicznego prze tw arzan ia  
danych.

P odstaw ow ą rolę w  pojaw ieniu  się i rozpow szechnieniu 
systeriiów zarządzania bazą danych odegrały następu jące  
czynniki:
•  szybki rozw ój sp rzę tu  kom puterow ego, a w  szczególności 
tak ich  jego składników , jak  pam ięć operacy jna, m asow e 
pam ięci zew nętrzne (szczególnie pam ięci dyskowe) oraz 
sp rzę t do tran sm isji danych
•  rozw ój oprogram ow ania operacyjnego w  k ie ru n k u  uzys­
kan ia  efektyw nych i elastycznych m etod dostępu i obsługi 
danych zarejestrow anych  w  pam ięciach zew nętrznych, a 
także  zastosow anie w ieloprogram ow ości i  zdalnego prze­
tw arzan ia  danych
•  progi technologiczne budow y kom pleksow ego zin teg ro ­
w anego system u inform atycznego (IMLS), w yn ika jące  zw ła­
szcza z konieczności u trzym ania  znacznej liczby w ielkich 
zbiorów, charak teryzu jących  się dużą red u n d an cją  danych 
oraz szeregow ym  przetw arzaniem , k tó re  przy po jaw ien iu  
się błędu pow odow ało w strzym anie dalszego ciągu obliczeń.

Zasadniczym  kierunkiem , w jak im  prowadzono poszuki­
w ania rozw iązań, w  w yniku których  pow stała koncepcja 
w spólnej bazy danych, był problem  in tegracji. Za na jw aż­
niejszą uznano in tegrację na poziomie danych. D odatkow ą 
insp iracją  tych prac były w ym agania użytkow ników  od­
nośnie do m echanizm ów  program ow ych um ożliw iających 
opis i u trzym anie złożonych s tru k tu r  danych. T rudności za­
pew nienia koordynacji m iędzy w ielom a zastosowaniam i, 
olbrzym ie zbiory danych o dużym  stopniu ich pow tarza­
n ia oraz sta le  rosnące koszty u trzym ania system ów  do ­
prow adziły w  konsekw encji do zaniechania realizacji sy ­
stem ów  typu IM IS, natom iast koncepcja w spólnej bazy d a ­
nych została powszechnie uznana i zaakceptow ana jako  w ła­
ściwy k ierunek  rozw oju technologii przetw arzan ia danych. 
Zastosow anie technologii bazy danych nie jest ograniczone 
do szczególnych obszarów  użytkow ych i dlatego p rak tycz­
nie może być ona w ykorzystyw ana przez każdą organiza­
cję, w  k tó re j is tn ie je  potrzeba przechow yw ania i m an ipu ­
low ania danym i.

Najogólniej mówiąc, technologia baz danych okazuje się 
najstosow niejsza dla tych użytkow ników , k tórych  zastoso­
w ania w ym agają tw orzenia i  u trzym ania złożonych s tru k ­
tu r  danych oraz ch a rak te ry zu ją  się zm iennym i w ym agan ia­
mi w  zakresie funkcji użytkow ych. Należy podkreślić, że 
technologia ta  w yróżnia się rów nież p rosto tą  procesu p ro ­
jektow ego. W ykażem y to posługując się p rzykładem  pro­
jek tow an ia  prostego zastosow ania.

W_ przykładzie tym  posługiw ać się będziem y n a s tę p u ją ­
cym i pojęciam i i obrazam i graficznym i:
Obiekt — osoby, przedm ioty, zdarzenia będące przedm io­
tem  system u przepływ u inform acji [4]
W ystąpienie obiektu —- k o nk re tna  fizyczna rea lizacja obiek­
tu, określona przez w ielkości a trybu tów  zw iązanych z d a ­
nym  typem  obiektu [3]
A trybu ty  obiektu — dane zw iązane z obiektem : a try b u t opi­
sow y — dana opisująca obiekt, a try b u t kluczow y — dana 
będąca kluczem  dostępu do obiektu, a try b u t proceduralny
— dana b iorąca udział w  przetw arzan iu  [4],

Do g ra ficzn e j-ilu strac ji powyższych pojęć będziem y uży­
w ali sym boli p rzedstaw ionych na ry sunku  1.

a/
N azw a  ob iektu

n lu b  £

A try b u t
k lu c z o w y

b /

nazw a relacji

g d z ie : n -  lic z b a  w y stąp ie ń  o b iektu  
w p rze d s ię b io rs tw ie

s to s u n e k  m aksymalnej liczb y
—  -  w ystąpień do średniej liczby  
m w ystąp w ó  obiektu

Rys. 1. Sym bolizacja: a) ob iektu , b) relacji m iędzy obiektam i

P rzykład  zaprezentu jem y n a  tle  trzech  k las użytkow ni- 
» ków, om ówionych bliżej p rzy  okazji prezentow ania system u 

zarządzania bazą danych RODAN (INFORM ATYKA n r  9/78). 
P rzypom nijm y, że są to: ABD (adm in istra to r bazy danych), 
uży tkow nik-p rogram ista  o raz użytkow nik  bezpośredni.

Zakładam y, że m am y zrealizow ać w ycinek gospodarki 
m ateria łow ej, dotyczący stanów  i obrotów  m ateriałow ych. 
W organizacji zn a jd u je  się k ilka m agazynów, w  których  
m ogą (choć n ie  m uszą) w ystępow ać te  sam e m ateria ły . W 
w yniku  rozw iązania problem u oczekuje się stw orzenia moż­
liwości autom atycznej em isji zestaw ień obrotów  m a te ria ­
łow ych w edług pozycji m ateriałow ych z uw zględnieniem  
stanów  zapasów  oraz zleceń.
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Z założeń w ynika, że marny do czynienia z co n a jm n ie j 
trzem a obiektam i: m aterialem , m agazynem  oraz dowodem  
obro tu  m ateriałow ego (DOBM). Między tym i przykładow y­
mi obiektam i zachodzą dw ie relacje:
1) LOKALIZACJA MATERIAŁU, określa jąca  zbiór m aga­
zynów, w  k tó rych  w ystępu je  dany m ateriał.

Liczba pozycji m ateriałow ych w ynosi 12 tysięcy, nato­
m iast liczba m agazynów  — pięć. A trybu tam i kluczow ym i 
obiektów  są odpow iednio: sym bol m ateria łu  i sym bol m aga­
zynu. G raficzny o b raz  zbioru spełniającego powyższą r e ­
lację  p rzedstaw ia rysunek  2.

Materia*
1200_______________
Symbol matgriatU

j Lokalizacja materiatu
Magazyn_________
50000/10000 
Symbol magazynu

Rys. 2. Zbiór LOKALIZACJA MATERIAŁU

2) OBROTY, określa jąca zbiór dokum entów  obro tu  m ate­
riałow ego w  danym  m agazynie.

A trybu tam i kluczow ym i d la obiektu  m agazynu je st sym ­
bol m agazynu, dla ob iek tu  DOBM — sym bol m ateriału , 
m agazynu, zlecenia. G raficzny o b raz  zbioru spełniającego 
powyższą re lac ję  ilu s tru je  ry sunek  3.

Na ry sunku  4 dokonaliśm y złożenia powyższych -relacji. 
T ak złożona re lac ja  m iędzy ob iek tam i oznacza, że w ystą­
pienie dow odu -obrotu m ateriałow ego dotyczy k onkre tne­
go m ateria łu  w  konkretnym  m agazynie. W rozw ażanym  
przykładzie powyższa re lac ja  złożona jest funkcy jnym  mo­
delem  danych rozw iązyw anego problem u.

n y s. 3. Zbiór OBROTY R ys. 4. M odel (lanych

Przejdźm y te ra z  do określenia atrybu tów  poszczególnych 
obiektów  z punk tu  w idzenia rozw iązyw anego problem u.
•  O biekt DOBM

A trybu ty  są zaw arte  w  poszczególnych rodzajach  do­
wodów m ateria łow ych. Są to:
sym bol m ateria łu  — a try b u t kluczow y określa jący  po­
zycje m ateria łow e będące przedm iotem  tran sak c ji 
sym bol zlecenia — a try b u t kluczowy opisujący m iejsce 
odniesienia kosztu tran sa k c ji ob ję tej DOBM (w przy­
p adku  dostaw y m oże to  być np. sym bol dostawcy) 
sym bol m agazynu — a try b u t kluczowy określający m ie j­
sce tran sak c ji
rodzaj dokum entu  — a try b u t proceduralny , k tó ry  po­
zwoli zastosow ać odpow iedni algory tm  obliczeniowy 
tran sa k c ji
ilość zadana — a try b u t p roceduralny  (w przypadku 
spraw dzania zadań  z norm ą)
ilość- w ydana — a try b u t p rocedura lny  służący do obli­
czeń zw iązanych z ew idencją stanów  
jednostka m ia ry  (zakładowa) — a try b u t opisowy 
data  tran sak c ji — a try b u t proceduralny, lokalizujący w 
czasie tran sak c je  o raz sk ładow ania 
num er bieżący dokum entu  — a try b u t opisow y dla ce­
lów  kon tro li w izualnej.
Podobnie usta lim y a try b u ty  obiektów  MAGAZYN i MA­

TERIAŁ. r
•  O biekt MAGAZYN

sym bol m agazynu — a try b u t kluczow y lokalizujący m a­
te ria ł
symbol m a teria łu  — a try b u t kluczow y opisujący m a- 

' te ria ł

stan  początkowy — a try b u t p roceduralny  podający stan  
na początek okresu  bilansowego
oraz a trybu ty  proceduralne niezbędne do realizacji roz­
liczeń obrotów  m ateriałow ych w  każdym  m agazynie:
przychód od początku m iesiąca 
przychód od początku k w arta łu  
przychód od początku rOku 
rozchód od początku m iesiąca 
rozchód od początku kw arta łu  
rozchód od początku roku 
stan  bieżący 
inw entaryzacja 
data  osta tn ich  transakcji

© O biekt MATERIAŁ
symbol m ateria łu  — a try b u t kluczowy 
nazw a m ateria łu  — a try b u t opisowy 
jednostka m iary  (zakładowa) — a try b u t opisowy 
jednostka m iary  (GUS) — a try b u t opisowy 
przelicznik jednostek  GUS na zakładowe — atry b u t p ro ­
ceduralny
cena ew idencyjna — a try b u t proceduralny
sym bol branżysty  — a try b u t opisow y podający osobę
obsługującą dany m ateria ł
stan  początkowy — a try b u t p roceduralny  podający stan  

v n a  początek okresu  bilansowego
stan  bieżący — atry b u t procedura lny  podający a k tu a l­
ny stan  sum aryczny danego m ateria łu  
norm a zapasu — a try b u t p rocedu ra lny  określa jący  w  
jednostkach  m iary  w ielkość zapasu danej pozycji m a­
teriałow ej
oraz a try b u ty  opisowe charak teryzu jące  szczegółowo 
m ateria ł:
w ym iar m ateria łu  
ga tunek  m ateria łu  
norm a w ym iaru  
norm a gatunku  
nu m er cennika 
n u m er pozycji cennika.

Po dokonaniu opisu obiektów  i a trybu tów  funkcyjnego 
m odelu danych ABD przystępu je  do opisu funkcji użytko­
w ych zastosow ania. Dla p rzykładu  opiszem y funkcję d ru ­
ku jącą  ra p o rt z miesięcznych obrotów  m ateria łów  w m a­
gazynie XXX.

F unkcja  in icjow ana jest żądaniem  zestaw ienia obrotów  
w m agazynie XXX. F unkcja  przew iduje w  układzie sek­
w encyjnym  obiektów  MAGAZYN pobieran ie dla każdego 
ob iek tu  w artości w ystąp ień  odpow iednich atrybu tów  słu ­
żących do obliczania s tan u  na początek m iesiąca 
(SMPMCA) wg następującego w zoru:

SMPMCA =  rozchody + '  s tan  bieżący — przychody
A naliza funkcji użytkow ych przew idzianych zastosow a­

niem  pozw ala na w eryfikac ję  kom pletności funkcyjnego 
modelu danych na poziomie atrybu tów  obiektów  i sam ych 
obiektów  oraz ich powiązali. W w yniku analizy  może się 
okazać, że trzeba uzupełnić a try b u ty  bądź rozbudow ać fu n ­
kcyjny model danych. E tap  w eryfikacji funkcyjnego m ode­
lu danych kończy się budow ą zintegrow anego m odelu d a­
nych. F unkcyjny  model danych p rzyk ładu  przedstaw iono 
na rysunku  5.

R ys. 5. F unkcyjny m odel danych

Zintegrow any model danych jest usystem atyzow anym  
opisem  w szystkich obiektów  i ich a trybu tów  zw iązanych 
z realizacją zastosow ania. Na charak te rystykę  obiektu sk ła­
da się:

® opis obiektu, defin icja obiektu: nazw y, synonim y 
® zasady w ystępow ania obiektu w  system ie 
® re lac je  obiektu z innym i obiektam i 
O sta ty styk i: liczba w ystąp ień  obiektu, w skaźnik  w zrostu  
® m iejsce w ystępow ania obiektu w  przedsiębiorstw ie
•  w ym agania n a  zachow anie in tegralności obiektu
•  dokum entacja obiektu 
® opis atrybu tów  obiektu:

39
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— defin icja  a try b u tu : nazwy, synonim y
— zasady w ystępow ania (tw orzenia atrybutów )
— klasa a try b u tu
— zasady kodow ania
— charak te rystyk i (typ, obraz)
— sta ty styk i
— w ym agania ze w zglądu n a  in tegralność a try b u tu
— w ykaz innych obiektów, w  których  a try b u t w ystępuje. 

Z integrow any model danych ujm ow any jest najczęściej
w  postaci tablicy.

W następnym  etap ie realizacji zastosow ania funkcyjny  
m odel danych  o raz zintegrow any model danych służą do 
opisania schem atu  bazy danych w  Języku  Opisu Danych. 
Opis języków  system u RODAN prezentow any był w  n u ­
m erach  9 i  10/78 INFORM ATYKI. Dla przypom nienia po­
dam y jedynie n iek tó re  elem enty Języka Opisu Danych, 
isto tne ze w zględu na prezentow any przykład. .

Zdania typu: OBSZAR, REKORD, ZBlOR służą odpo­
w iednio do iden ty fikac ji schem atu oraz do definiow ania 
obszarów, rekordów , zbiorów. Dla każdego obszaru, typu  
reko rdu  oraz typu  zbioru, w ystępujących w  schem acie, ko­
nieczne jest oddzielne zdanie.

•  Wzorzec zdania SCHEMAT zaw iera klauzule:\
SCHEMA — przypisan ie nazw y do schem atu  bazy d a­
nych
ON — określenie procedury , k tó ra  m a być w ykonana 
po zakończeniu operacji na schem acie 
PRIVACY — określenie blokad ta jności dla pewnych 
operacji, k tó re  m ają  zastosow anie do schem atu

© Wzorzec zdania OBSZAR:

AREA — przypisan ie nazw y do obszaru bazy danych 
TEMPORARY — specyfikacja obszaru jako obszaru 
tym czasowego
ON — specyfikacja procedury , k tó ra  m a być w ykonana 
po operacji o tw arcia lub  zam knięcia obszaru 
PRIVACY — określenie blokad dostępu do korzystan ia 
z obszaru.

© Wzorzec zdania REKORD zaw iera podopisy:

REKORD-u
DANEJ

© Wzorzec podopisu REKORD-u zaw iera klauzule.

REKORD — określenie ogólnej nazw y dla w szystkich 
w ystąp ień  typu  rek o rd u  w  bazie danych 
LOCATION — specyfikacja sposobu przydzielania k lu - 
cza-bazy — danych dla rekordu
W ITHIN — specyfikacja obszarów  bazy danych, w  k tó ­
rych  um ieszczone są w ystąpienia danego ty p u  rekordu  
oraz określen ie zasad  w ybieran ia odpowiedniego obszaru 
ON — specyfikacja p rocedury  w yw ołanej po w ykona­
niu  określonej operacji Języka M anipulacji D anym i na 
rekordzie
PRIVACY — określenie blokad dostępu do operacji w y­
konyw anych na danym  typ ie  reko rdu

© Wzorzec podopisu DANEJ zaw iera klauzule:

NAZWA—DANEJ—-BAZY—DANYCH — nazw anie danej 
elem entarnej lub danej złożonej i w skazanie je j pozio­
m u w s tru k tu rze  rekordu
PICTURE — charak te ry styka  danej elem entarnej 
TYPE — charak te rystyka  danej e lem entarnej 
OCCURS — specyfika w ektora lub pow tarzalnej grupy 
poprzez podanie liczby pow tórzeń danej e lem entarnej lub 
grupy  danych w  ram ach  rekordu

RESULT — specyfikacja procedury  obliczającej w artości 
danej ak tua lne j lub w irtualnej, w yw ołanej w trakc ie  
każdorazowego pobieran ia lub  ak tualizacji w artośc i danej 
SOURCE — specyfikacja ak tua lne j lub w irtu a ln e j d a ­
n e j elem entarnej, k tó rej w artość  m a być ta k a  sam a jak  
w artość innej danej elem entarnej
CHECK — blokada możliwości w ykonania konw ersji d a ­
nej lub specyfikacja procedury  kontro li w artości danej, 
w ykonyw anej po każdorazow ej zm ianie te j w artości lub  
dodaniem  jej do bazy danych
ENCODING/DECODING — specyfikacja specjalnej kon­
w ersji w ykonyw anej w  trak c ie  każdorazow ego pob iera­
n ia  lub  ak tualizacji w artości danej
ON (dana) — specyfikacja procedury w yw ołanej po w y­
konaniu  na danej określonej operacji Języka M anipu­
lacji danym i (JMD)
PRIVACY (dana) — określenie blokad dostępu dla ope­
ra c ji w ykonyw anych na danej e lem en tarnej lub  złożonej.

© Wzorzec zdania ZBIÓR zaw iera klauzule:

SET — nazw anie typu  zbioru
OWNER — specyfikacja nazw y typu  rekordu , którego 
każde w ystąp ien ie iden ty fiku je  w ystąp ien ie  defin iow a­
nego zbioru
ORDER — zdefiniow anie porządku w zbiorze 
ON — specyfikacja procedury  w yw ołanej po w ykonaniu  
określonej operacji JM D na zbiorze 
PRIVACY — specyfikacja blokady dostępu dla o p era­
cji JM D n a  danym  typ ie  zbioru
MEMBER — specyfikacja nazw y typu  rekordu , k tó ry  
może być członkiem  w ystąpienia zbioru .o raz  podanie 
zasad w łączenia i w yłączenia ze zbioru 
KEY —• specyfikacja nazw  danych, k tó re  będą kluczam i 
sortow ania danego typu  zbioru. O kreślenie zasad dopi­
syw ania do zbioru rekordów  — członków, k tó re  zaw ie­
ra ją  dup lika ty  w artości kluczy sortow ania o raz  zasad 
dopisyw ania rekordów  członków, k tórych  w artości k lu ­
czy sortow ania są puste
SEARCH — zaznaczenie, że dla każdego w ystąp ien ia 
danego typu  zbioru ma być u tw orzony indeks. Indeks 
zaw iera klucze SEARCH oraz klucze bazy danych w ska­
zanych typów  rekordów -członków . P odanie typu, indek­
sow anie i danych elem entarnych, k tó re  w chodzą w  sk ład  
kluczy SEARCH. N iedopuszczanie do w łączenia do zbio­
rów  rekordów  zaw ierających zdublow ane w artości o k re ­
ślonych danych e lem entarnych
SELECTION — defin icja zasad selekcji odpow iedniego 
w ystąp ien ia danego typu  zbioru w  celu odszukania lub 
dopisania reko rdu  członkowskiego
ON — specyfikacja procedury  w yw ołanej po w ykonaniu  
określonej operacji JM D na rekordzie w ystępującym  w 
danym  typ ie zbioru w ^ ro li członka 
PRIVACY — specyfikacja b lokad dostępu dla operacji 
JM D ( na typ ie  reko rdu  w ystępującym  w  danym  typ ie 
zbioru w  roli członka.

Dalsze etapy  prac projektow ych przykładu  om ówim y w 
następnych  num erach  INFORM ATYKI.
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Bibliografia w ydaw nictw  polskich z dziedziny in form atyki

0  Problem y eksp loatacji i k on serw acji p ow ielanego system u  SA llT  
w przedsięb iorstw ie PPTT — KOSKOWSKI J. W yd. Tow arzystw a  
N aukow ego O rganizacji i K ierow nictw a, Oddział w  Poznaniu, Poz­
nań 1977 r., s . 15. K ursokonferencja  naukow a nt.: U żytkow nik  s y ­
stem u w  procesie k om puteryzacji zarządzania. Poznań 18—19 XII 
1977 r.

P rzesłanki stosow ania  ETO w  łączności. C harakterystyka system u  
SART. E ksploatacja system u  SART. K onserw acja system u. Ocena 
eksploatow anego system u SART.
M ateriały przeznaczone są dla użytkow ników  i p rojektantów  in ­
form atycznych  system ów  zarządzania.

•  Laboratorium  m odelow ania analogow ego. Param etry techniczne  
m aszyn analogow ych  ELWAT-1 i WAT-102 — HOŁOWNIA M. 
W yd. P olitech n ik i W rocław skiej, W rocław 1977, s. 62, cena 10 zł

Cz. 1. U niw ersalna m aszyna analogow a ELWAT-1. Cz. 2. U n iw er­
salna m aszyna analogow a WAT-102. Podano opisy i param etry  
pow yższych  m aszyn, n iezbędne do opracow ania m odeli oraz do 
sam odzielnego prow adzenia badań na tych  m aszynach. Założono, 
że czyteln ik  ma ogólne w iadom ości o budow ie, działaniu i pro­
gram ow aniu m aszyn analogow ych  oraz, że m aszyny będą przy­
gotow ane do pracy przez w yk w alifik ow an y  personel techn iczny. 
Skrypt przeznaczony jest dla pracow ników  oraz stu d en tów  po­
sługujących  się  m aszynam i ELWAT-1 i WAT-102.

•  M aszynow a analiza lin iow ych  obw odów  elek trycznych . P rogra­
m y ALOE, ALOT, ALOP, A LOK, ALOF — MAZURKIEWICZ Z„ 
MICIITA E., PIECZYŃSKI A. W yd. W yższej Szkoły Inżyniersk iej 
im . Jurija Gagarina w Z ielonej Górze, Z ielona Góra 1977, s. 128, 
cena 15 zł

W ykaz w ażn iejszych  oznaczeń. M acierzowa analiza lin iow ych  o b ­
w odów  elek trycznych . Inform acje dla operatora EMC. Opis pro­
gram u ALOE. O bliczanie transm itancji obwodu. Opis programu 
ALOP. W yznaczanie krzyw ych  rezonansow ych dw ójn ik ów  RLC 
Opis program u ALOF. W ydruki obliczeń przytoczonych przykła­
dów.
N in iejsze m ateria ły  pom ocnicze zaw ierają program y na EMC 
ODRA 1304 u m ożliw iające analizę lin iow ych  obw odów  elek trycz­
nych , będącą przedm iotem  zajęć dydaktycznych  na W ydziale  
E lektrycznym .

© P rojektow anie krótkich rejestrów  liczących  — WAGNER F. 
Wyd. P o litech n ik i Ś ląsk iej im. W. P strow skiego, G liw ice 1977, 
s. 43, cena 8 zł. Z eszyty  naukow e, nr 526

P ostaw ien ie problem u. Opis działania rejestru liczącego. Liczba 
n -stanow ych  sek w en cji binarnych. Ciągi kodow e. P rojektow anie  
krótkich rejestrów  liczących . Praca w yjaśnia szereg problem ów  
zw iązanych  z generow aniem  sekw en cji przez rejestry  liczące, 
a w  zakresie rejestrów  k rótkich  odpow iada w  zasadzie na w szyst­
k ie  pytania in teresu jące projektanta urządzeń cyfrow ych .

0  M etody num eryczne i ich realizacja w  języku BASIC — 
MOCHNACKI B., STEFANIAK W. W yd. P olitechn ik i Ś ląsk iej im. 
W. P strow sk iego, G liw ice 1977, s. 154, cena 14 zł

Interpolacja. P rzybliżone m etody rozw iązyw ania rów nań. M etody 
przybliżonego całkow ania. R óżniczkow anie num eryczne. P raktycz­
ne zagadnienia aproksym acji punktow ej funkcji. P rzybliżone roz­
w iązyw anie rów nań różniczkow ych. M etody siatkow e rozw iązyw a­
nia rów nań różniczkow ych. System  cyfrow y. W prowadzenie do 
BASICU. P odstaw ow e elem en ty  języka BASIC. P odstaw ow e in ­
stru k cje języka BASIC. Instrukcje system ow e. Zm ienne a lfanu ­
m eryczne. O peracje na taśm ie k asetow ej. Praca w  tryb ie n a­
tychm iastow ym , B adanie biegu program u. Przykłady procedur 
z dziedziny m etod num erycznych.
M ateriały przeznaczone są dla program istów  i studentów  poli­
technik.

© W stęp do in form atyk i — KULIK Cz. WTyd. A kadem ii Ekono­
m icznej w K rakow ie, K raków  1977, s. 168, cena 17 zł

Inform atyka — nauka o kom puterach. E lem enty teorii inform acji. 
A utom aty skończone 1 a lgorytm y. System y ekonom iczne. System y  
kom puterow e. Z astosow anie system ów  inform atycznych .
Skrypt przeznaczony jest dla studentów  A kadem ii Ekonom icznych, 
którzy po raz pierw szy zapoznają się  z Inform atyką.

•  M odelow anie analogow e. Ćwiczenia laboratoryjne. W yd. P o li­
techniki Poznańskiej, Poznań 1977, s. 122, cena 11 zł

Skrypt zaw iera dziew ięć ćw iczeń  laboratoryjnych: badania
w zm acniacza operacyjnego, m odelow anie charakterystyk  statycz­
nych  elem entów  n ielin iow ych , aproksym acja odcinkow o-lln iow a  
statycznych  charakterystyk  n ielin iow ych , m odelow anie rów nań  
różniczkow ych (lin iow ych , cząstkow ych, n ielin iow ych), m odelow a­
n ie  opóźnień transportow ych, m odelow anie strukturalne, m odelo­
w anie n ielin iow ych  układów  sterow ania autom atycznego. Dodatki: 
opis m aszyny analogow ej ELMAT-1 i WW 708.
Skrypt przeznaczony jest dla studentów  politechnik .

•  Laboratorium  m aszyn liczących  — WAKULICZ-DEJA A. — 
red. W yd. U niw ersytetu  Ś ląsk iego, K atow ice 1977, s . 128, cena  
22 zł

Skrypt zaw iera osiem  ćw iczeń  laboratoryjnych: algorytm y działań  
na liczbach binarnych, urządzenia w e jśc ia -w y jśc ia  m aszyn cy fro ­
w ych  (czytnik , perforator, dalekopis, dziurkarka kart, spraw dzar- 
ka, sorter. Optima. Consul, drukarka), organizacja autom atów  obra­
chunkow ych; algorytm y działań autom atów  obrachunkow ych, or­
ganizacja i logika m inikom puterów , budowa i funkcje arytm o­
m etru w  m aszynie cy frow ej, układ sterow ania m aszyny cyfrow ej. 
P odręcznik przeznaczony jest dla stu d en tów  Inform acji N aukow o- 
-T echnicznej W ydziału T echniki p ierw szego i p iątego roku studiów  
dziennych oraz trzeciego roku stud iów  w ieczorow ych  odbyw ają­
cych  ćw iczenia laboratoryjne z m aszyn cyfrow ych .

•  M ateriały pom ocnicze do program ow ania EMC ODKA 1204 w  ję ­
zyku AS-1201 dla studentów  specjalności m etody num eryczne
i program ow anie, na kierunku m atem atyki — JERZYKIEWICZ K., 
CYLKOWSKI Z., ZĄBEK S. W yd. U n iw ersytetu  Marii Curic- 
-Skiodow skiej, Lublin 1977, s. 182, cena 12 zł

Cz. 1. System  program ow ania AS-1204: m aszyna cyfrow a ODRA  
1204, rozkazy m aszyny ODRA 1204, język  AS, m akroinstrukcja, 
przykłady program owania w język u  AS, translator języka AS, 
dodatki.
Cz. 2. Podprogram y pom ocnicze system u program ow ania AS 120-1: 
funkcje elem entarne, podprogram y w spółpracy z pam ięcią taśm o­
wą.
Cz. 3. Opis cyk lu  pracy sterow ania centra lnego  EMC ODRA 101: 
wstęp.

© A naliza system ów  inform acyjnych  — NOWICKI A. W yd. A k a­
dem ii Ekonom icznej im . Oskara Langego we W rocławiu, W rocław
1977, s. 143, cena 18 zł

P odstaw y analizy system ów  in form acyjnych . Standaryzacja prac 
analitycznych. B adanie system u. Analiza ilośclow o-jakośclow a. 
Program ow anie prac an alitycznych. Próba au tom atyzacji procesu  
analizy.
Skrypt przeznaczony jest dla czyteln ików , którzy in teresu ją  się  
zagadnieniem  uspraw nienia system ów  Inform acyjnych  zarządzania  
oraz budową now oczesnych  system ów  in form atycznych  w  obiekcie  
gospodarczym . Jest on przeznaczony zw łaszcza dla stud iu jących  
przedm iot sp ecja lizacyjn y  o takiej sam ej nazw ie na kierunku  
C ybernetyki ekonom icznej i in form atyk i W ydziału Zarządzania
1 Inform atyki W rocław skiej A kadem ii Ekonom icznej.

© P odstaw y in form atyk i. Cz. 1 — BUCHTA D., MESSNER Z. 
W yd. 2 popr. i uzup. W yd. A kadem ii Ekonom icznej im . Karola  
A dam ieckiego w K atow icach , K atow ice 1977, s . 135, cena 16 zł

P roces przetw arzania in form acji. Środki techn iczne stosow ane  
w  procesie przetw arzania danych. P rzetw arzanie danych  a a u to ­
m atyka. Elektroniczna m aszyna cyfrow a: w iadom ości w stępne,
jednostka centralna EMC III generacji, pam ięci m asow e, urządze­
nia w spółpracujące z jednostką centralną i inne w ybrane zagad­
nienia. A neks: podstaw ow e pojęcia cybernetyczne.
Skrypt ma za zadanie zapoznać czyteln ik a  z podstaw ow ym i pro­
blem am i przetw arzania danych, w  szczególności przy "wykorzysta­
niu ETO. Skrypt Jest przeznaczony zarów no dla stu d en tów  kie  
runku cybernetyka ekonom iczna i in form atyka Jak i dla stu d en ­
tów  pozostałych  k ierunków  stud iów  uczeln i ekonom icznej.

Oprać. (A.K.)




